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Skromny początek 


Obóz Zjednoczenia Narodowego opu- 
blikował 18 tez w sprawie żydowskiej. 
hjr się do nich ustosunkować dwoja- 
0. 
ści partyjnej według metod stosowanych 
przez Stronnictwo Narodowe i zawrzeć 
wielkim gniewem. „Jak to: Smią rów- 
nież być antysemistami? Ach jacy podli! 
Pewnie... sami żydzi”. (Piszący te słowa 
właśnie z uwagi na swój antysemityzm 
naraził się na tego rodzaju oskarżenia). 
Można również w myśł wskazań chrze- 
ścijańskich cieszyć się z nawróconych. 
Nie ulega wątpliwości, że uczciwiej jest 
pójść drugą drogą, naturalnie z zastrzeże- 
niem co do szczerości. 
Należy uznać za pozytywne następu- 
jące twierdzenia OZON'u: 


„Przynależność żydów do . pozapań- 
stwowej grupy ogólno-żydowskiej posia- 
dającej odrębne cele narodowe", 

„Żydzi w obecnym stanie rzeczy są 
czynnikiem osłabiającym normalny roz- 
wój polskich sił narodowych i państwo- 
wych“. 

„Rozwiązanie kwestii żydowskiej 
przez jak najbardziej wydatne zmniej- 
szenie liczby żydów w Państwie Pol- 
skim“. 

„Pożytywny i planowy rozwój pol- 
skich sił gospodarczych * celem „zreduko= 
wania udziału: żydów w naszym życiu 
gospodarczym '. 

„Obecny wysoki udział żydów w nie- 
których zawodach winien ulec redukcji. 
Może być ona osiągnięta przez wprowa- 
dzenie ogólnych przepisów prawnych, da- 
jących możność selekcji (przebierania) z 
punktu widzenia interesów państwo- 
wych“, 

„Ośrodki polskiego życia kulturalne- 
go i społecznego winny zachować pełną 
niezależność od wpływów żydowskich... 
„przeniknęli oni (żydzi) do szeregu ta- 
kich dziedzin jak np. prasa i książka, te- 
atr, muzyka i plastyka oraz kino i radio, 
które mają dla życiu kulturalnego decy- 
dujące znaczenie. 

Ton tych oświadczeń jest bardzo spo- 

kojny., Można z niego wyprowadzić bądź 
wniosek, że duch uchwalających był da- 
leki od chęci zdecydowanej walki z ele- 
mentem żydowskim aż do zwycięskiego 
końca i można tą ostrożność przypisywać 
temu faktowi, że za OZON'em stoi rząd 
i że rząd i najwyżsi protektorzy Obozu 
Zjednoczenia nie mogą sobie pozwolić na 
język wiecowy. 
Kto jest prawdziwym antysemitą, te- 
mu nie może zależeć na tym, kto będzie 
żydów wypędzał, tylko na tym, aby ży- 
dów przepędzono! Pozostaje więc w tym 
wypadku odczekać na czyny. Ponieważ 
rezolucje zapowiadają akcję prawną i 
wydawanie ustaw wyjątkowych, mają- 
cych na celu ograniczenie ilości żydów 
w dziedzinie kulturalnej oraz walkę na 
terenie gospodarczym, trzeba odczekać 
przynajmniej do przyszłej sesji sejmowej. 
Obok pozytywnych oświadczeń w o- 
mawianej uchwale znajdują się pewne 
błędy zasługujące na bardzo energiczne 
potępienie. Punkt 11 mówi: 

„Poszczególne jednostki pochodzenia 
żydowskiego, które życiem swym oraz 
stwierdzoną służbą dla Narodu Polskie- 
go wykazały, że są Polakami, należą tym 
samym do polskiej wspólnoty narodo- 
wej”. 

Z tą „stwierdzoną służbą“ może być 
rozmaicie. Ponieważ każdy Polak ma ja- 
kiegoś żyda, którego uważa za całkiem 
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Można stanąć na stanowisku zawi- 


Założyciel Jan Teska. 
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Czechy wygrały pierwsze spotkanie 
hitler po raz pierwszy musiał się coinąć. 


Czeskie barykady na granicy niemieckiej. 
Czesi nie- pozwolą. sie tak jak Austriacy „zjeść z kaszą”. Wszędzie na rogatkach po- 


tworzyli zapory, aby opóźnić najazd, który 


Berlin, 24. 5. (PAT) Z tonu jedynie poja- 
wiających się w poniedziałek rano pism 
stołecznych, „Voelkischer Beobachter“ i 
„B. Z. am Mittag“ wyczuwa się najwyraź- 
niej chęć odprężenia atmosfery. Dzienniki 
te cały nacisk kładą w pierwszym rzędzie 
na przygniatające zwycięstwo Niemców su- 
deckich, które potwierdzone zostało przez 
przedwczorajsze wybory. Wybory te stano- 
wią główny punkt wyjścia do dyskusji. 

Poza tym zarówno „Voelkischer Beo- 
bachter*, jaki „B. Z. am Mittag“ nie nada- 
ją specjalnego rozgłosu incydentom na mo- 
ście granicznym koło Bernhardstal, zamie- 


im w dalszym ciągu poważnie zagraża. 


szczając te wiadomości na dalszych miej- 
scach. Wiadomość z Pragi „Voelkischer 
Beobachter“ zaopatruje tytułem „Nieuza- 
sadnione zarządzenia alarmowe w Eger- 
land“. Dziennik podkreśla jednocześnie spo- 
kój i opanowanie, jakie wykazali Niemcy 
sudeccy i jakie panuje w Niemczech. 


(We wczorajszym artykule wstępnym 
dowodziliśmy, że chwila przez Czechów zo- 
stała doskonale wybrana. Hitler cofa się. 
Nie oznacza to jednak nic zasadniczego. 
Prawdopodobnie tylko przygotowanie do 
skoku! — red.) 


Barykady wzdłuż całej granicy 
czesko-austriackiej. 


Wiedeń, 24. 5. (PAT) „Wiener Voelki- 
scher Beobachter“ donosi z Linzu, że 
wzdłuż całej granicy Czech i Austrii, głów- 
nie na wszystkich drogach, wiodących do 
Austrii, zostały ustawione barykady po 
stronie czeskiej. Czesi wycofali częściowo 
swe wojska, natomiast na miejsce ich we- 
szły uzbrojone oddziały cywilnej gwardii, 
które obsadziły wszystkie przejścia gra- 
niczne. Wobec zupełnego zabarykadowania 
dróg, nie mogły się dostać do Czechosłowa- 
cji nawet samochody czeskie, które powra- 


cały z Austrii. 

W mieście Gmund, leżącym częściowo 
na terenie austriackim, a częściowo na cze- 
skim, wyłączyli Czesi prąd elektryczny, 
wobec tego austriacka strona miasta wraz 
z dworcem kolejowym pozostawała w zu- 
pełnych ciemnościach. 


Naruszenie granicy. 


(PAT) Wczoraj przed 
się nowy wypadek 


Annaberg, 24. 5. 
południem wydarzył 


"Oto tytuł nowej naszej powieści, której druk rozpoczniemy w numerze środowym. 


Co można powiedzieć o powieści, napisanej przez Zenona Różańskiego? 
mało tego naszpikowana sensacją, 


pełna sensacji, 


Że jest 
że zadowoli najbardziej wybre- 


dnego czytelnika, oczywiście tego czytelnika, który zasmakował w tego rodzaju pi- 
śmiennictwie (czyż sensacja nie odpowiada najbardziej charakterowi gazety codzien- 


nej?) że.. 


nego powieściopisarza, Stwierdźmy, że 


Pozostawmy jednak na uboczu mnożenie zalet nowego dzieła utalentowa- 


„koniec wieńczy dzieło”, a o końcowy elekt 


— zadowolenie czytelnika po przeczytaniu powieści — nie boimy się. W dzięczni nato- 


miast będziemy za nadesłane uwagi. 


naruszenia granicy. Nad leżącym na tere- 
nie Czechosłowacji miasteczkiem Weipert 
ukazał się czechosłowacki samolot wojsko- 
wy, który następnie przeleciał przez grani- 
cę niemiecką w pobliżu Baerenstein. W sa- 
molocie, uzbrojonym w karabin maszyno- 
wy, znajdowało się dwóch ludzi załogi. 

Po dłuższym krążeniu nad Baerenstein, 
samolot odleciał w kierunku Pressnitz, le- 
żącego na terytorium Czechosłowacji, w 
pobliżu Pressnitz samolot zwalił się na zie- 
mię i objęty został płomieniami. Pomimo 
wysiłków, nie udało się uratować żadnego 
z pilotów. 


Oblali most graniczny benzyną. 


Berlin, 24. 5. (PAT) Niemieckie biuro in- 
formacyjne donosi, że na granicy niemiec- 
ko-czeskiej na północ od Linzu w miejsco- 
wościach Ulrichsburg i Hohenfurtch żoł- 
nierze czescy wtargnęli na mosty granicz- 
ne, które w połowie należą do Niemiec, 
obrzucili je wiązkami słomy i oblali benzy- 
ną. Przy zbliżeniu się niemieckiej straży 
granicznej, żołnierze ci wycofali się na te- 
rytorium czeskie. Niemieckie biuro infor- 
macyjne podkreśla, że jest to już trzeci wy- 
padek naruszenia granicy przez żołnierzy 
czeskich. 


Całe Sudety to obóz wojskowy, 


Berlin. (PAT) „Angriff“ donosi z Pragi, 
że całe Sudety zamienione zostały w obóz 
wojskowy. Rząd praski powołuje młodzież 
sudecką do szeregów i przenosi ją do Sło- 
wacji. W związku ze wzmożonym ruchem 
wojskowym, . wszystkie pociągi  Czechosło- 
wacji opóźniają się. Pociąg pośpieszny Pra: 
ga— Paryż zatrzymany został przez 4 go- 
dziny w górach między Pilznem a Marien- 
badem. 


Tajemnicza historia z samolotem. 

Praga, 24. 5. (PAT), Na granicy cze- 
sko-saskiej, koło miasta Vyprty spadł i 
spłonął czeski samolot wojskowy. Pię- 
ciu ludzi z załogi poniosło Śmierć na 
miejscu. 


Zwycięstwo komunistów 


i henleinowców w czeskich wyborach. 


Praga, 24. 5. (PAT) Ostateczne wyniki 
wyborów w Czechosłowacji przedstawiają 
się jak następuje: Stronnictwa koalicyjne 
utrzymały mniej więcej swój stan posiada- 
nia. Komuniści ponieśli straty na prowin- 
cji, lecz wyrównali poniekąd te straty w 
Pradze, gdzie zajęli drugie miejsce za na- 
rodowymi socjalistami. Praga wykazuje 
więc orientację zdecydowanie lewicową. Na 
ogólną liczbę stu mandatów stronnictwa le- 
wicojwe zdobyły 57, z czego narodowi socja- 
liści 26, komuniści 17 i socjal-demokraci 14. 
Stronnictwa nacjonalistyczne utraciły 8 
mandatów. Mniejsze stronnictwa poniosły 
całkowitą porażkę. Lista Henleina zdobyła 
w Pradze 3 mandaty i zgromadziła niemal 
90 proc. głosów na obszarach, zamieszkałych 
przez Niemców. 


Błąd polityki czeskiej wobec Polski. 


Paryż, 24. 5. (PAT) „La Liberte“ kryty- 
kuje taktykę rządu czechosłowackiego w 
ostatnich dniach. Pismo podkreśla, że rząd 
praski nie mógł się nawet w tak tragicz- 
nych dla Czechosłowacji momentach u- 
strzec od zasadniczych błędów psycholo- 
gicznych, tak właściwych polityce czeskiej. 

Pierwszym i zasadniczym błędem była 

niepotrzebna koncentracja oddziałów 

czeskich na granicy polskiej, co musia- 
ło z konieczności doprowadzić do inter- 
wencji dyplomatycznej. 

Czyż Praga jeszcze nie zrozumiała — pi- 
sze „Liberte“ — jak ciężko na rozwoju, a 
nawet na bezpieczeństwie Czechosłowacji 
zaciążyły błędy, popełnione przez politykę 
czeską wobec Polski. 

Drugim błędem — zdaniem dziennika — 
jest podkreślanie przez rząd czeski sukce» 
sów wyborczych partii skrajnie lewico 
wych, a przede wszystkim komunistów. 


. łatwo udowodnić, 


'i w przypadkach konkretnych rozpatry- 


Skromny początek. 
(Ciąg dalszy) 


wyjątkowego i bodaj nawet zasłużonego 
dla dobra Narodu Polskiego, więc pod 


tem punkt przy szerokiej interpretacji 


można będzie podciągnąć przynajmniej 


- ge trzy miliony żydów spośród trzech i pół 


miliona u nas zamieszkałych. 


Specjalnie b. niebezpieczny będzie ten 
punkt na terenie kulturalnym. Jakże 
że taki p. Słonimski 
lub Tuwim wykazali swym życiem, że są 
Polakami! Swiadomy swych celów anty- 
semityzm polski z tym punktem zgodzić 
się nie może. Zyd każdy jest żydem. 
Można jeszcze od biedy przyznać pewne 
małe ulgi żydom, którzy pełnili ochotniczą 
służbę wojskową. Ale to byłby chyba 
szczyt ustępstw z naszej strony. Wszy- 
scy inni żydzi i wychrzci powinni być 
jednakowo kwalifikowani. Nie stając na 
stanowisku rasistowskim, wypadałoby 
rozważyć jeszcze zagadnienie półżydów 


wać, pod czyim wpływem byli wychowa- 
ni, jeśli ojciec i matka byli różnej naro- 
dowości. 

Nie wydaje się również specjalnie ce- 
lowym zastanawianie się nad terenami 
emigracyjnymi dla żydów. Czy my u- 
chwalimy, jak to zrobił OZN, że Palesty- 
na jest najlepszym terenem emigracyj- 
nym dia żydów, czy nie, nie będzie to mia- 
ło najmniejszego wpływu na postawę Ara- 
bów, którzy sobie nie dadzą wyrwać tej 


Un sezonin owe! 155, = 
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ziemi dla fantazji żydowskiej. W tym 
względzie rozstrzygające jest tylko zmu- 
szenie żydów do emigracji. Niech ich po 
tym samych głowy bolą, gdzie mają emi- 
grować. 

Antysemityzm nie jest niczyim przy- 
wilejem. _ Do antysemityzmu mają wszy» 
Scy prawo, ponieważ wszyscy mają obo- 
wiązek być antysemitami, jeśli się nazy- 
wają tylko Polakami. Polska jest w tej 
sytuacji, że nie zrobi kroku naprzód w 
żadnej dziedzinie, jeśli się nie pozbędzie 
wszechwładzy i wszechpotęgi żydowskiej. 
To jest jasne i staje się takim dla najbar- 
dziej zakułych, czy zaciemnionych głów. 


Uchwały OZON'u nie należą do prze- 
konywujących. Czuć w nich walkę 
dwóch światopoglądów. Jednego nowe- 
go, świadomego już swych celów, i dru- 
giego starego, czepiającego się myśli o 
współpracy z żydami. Co bowiem innego 
mogą oznaczać słowa: 


„Obóz Zjednoczenia Narodowego do- 
maga się również bezwzględnie lojalnej 
postawy w stosunku do potrzeb Państwa 
i Narodu Polskiego ze strony mas i przy- 
wódców żydowskich“. 

Z tym domaganiem się lojalności mo- 
żnaby dać spokój. Albo wypowiadamy 
żydom walkę, albo chcemy żyć w pokoju 
tj. w zależności od nich. Trzeciego wyj- 


> ścia nie ma. Usiłowania znalezienia ta- 


kiego ni gorącego ni zimnego rozwiąza- 
nia mogą być tylko śmieszne i poniżej na- 
szej godności narodowej. 


Najważniejsze jest, że OZON przeła- 
mał pierwsze lody. Za nim będzie musiał 
pójść rząd. Od postawy społeczeństwa 
zależy, aby rząd poszedł tą drogą śmiało 
i daleko. Kto więc chce wyzwolenia Pol- 
ski od żydów, powinien teraz tym gło- 
śniej i tym energiczniej domagać się wal- 
ki z tą zarazą. 

St. Strąbski. 
pij if) pe 


Fatalne wyniki tegorocznych 
egzaminów maturalnych. 


Warszawa, 24. 5. (Tel. wł.) Kuratoria 
szkolne okręgów naukowych, przygotowu- 
ją zestawienia dla Ministerstwa Oświaty o 
wynikach tegorocznych egzaminów dojrza- 
łości w gimnazjach państwowych i prywat- 
nych. Jak się okazuje, tegoroczna matura, 
która jest ostatnim egzaminem dojrzałości 
w zwykłym terminie letnim, wskutek ska- 
sowania klas ósmych gimnazjów, wypadła 
w sposób fatalny. Liczba stopni niedosta- 
tecznych osiągnęła rekord  nienotowany 
już od wielu lat, W samym tylko okręgu 
stołecznym ścięło się przeszło 200 kandy- 


datów do uzyskania świadectw dojrzałości. 


„DZIENNIK BYDGOSKI" środa, dnia 25 maja: 1938 r. 


Praga sie przygotowuje 


na wszystkie ewentualności. 


Znamienne rozporządzenie praskiej dyrekcji policji. 


Praga, (Sp:) Przed kilku dniami wy- 
dał praski prezydent policji rozporzą- 
dzenie o óbowiązkowym zaopatrzeniu 
się w maski gazowe. W ten sposób:zo- 
stała zapoczątkowana akcja, mająca na 
celu dostarczenie masek gazowych 
wszystkim bez wyjątku mieszkańcom 
stolicy Czechosłowacji. Wszystkim bez 
wyjątku, ponieważ niezamożnym do- 
starcza państwo maski zupełnie bez- 
płatnie, 

Według informacyj, które otrzymali 
członkowie klubu czechosłowackich re- 


daktorów wojskowych (1) od. minister- 
stwa spraw wewnętrznych, jest rozpo- 
rządzenie praskiej policji zapoczątko- 
waniem ogólnopaństwowej akcji dostar- 
czenia masek gazowych wszystkim 
mieszkańcom Czechosłowacji. We wszy- 
stkich miastach i gminach zostanie w 
najbliższym czasie wydane -podobne 
rozporządzenie, 
Każdy obywateł ma prawo kupić so- 
hie maskę, jaką mu się podoba, lecz tyl- 
| ko po wypróbowaniu jej w komorze ga- 
ko aby nie było sabotażu!!! ` 


S$tamowisico Polsici 


w konflikcie niemiecko - czechosłowackim. 


Warszawa, 24. (Tel. wł.) Wypadki na 
terenie rea Mn ani zgromadziły więk- 
szą ilość posłów w -gmachu sejmu. Na te- 
mat wypadków międzynarodowych  odby- 
wa się ożywiona wymianą myśli. W szcze- 
gólności dużo pogłosek krąży w związku 
z ustosunkowaniem się Polski do sprawy 
ewentualnej napaści Niemiec na Czechosło- 
wację. Wielką sensację w kołach politycz- 
nych wywołała wiadomość jednego z ko- 
respondentów zagranicznych, dotycząca o- 
słatniej wizyty ambasadora Niemiec w 
Warszawie p. von Moltkego u ministra 
spraw zagranicznych p. Becka. Według in- 


tke na zapytanie, skierowane do ministra 
Becka miał otrzymać odpowiedź, że w ra- 
zie zaostrzenia się konfliktu na terenie 
międzynarodowym, Polska pozostanie wier- 
na swym sojuszom, zawartym z państwami 
zachodnimi, 

Jak donosi prasa paryska, wczoraj od- 
wiedzili rnin. Becka ambasadorowie Fran- 
cjii Anglii. 

W ub. poniedziałek minister spraw za- 
granicznych p. Beck wyjechał do Sztokhol- 
mu. Minister, jak słychać, obrał drogę via 
Berlin. (r.) 


ładne: korespondentów, ambasador Mol-.| 


Rewelucia. 


Nowy Jork, 24.5. (PAT) Korespondent 
„New Jork Times“ donosi z Valles. będącego 
ośrodkiem zwolenników gen. Cedillo, w sta- 
nie San Luis Potosi, że cedilliści opanowali 
znacznie większe obszary, niż to podawano 
pierwotnie. Oddziały nieregularne kontro- 
lują znaczną część drogi z San Luis do An- 
tiguo Morelos, a wojska federalne opanowa- 


ły. linięzkolejowąaęłyarespondent przy puszczą 


że dla stłumienia powstania potrzeba będzie 
dłuższego czasu, teren bowiem podobny -da 


dżungli afrykańskiej, sprzyja ukrywaniu 
się cedillistów. 
Według informacyj z Brownesville, gen. 
Cedillo rozporządza podobno 57 samolotami 
przeważnie pochodzenia europejskiego. 
Pewna iłość samolotów pochodzących ze 
|st Zjedn. przelatywała przez Brownesville. 

Jeden samolot cedillistów usiłował zbombar- 
dować dom, w. którym przebywa prezydent 
Cardenas, jednak samoloty federalne zmu- 
miły go do ucieczki. 


Nowe wielkie zwycięstwo 


poci Teruelemn. 


Bilbao, 24. 5. (PAT) Linia frontu od Te- 
ruelu do wybrzeża po ostatnich operacjach 
uległa skróceniu o 80 km. Wojska po- 
wstańcze po przerwaniu frontu wtargnęły 
w głąb na 40 do 60 km. Według wiadomości 
z półurzędowych źródeł, ostatnio zdobyte 
obszary na froncie Teruelu wynoszą około 
4.000 km kw. Brygady dywizji Ciprinao Me- 


ra zaliczane do najlepszych wojsk gen. Mia- 
ja, zostały całkowicie zniszczone. Po stronie 
nieprzyjacielskiej padło z górą 5.000 zabi- 
tych i rannych. Wobec przecięcia głównych 
dróg komunikacyjnych przez oddziały po- 
wstańcze, nieprzyjaciel zmuszony został do 


ka pospiesznej budowy nowych dróg. 


Sedan chiński. 


Tokio, 24. 5. (PAT) Agencja Domei do- 
nosi, że armie kia napierające od po- 
łudnia, wschodu i zachodu, znajdują się już 
w końcowej fazie okrążania Lanfeng, do- 
niosłej chińskiej pozycji strategicznej, leżą- 
cej na linii kolejowej, prowadzącej do Lung- 
hai o 240 km na zachód od Siuczeufu. Woj- 
ska chińskie w Lanfeng składają się z 6 
dywizji, liczących razem około 80 tysięcy 


ludzi i wyposażonych w czołgi, samochody 
pancerne i liczne karabiny maszynowe. 

Jedna z kolunn japońskich zajęła już 
miejscowość Czataoying, znajdującą się o 
16 km od Lanfeng i uniemożliwiając Chin- 
czykom odwrót w tym kierunku. Druga ko- 
lumna zajęła Neihuang o 16 km na wschód 
od.Lanfeng. 


Wyjazd min. Betka do Sztokholmu. 


Warszawa, 24. 5. (PAT). Wczoraj rano 
wyjechał do Sztokholmu minister spr. 
zagr. J. Beck z małżonką. 

P, ministrowi Beckowi towarzyszą 
dyrektor gabinetu ministra p. Michał 
Łubieński i sekretarz osobisty p. St. 
Siedlecki. 

Na dworcu żegnali p, min. Becka po- 
seł szwedzki Lągerberg z personelem po- 
selstwa oraz wyżsi urzędnicy M, S. Z. 
z podsekretarzem stanu p. J. Szembe- 
kiem. 


Znowu udar serca... 


Nieśwież, 24. 5. (PAT) Na stacji w Horo- 
dzieju zmarł nagle na udar serca profesor 
gimnazjum św Wojciecha w Warszawie 
Jan Maciejewicz, który jako kierownik wy- 
cieczki „Mickiewiczowskim szlakiem” przy- 
był z młodzieżą tegoż gimnazjum w ostat- 
nim etapie do Horodzieja. 


Przerwa w procesie 
Michalski-ldzikowski. 


Warszawa, 24. 5. (Tel. wł.) Na ponie- 
działek i wtorek zarządzono przerwę w 
procesie Michalski—Idzikowski. Prze- 


słuchanie świadków przy drzwiach 
zamkniętych zostały zakończone, 0O- 


becnie zeznawać będą świadkowie od- 
wodowi, szczególnie liczni ze stromy 
osk. Michalskiego, (r.) 


Zmarł brat P. Prezydenta R. P. 
śp. Ludwik Mościcki. 


Kraków, 24. 5. (PAT) Wczoraj w południe 
w „Hotelu Polskim” przy ul. 
w Krakowie zmarł nagle na anewryzm 
serca Ś. p. Ludwik Mościcki, dyrektor pań- 
stwowych zakładów przemysłowych w Cie- 
szynie, brat Pana Prezydenta R. P. prof. 
Ignacego Mościckiego. Ś. p. dyr Mościcki 
przybył rano do Krakowa w sprawach sluż- 
bowych w towarzystwie swego sekretarza. 
Ś. p. zmarły liczył lat 68.. 
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Raczyński i Vansittart. 
Londyn, 24. 5. (PAT), Ambasador Ra- 
czyński odwiedził wczoraj po połudn. sir 
Roberta Vansiitaria i odbył z głównym 
doradcą dyplomatycznym rządu brytyj- 
skiego dłuższą rozmowę na temat obec- 
nej sytuacji międzynarodowej, 


Proces Codreanu. 


Bukareszt, 24 5. (PAT). W. dniu 
wczorajszym rozpoczął się przęd sądem 
wojskowym proces Corneliusa Codrea- 
nu, przywódcy t. zw, Żelaznej Gwardii. 
Oskarżony on jest © 11 przestępstw 
zdrady, zatrzymania i ogłoszenia doku- 
mentów, dotyczących obrony narQdo- 


1 


wej, zamach przeciwko bezpieczeństwu 
publicznemu i o bunt. 


$ KREM i PUDER na 
THO RADIA 
"o aja dusu, 
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Tajemnicza bomba. 


Rotterdam, 24. 5. (PAT). Tajemniczy 
wybuch bomby wydarzył się wczoraj w 
przechowalni bagażu, znajdującej się 
na głównej ulicy. Bomba wybuchla w 
kufrze, niesionym przez nieznanego 
mężczyznę, który rozerwany został na 
strzępy. Sąsiednie magazyny zostały 
poważnie uszkodzone, 


Ks, Radziwiłł ożenił się z brylantami 
p. Davson. 


Londyn, 24. 5. (PAT). W jednym z lon- 
dyńskich urzędów stanu cywilnego za- 


(warty został wczoraj w południe zwią- 


zek małżeński między ks. Michałem Ra- 
dziwiłłem a Angielką p, Harriett Ste- 
wart Dawson, 57-letnią wdową po zna- 
nym jubilerze londyńskim. 


Powódź w Austrii. 


Wiedeń, 24. 5. (PAT) Powódź, która na- 
wiedziła liczne miejscowości w Austrii, 
przybiera katastrofalne rozmiary. Dotych- 
czas utonęło 8 osób, szkody materialne są 
olbrzymie. Zniszczone zostały liczne sady. 

Powódź szaleje głównie w Styrii i Karyn- 
tii We wszystkich zagrożonych powodzią 
miejscowościach w akcji ratunkowej biorą 
udział oddziały wojskowe i członkowie par- 
tii narodowo-socjalistycznej. Komisarz Rz- 
szy na Austrię Buerckel przeznaczył na po- 
moc dla powodzian 100 tysięcy marek. 


Henlein rozmawia z Hodżą. 


Praga, 24. 5. (PAT) Konrad Henlein 
przybył do Pragi wczoraj o godz. 16. W go- 
dzinach wieczornych odbyła się rozmowa 
między Henleinem a premierem Hodżą. 


Księżna Kentu przed frontem 
Swego pułku. 


Księżna Kentu przed frontem pułku, któ- 
rego jest szefem honorowym. 


p 


środa, 
dnia 25 maja 1938 r. 


Każdy z nas, w miarę sił, wiedzy i do- 
świadczenia, pragnie w gmach Rzeczypo- 
spolitej wnbudować trwałą cegiełkę, a nie- 
kiedy złom gramitu. Tę dobrą wolę na- 
zywamy czynem patriotycznym „Szare- 
go“ i nie tylko szarego człowieka. 


Inaczej ta dobra wola objawia się w 
życiu politycznym. Tam sama chęć speł- 
nienia dobrego uczynku nie wystarcza, 
przeciwnie zawodzi i wybranego i pań- 
stwo. Dobra polityka, to w 75 procentach 
dobra gospodarka, to ów instynkt two- 
rzenia warłości, niecierpiących żadnych 
metafizycznych czy romantycznych ujść 
i gestów protekcji. 


Aby pozostać w sferze porównań, po- 
wiemy jeszcze, że również inaczej obja- 
wia się „dobra wola“ w administracji 
państwa. . Właściwy człowiek na właści- 
wym miejscu — oto- najniezawodniejsza 
rękojmia, probierz wartości moralnej in- 
telektualnej i obywatelskiej szarego czło- 
wieka i dostojnika w hierarchii admini- 
stracji państwowej. Brak tego probie- 
rza naraża niekiedy państwo na bardzo 
poważne straty i najsmutniejsze doświad- 
czenia. 


Znakomity felietonista „I. K. C.*, p. 
Zygmunt Nowakowski w sposób dyskre- 
tny, ale niemniej odpowiedzialny, pisze 
w swym niedzielnym felietonie o potrze- 
bie zmian na licznych dygnitatorskich do- 
stojeństwach w naszej administracji 
państwowej; dodając, że „naturalnie, do 
takiej zmiany na wszystkich polach, po- 
trzebni są ludzie z talentem, ze znajomo- 
ścią rzeczy”, 


Wnikliwa orientacja w rzeczach pań- 
stwowych znakomitego pisarza snuje 
swoje obserwacje w taki sposób: 


„Utarło się przekonanie, że minister 
lub wojewoda musi zaczynać się od puł- 
kownika, co najmniej od majóra, gdy zaś 
taki pan mpołamie zęby na problemie, 


»przerastającym tego talent, wtedy zosta- 


je np. dyrektorem banku lub czymś in- 
mym, a na jego miejsce przechodzi inny 
niemniej doskonały żołnierz, człowiek 
bez skazy, najwyższego szacunku godny, 
ale polityk średniej miary i takiż lub je- 
szcze słabszy orator. 


Cywilna odwaga tych opuszczających 
stan wojskowy, a przyjmujących najbar- 
dziej odpowiedzialne stanowiska, jest 
czymś, co niewątpliwie imponować musi 
szaremu cywilowi. Niechże piszącego te 
słowa nikt nie posądzi, broń Boże, o chęć 
krytykowania samej armii, idzie tu bo- 
wiem o wojskowego już w cywilu, we fra- 
ku czy mundurze ambasadora, o artyle- 
rzystę czy kawalerzystę spieszonego. 


Idzie o to, że z piersi szarego cywila 
na widok tej postępowej militerroryzacji 
wyrywa się pytanie, dlaczego nie spró- 
bowamo nigdy zniżyć się bodaj o srebrny 
pasek i zamianować jeżeli nie poruczni- 
ka, to choćby kapitana ministrem, dyre- 
ktorem banku, wojewodą lub czymś po- 
dobnym takim. A nuż zaryzykować je- 
den jedyny raz? To będzie kosztowało ty- 
le, co inne nominacje, nie więcej”. 


„Gdzie indziej — zauważa felietonista 
krakowski — szarża odgrywa stosunko- 
wo małą rolę i np. niejeden mały. kapral 
XX wieku zdobył sobie wcale porządne 
stanowisko w swym kraju, czego dowo- 
dem Niemcy i Włochy”. 


Ha! może i w Polsce byłoby rzeczą 
wskazaną, naszym zdaniem konieczną, 
aby tęgi duchem mały kapral aluzował 
na wartach znaczne wyższe stopnie woj- 
skowego — już w cywilu, we fraku czy 
mundurze ambasadora, artylerzystę czy 
kascalerzystę spieszonego. W społeczeń- 
stwie nie brak utalentowanych, znajo- 
mość rzeczy posiadających — małych ka- 
prali. Oni by e pewnością byli właściwy- 
mi ludśmi na właściwych miejscach, oni 
by dokonali zmian — tu i owdzie — gdzie 
trzeba i należy; zmian dających z pewno- 
ścią gwarancję, że naprawa stosunków 
postąpiła raźniej, w szybszym tempie i z 
większym pożytkiem dla gospodarki, 
administracji i polityki ogólno-państwo- 
wej. A więc frontem do małego kaprala, 
dźwigającego w swym tornistrze wojsko- 
wym czy cywilnym ideał wielkiego żoł- 
mierstwa Rzeczpospolitej, 
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„Aby cała luózkość óźwignęła się z niewoli... 


Lekarstwo dla świata 


Między środkami do krzewienia kultu 
eucharystycznego na pierwszy plan wybija- 
ją się kongresy eucharystyczne. Mają one 
podwójny cel. Pierwszym jest złożenie na- 
leżnego hołdu Najśw. Sakramentowi. Urzą- 
dza się w tym celu wspaniałe uroczystości, 
których część istotną stanowią Msze ponty- 
fikalne, wspólna adoracja i komunia oraz 
Jak najokazalsza procesja przez ulice mia- 
sta. Drugim zadaniem kongresu jest nara- 
da nad sposobem rozszerzenia królestwa 
eucharystycznego. W tym celu urządza się 
posiedzenia, odczyty, dyskusje w sekcjach 
i na posiedzeniach generalnych. Do urzą- 
dzania kongresów międzynarodowych za- 
wiązuje się osobny komitet; w skład jego 
wchodzą duchowni i świeccy różnych naro- 
dowości. Komitet ten ma zadanie zbadać, 
czy miasto upatrzone posiada warunki po- 
trzebne do odbycia kongresu, ma on też za- 
pewnić uczestnikom dogodne połączenia ko- 
lejowe, wyszukać i przysposobić łokale do 
zebrań itd. W dniu oznaczonym pierwsze 
posiedzenie otwiera zwykle Legat papieski, 
objaśniając cel i zadanie zebrania. Kulmi- 
nacyjnym punktem uroczystości jest proce- 
sja z Najśw. Sakramentem przez udekoro- 
wane i iluminowane ulice miasta. 

Pierwszy międzynarodowy kongres eu- 
charystyczny odbył się w Lille w r. 1881, na- 
stępnie w Avignon 1882 r., w Leodium (1883), 
we Fryburgu szwajcarskim (1885), w Tulu- 
zie (1886), Paryżu (1888), w Antwerpii (1890), 
Jerozolimie (1893). Reims (1894), Paray-le- 
Momial (1897), w Brukseli (1898) itd. aż do 
naszych czasów. Ponieważ zbliża się dzień 
25 maja, w którym kardynał legat Pacelli 


w otoczeniu 17 kardynałów, wielu arcybi- 
skupów i biskupów oraz mnóstwa wiernych 
dokona uroczystego otwarcia międzynaro- 
dowego kongresu eucharystycznego w Bu- 
dapeszcie — zagadnienie więc kultu eucha- 
rystycznego podejmowanego w formie kon- 
gresów staje się szczególnie aktualnym. 


Światło i ogień miłości. 


Kongresy te wywierają wielce dobro- 
czynny wpływ na szerokie warstwy społe- 
czeństwa. „Jakkolwiek wszystkie religijne 
manifestacje — pisał Leon XIII — sprawia- 
ją naszemu sercu nadzwyczajną radość, to 
przecież sądzimy, że najwyższą łaską, któ- 
rej nam Bóg użyczył, są postępy, jakie na- 
bożeństwo do Sakramentu Eucharystii po- 
czyniło wśród wiernych ludów skutkiem 
częstych kongresów, które się w tym celu 
w ostatnich czasach odbyły". 

Kardynał Legat Vanutelli w ten sposób 
w swoim czasie określił potężne działanie 
Eucharystii w swym przemówieniu na 
XVIII-tym międzynarodowym kongresie eu- 
charystycznym: „Jak słońce rozsyła na wsze 
strony światło i ciepło, darząc życiem wszel- 
kie stworzenia, tak w Kościele Hostia świę- 
ta wlewa światło i ogień miłości w nasze 
serca. Eucharystia jest źródłem życia 
chrześcijańskiego, ona cudownym balsamem 
goi dusze zranione, dodaje siły w pokusach 
i słabościach, wzmacnia i przekształca ska- 
żoną naturę naszą. W niej źródło odwagi 
i poświęcenia. początek wszystkich cnót he- 
roicznych, warunek jedności i pokoju mię- 
dzy wiernymi. 


Świat albo się odrodzi albo zginie. 


Na kongresie eucharystycznym w Lu- 
blanie kardynał legat Prymas Polski Hlond 
wskazuje na Eucharystię, jako na lek po- 
tężny i dźwignię odrodzenia: 

„Świat albo się odrodzi, albo zginie — mó- 
wił ks. Prymas — świat wije się boleśnie w 
kurczach. Warunki, które się w ciągu u- 
biegłego stulecia złożyły na odchrześcijanie- 
nie życia publicznego, stworzyły tyle nie- 
znośnych krzywd jawnych i trwałych, spo- 
łecznych i prywatnych, że wytknął je Ojciec 


św. historycznymi słowy we wspaniałej 
encyklice „Quadragesimo anno“. Odrodze- 
nie, które świat zbawić może, jest złożone 
w Bogu i Ewangelii Zaczynem tego odro- 
dzenia jest Chrystus i Jego Eucharystia. 
Dlatego to w tylu krajach z taką wytrwało- 
ścią i uroczystością podaje Kościół ludom 
ten zaczyn ewangeliczny, aby cała ludzkość 
powoli dźwignęła się z niewoli materii do 
wolności synów bożych..." 


W znaku jedności. 


Na międzynarodowym kongresie eucha+ 
rystycznym w Metzu poseł Prüm z Clerf 
(Luksemburg) wygłosił mowę wielkiego zna : 
czenia. „Najświętszy Sakrament — wołał on 
— jest nie tylko wielką łaską dla zbawienia 
dusz poszczególnych, ale jest darem społecz- 
mym, lekarstwem dla świata.. Już św. Au- 
gustyn widział orlim swym wzrokiem po~ 
wszechne i społeczne skutki działania Naj- 
świętszego Sakramentu. Nazywa on świętą 
Eucharystię „znakiem jedności i łańcuchem 
miłości społecznej”. Ci, którzy trwają we 
wspólności łamania chleba, tworzą społe- 
czeństwo świętych, w który:n panuje pokój 
i pełnia doskonałej jedności...” 


Mosty ponad przepaściami. 


Jednym z najpotężniejszych Środków, 
prowadzących do duchowego odnowienia 
społeczeństw są kongresy eucharystyczne... 
Wielkie sa bez wątpienia skutki działąnia 
świętej Eucharystii w duszy każdego chrze! 
ścijanina z osobna, skoro przemienia ona, 
duszę w ognisko Światła łaski i sprawia, że 
dusza promienieje wszystkimi siedmioma 
darami Ducha św. Wepaniałą jest także 
kropla rosy, skrząca się rankiem na brzegu 
źdźbła trawy i odzwierciedlająca w siedmiu 
barwach blask słońca. Wkrótce jednak u- 
pada ona na ziemię i znika. Zbierzcie jed- 
nak tysiące „tych kropel w jedno naczynie, 
poddajcie je działaniu ognia, a powstanie 
owa 6iła, która na wskroś przewierca góry, 
stawia mosty ponad najgłębszymi przepa- 
ściami... 


„Zgromadźcie tak eamo tysiące wierzą- 
cych dusz na Kongresie eucharystycznym, 
ogrzejcie je razem przy świętym ogniu, wy- 
chodzącym z naszych ołtarzy a powstamie 
natchniona siła, przedrążająca wszystkie 
góry przesądów, łącząca mostem przepaście 
złości i niezmierzone oceany obojętności 
i niosącą aż na krańce ziemi wieść o zbaw- 
czym posłannictwie Chrystusa“. 


(Pismo nasze zapewniło sobie korespon- 
dencję oryginalną z kongresu.pióra księdza 
Kaszubowskiego). 


Nażśrokbekc. 
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Próbowali my tak, 
próbowali my siak, 
próbowali my wprzód, 
próbowali my wspak, 
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nie szło tak, nie szło siak, 
nie szło wprzód, nie szło wspak 
to i trafił nas szlak. 
(Teddy). 


Co sie działo mwm $oznaniu? 


Poznań, w maju 1938 r. 

Ostatnimi czasy bardzo się dużo mówiło 
w Poznaniu o Niemcach. Działo się to: z 
dwóch zasadniczych przyczyn. Pierwszą 
było dziwne wzmożenie się politycznej 
ruchliwości mniejszości niemieckiej na te- 
renie Poznania i Wielkopolski. Drugą przy- 
czyną był toczący się przez kilka dni przed 
poznańskim Sądem Okręgowym proces 
znanego z swej pożytecznej i patriotycznej 
działalności prezesa restauratorów wielko- 
polskich Stanisława Jóźwiaka. 

Ze względów zasadniczych nie będę na 
tym miejscu rozpisywał się nad pierwszą 
z przytoczonych przyczyn.  Przejdę nato- 
miast od razu do kwestii drugiej. która 
rzuca dużo niedyskretnych promieni w 
ciemne kulisy mniejszości niemieckiej na 
naszych ziemiach. 

Bo o co toczył się ten proces? — O znie- 
sławienie. którego oskarżony Stanisław 
Jóźwiak miał się dopuścić przez to, że 
przed kilku miesiącami umieścił w prasie 
poznańskiej artykuł demaskujący niemiec- 
kich przedsiębiorców browarniczych. We- 


dług relacyj oskarżonego, browary nie- 
mieckie legitymowały się na zewnątrz de- 
ficytem, co było faktycznie nieprawdą, 
gdyż przynosiły zyski. Na co więc szły róż- 
nice między sumami nominalnymi, a fak- 
tycznymi? Czyżby na propagandę hitlerow- 
ską w Polsce i dozbrojenie Niemiec? 
Proces został przerwany i odroczony. 
Przewód sądowy nie dał nam na razie od- 
powiedzi na pytanie odnośnie finansowa- 
nia przez niemieckie browary w Polsce 
propagandy hitlerowskiej i zbrojeń nie- 
mieckich. Każe nam jednak przypuszczać, | 
że oskarżony zarzutów swych nie wyssał 


z palca. Wystarczy chociażby jeden mo- 
ment z rozprawy, aby nas o tym przeko-y 
nać. 


Specjalnie zniesławieni czują się Niem- 
cy Ziehm i Hirsch, z których pierwszego 
zastępuje na rozprawie dyrektor jego bro- 
warów, emerytowany podpułkownik W. P. 
Drugi oskarżyciel był na rozprawach oso- 
biście obecny, przy czym zachowywał się 
w sposób, nazwijmy go delikatnie aroganc- 
kim, porozumiewając się z swoim obrońcą 


w języku niemieckim, mimo, że w ciągu 
tyloletniego prowadzenia swego przedsię- 
biorstwa w Ostrowie Wlkp. mógł był się 
chyba już nauczyć języka polskiego, cho- 
ciażby od swojej polskiej klienteli. 

Prezes rady nadzorczej browarów Zieh- 
ma, emerytowany generał W. P. zeznał 
podczas przewodu sądowego, że 97 procent 
kapitału browarów niemieckich posiada 
Ziehm. A więc towarzystwo browarnicze 
firmujące się spółką akcyjną reprezentuje 
właściwie kapitał jednej osoby. Czy przy- 
padkiem spryt nie kazał p. Ziehmowi 
„przeistoczyć się“ w spółkę, aby po prostu 
„zamarkować”, że w browarach tejże spół- 
ki jest kapitał polski? 

I jeszcze jeden charakterystyczny szcze- 
gół dotyczący wspomnianych browarów: 
one, jak twierdzą ich właściciele, względ- 
nie ich pełnomocnicy, nie przynoszą žad- 
nych zysków. Niemcy podtrzymują je je- 
dynie w nadziei, że przyjdą „lepsze czasy”. 
Co to są te tzw. „lepsze czasy“ — to my 
Polacy doskonale wiemy. Pisać o tym nie 
potrzeba. Po co drażnić cenzora?... 

Przypomnę jeszcze, bo i to wydaje mi 
się w tej całej historii dość ważne, że nie 
tak dawno Niemcy wykupili w Toruniu 
urządzenia nieczynnego browaru. Byle 
przypadkiem nie dostały się te rzeczy w 
połskie ręce, bo byłaby pewno bieda w 
„lepszych czasach"... 


* * 


* 

. Do tej sprawy powrócę jeszcze z chwilą, 
kiedy proces zostanie wznowiony. Dziś je- 
szcze omówić chciałbym pokrótce chociaż- 
by najważniejsze kwestie minionego tygo- 
dnia. A więc przenieśmy się w dziedzinę 
kultury! Poznań gościł ostatnio „króla poe- 
tów“ — Leopolda Staffa, którego wieczór 
poetycki zapowiadałem w liście z ubiegłe- 
go tygodnia. Wieczór wypadł pięknie, choć 
mógł był wypaść jeszcze lepiej. Nie wiem 
jakie jest zdanie innych, ale moim zda- 
niem (skromnym) trzeba było jednak po- 
starać się o to, aby utwory Staffa, względ- 
nie poetów poznańskich poświęcone Staffo- 
wi, recytowali artyści, a nie autor sam 
(recytuje dość słabo) względnie Wojciech 
Bąk (o klasę lepiej pisze, niż recytuje), czy 
wreszcie Allan Kosko, który oby więcej pi- 
sał, a mniej (czy raczej w ogóle wcale) 
„wygłaszał... 

O ile „summa summarum“ wieczór Staf- 
fa był udany, to nie można tego samego 
powiedzieć o dwóch recitalach „Polskiego 
Baletu Reprezentacyjnego', który się nic- 
zbyt „reprezentacyjnie* przedstawił Wi- 
dzieliśmy już w Poznaniu lepsze balety za 
tańsze pieniądze. Balet Parnella. to niebo 
wobec tej reprezentacyjnej trupy pp. Ni- 
żyńskiej i Szyfmana. W operze przepełnie- 
nia nie było (prawda, że wyraziłem się de- 
likatnie?), a recenzje prasy miejscowej róż- 
niły się od tej mojej krótkiej oceny tylko 
chyba tym, że były... dłuższe. 
Posnaniensis, 
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Zagubiony czy skradziony kufer „czeko- 
ladowej piękności“. W czasie gościnnych 
występów we Lwowie skradziono artystce 
Józefinie Baker (murzynce z francuskiej 
Martyniki) jeden z jej 40-tu kufrów z gar- 
derobą. Szkoda wynosi 25.000 franków. 
Przypuszczają, że kufer zniknął nie we 
Lwowie, lecz w drodze z Katowic przez 
Kraków do Lwowa. 

Nieszczęśliwa matka. We Lwowie po- 
pełniła samobójstwo, skacząc na bruk z 
5-g0 piętra, 49-letnia urzędniczka Banku 
Gospodarstwa Krajowego, Eleonora Kotulo- 
wa. Powodem samobójstwa była rozpacz 
po stracie ukochanej córki. W kurczowo 
zaciśniętej dłoni nieszczęśliwej matki zna- 
leziono fotografię córki z napisem: „bez Zosi 
nie ma życia. 


| eo awa cc 

Osoby dotknięte cierpieniem żołądka, je- 
lit, nerek, wątroby lub cierpieniem żółcio- 
wym, biorą chętnie rano na czczo szklankę 
naturalnej wody gorzkiej Franciszka-Józefa, 
ponieważ powoduje ona bezbolesne, nieza- 
wodne wypróżnienie i dodatnio wpływa na 


prawidłową przemianę materii. 
PAE 


— Ruch budowlany w Sandomierzu. Za- 
rząd m. Sandomierza odstąpił Zakładowi 
Ubezpieczeń Społecznych 10 hektarów tere- 
nów miejskich. Na terenach tych będą w 
rb. rozpoczęte roboty przy budowie wiel- 
kich bloków mieszkalnych. Budowa domów 
czynszowych ZUS przyczyni się niewątpli- 
wie do zmniejszenia w Sandomierzu ostrego 
kryzysu mieszkaniowego. 

— 7 samolotów sanitarnych dla wejska 
w darze od Czerwonego Krzyża. W ramach 
tygodnia Polskiego Czerwonego Krzyża od- 
będzie się 29 maja na polu Mokotowskim w 
Warszawie uroczyste przekazanie wojsku 7 
samolotów - sanitarnych, ufundowanych 
przez PCK. Jest to w ostatnich czasach dru- 
gi, imponujący wysiłek Polskiego Czerwone- 
go Krzyża po pamiętnym akcie przekazania 
w ub. r. 100 samolotów sanitarnych na rzecz 
dozbrojemia armii. Na uroczystość przeka- 
zania samolotów zaproszono najwyższych 
dostojników państwa. 

B. poseł St. Dubois skazany na dwa mie- 
siące aresztu. W Bielsku odbył się proces 
przeciwko b. posłowi PPS St. Dubois (rodem 
z Brześcia Kujawskiego, syn tamtejszego 
rejenta), oskarżonego o obrazę władz, której 
to obrazy dopuścić się miał na zgromadze- 


niu publicznym. Dubois został skazany i 
na 2 mies. aresztu. 
116 nowych Kółek Rolniczych. Prezy- 


dium centralnego towarzystwa organizacyj 
i kółek: rolniczych zatwierdziło 116 nowo- 
powstałych kółek. Założone one zostały na 
terenie następujących województw: lubel- 
skie — 46, łódzkie — 24, warszawskie — 22, 
wołyńskie — 15, nowogródzkie — 7 i wileń- 
skie — 2. 


Valentine Williarns. 


| Uzgodnijcie między sobą 


środa, dnia 25. maja 1938 r. 


metode kłamania! 


Musi być, no, i jest głębsza przyczyna, 
że Stron. Narodowe z brutalną nienawiścią 
śledzi wspaniały rozwój Stronnictwa Pracy. 
Ostatnio „Warszawski Dziennik Narodowy `‘ 
dał na odmianę upust swej mocno zjazderi 
wojewódzkim Stron. Pracy w Poznaniu po- 
irytowanej wyobraźni politycznej. Mianowi- 
cie donosi, że 

„Mimo silnej agitacji na „zjazd“ 
przybyło zaledwie kilkadziesiąt osób“. 

Ta statystyka pachnie naprawdę semi- 
cką spekulacją. Do publicystów Stron. Na- 
rodowego mamy prośbę. aby nareszcie u- 
zgodnili między sobą metodę fałszywego in- 
fermowania Swoich czytelników o Stronni- 
ctwie Pracy. Bardziej się szanujący „Ku- 
rier Poznański“ przyznał z dużym zażeno- 


waniem, że w zjeździe wojewódzkim wzięł 
udział 200 delegatów. Tylko korespondent 
„Warsz. Dzien. Nar.“ zasnął przy czytaniu 
prasy, z której czerpał swe informacje o 
zjeździe. 

Kłamstwo — to rzecz brzydka i niebez- 
pieczna. Po prawdzie, 
przyszłość pisma endeckie powinny się po- 
sługiwać metodą uzgodnionego kłamst 
już na komendę pisać — nieprawdę. 
też uzgodnić między sobą postulat moral- 
ny, że w przyszłości będzie je obowiązywać 


dzież akademicka. 
gijne również bardzo gorąco popierają boj- 
kot żydów. 

— W ramach przebudowy Berlina prze- 
to słabi kłamią. Na | widuje się stworzenie specjalnej dzielnicy 


dyplomatycznej. Dzielnica ta znajdować 


wa i | się będzie w południowej części Tiergartenu. 
Alba | Obecnie wywłaszczają tutaj 28 prywatnych 


posiadłości. 
— Litwa rozpisała nową pożyczkę. Li- 


nakaz pisania — prawdy, nawet wtedy, gdv | tewska rada ministrów poleciła minister- 


zjazdy Stronnictwa Pracy będą dowodzić |atwu skarbu rozpisanie rÓ! Lin 
Stron. | pożyczki do wysokości 20 milionów litów. 


Narodowego — w narodowym i katolickim 


|orodow wpływów nad wpływami 
społeczeństwie polskim. 


SAMSODZIAŁY 
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i cy adtyseitywm na ray? 


Rezolucja OZN w sprawie żydowskiej. 


Warszawa, 21. 5. (Tel. wł.) Dnia 21 bm 
w trzecim dniu obrad rady naczelnej OZN., 
odbyło się posiedzenie plenarne, na którym 
składano sprawozdania z obrad poszczegól- 
nych komisji. Uchwalono wysłać depeszę 
do- Prezydenta R. P., marszałka Śmigłego- 
Rydza i marszałkowej Piłsudskiej. Z rezo- 
lucji komisyjnych największą uwagę wzbu- 
dziła oczekiwana z zainteresowaniem de- 
klaracja w sprawie żydowskiej, w której 
m. in. czytamy: 

„Kwestia żydowska 
gadnieniem polityki Polski 
planowego rozwiązania przez 
państwowe i społeczne. 

Akcje o charakterze demagogicznym i a- 
narchicznym przeszkadzają rozwiązaniu tej 
kwestii, zagrażając przy tym pokojowi i po- 
rządkowi publicznemu. > 

Sprawę żydowską należy rozwiązywać, 
a nie czynić z niej instrumentu do rozgry- 
wek partyjno-politycznych .(?2) 

W dalszym ciągu rezolucja stwierdza, że 
„Wobec ograniczonych możliwości emigra- 
cji do Palestyny, Żydzi zamieszkujący w 
Polsce muszą mieć zapewnione także inne 
tereny emigracyjne. Z tego też względu na- 
leży dążyć do rozwiązania problemu emi- 


jest doniosłym za- 
i domaga się 
czynniki 


Tłumaczyła z angielskiego Karolina Czetwertyńska. 


91) 
; (Ciąg dalszy). 

— Na progu domu o żółtych drzwiach 
strach mnie ogarnął przed tym co mogę 
usłyszeć. Zaczekałem chwilę na ulicy. 
Ale widząc, że mnie jakiś szofer ob- 
serwuje, otworzyłem drzwi. Barry za- 
chował się bezczelnie, Miał tupet o- 
świadczyć, że kocha się w Gerry z wza- 
jemnością i że oboje postanowili zmusić 
mnie do rozwodu. 

— Kłamstwo. 

— I ja mu to powiedziałem. Nie dał 
się zbić z tropu opowiadając zuchwale 
o swojej miłości z naszą matką. I gro- 
ził, że jeżeli mu się przeciwstawię, nie 
cofnie się przed wyjawieniem romansu 
z lady Julią, wiedziąc, jakby to nas 
dotknęło, 
 —. Uwierzyłeś temu idiocie? 

Twarz Sholta ściągnęła się w boles- 
nym skurczu. 

— Nie. Wyciągnąłem rewolwer gro- 
żąc mu śmiercią, jeśli w tej chwili nie 
odwoła swoich słów. Zaśmiał się rzu- 
cając mi w twarz list, który otrzymał 
z rana od matki. 

Sholto spojrzał uważnie na brata. 

— List bezsensowny, Rod. Nie mogę 
nawet znieść tej myśli. Matka, taka 
dumna, pokornie go błagała, aby nie 


gubił Gerry. I wzmiankując jakąś 
groźbę, której się domyśliłem, pisała, 
że nie wierzyła, aby człowiek mógł być 
na tyle nikczemny, żeby popełnić taką 
podłość. Wiesz, jak kocham matkę, Nie 
mogłem uwierzyć, żeby była zdolna po- 
dobny list napisać, Chyba że... Po- 
wiedz, czy to prawda, co mówił Barry? 

— Rzeczywiście Barry w młodości 
znał matkę, przyjaźń ich zamieniła się 
w bliższy stosunek, ałe to nie trwało 
dłużej nad tydzień. Później nigdy się 
nie spotkali aż dopiero, gdy dwa lata 
temu Chass go przywiózł z Nowego Jor- 
ku, 

— Nie wiedziałem, co robić. Tem list 
mnie wytrącił z równowagi. Czułem się 
wprost chory.  Wyszedłem zabierając 
list matki, który podawłem i wrzuciłem 
do morza parę godzin później. 

— Zostawiłeś rewolwer u Barry'ego? 

— Tak, położyłem go biorąc list ma- 
tki, a potem myślałem tylko o tym, aby 
uciec jak najdalej od wszystkiego. Przy- 
pomniałem sobie, że ze stacji St. Pan- 
eras odchodzi nocny pociąg na Dunkier- 
kę do Paryża. I udałem się do St. Pan- 
cras, 

— A Larking? 

— Zjawił się niespodziewanie naza- 
jutrz po moim przyjeździe do Paryża. 


gracji żydowskiej na drodze 
międzynarodowej. 
Najwięcej tarć i rozbieżności, jak twier- 


współpracy | Zjednoczonych. 


krótkoterminowej 


— Szaleniec zastrzelił 27 Japończyków, 
zamiast iść na front... W Yokohamie pewien 
młody Japończyk zastrzelił w przystępie 
szału z broni myśliwskiej 27 osób, po czym 
popełnił samohójstwo. 

— 222 osiedla żydowskie w Ziemi Obie- 
canej. Według ostatniej statystyki agencji 


$ | żydowskiej, istnieją w Palestynie 222 żydow- 


skie osiedla rolnicze, liczące 99.901 miesz- 
kańców. 

— Anglia zamawia w Kanadzie nie tylko 
samoloty. Bawiąca w Kanadzie amgielska 
misja wojskowa, która z tamtejszym prze- 
mysłem ustala plan produkcji samolotów 
wojskowych, zamówiła dla armii brytyj- 
skiej 5.000 karabinów maszynowych oraz 
większą ilość dział ciężkich. 

— Rośnie zapas złota w Banku Stanów 
Banki rezerwy federalnej 
Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej 
posiadały na dzień 1 maja br. zapas złota 


dzą w kołach politycznych, wywołała kwe- | wartości 10.642.000.000 dolarów. W setosum- 


stia ograniczenia udziału żydów w niektó- 
rych zawodach, 
do przyjęcia następującej ogólnikowej fer- 
muły, noszącej wszystkie cechy... „„kompro- 
misu“: 

„Obecny wysoki udział żydów w niektó- 
rych zawodach winien ulec redukcji. Może 
być ona osiągnięta przez wprowadzenie o- 
gólnych przepisów prawnvch, dających mo- 
żność selekcji z punktu widzenia interesów 
państwowych. Niezbędnym do osiaenięcia 
tego celu jest również najdalej idące udo- 
słępnienie szkolnictwa zawodowego i wyż- 
szego dla wszystkich warstw społecznych 
młodzieży polskiej“. 

W rezolucji zwraca jeszcze uwagę punkt 
11-ty, który mówi: 

„Nie jest celem, ani zadaniem polskiej 
polityki narodowościowej narodowa asymi- 
licja żydów. Jednak poszczególne jednostki 
pochodzenia żydowskiego, które żvciem 
swym oraz stwierdzoną służbą dla Narodu 
Polskiego wykazały, że są Polakami, nale- 
żą tym samym do polskiej wspólnotv naro- 
dowej“. 


Jechał przez New Haven i Dieppe, 

— Skąd dowiedział się, że cię tam za- 
stanie? 

— Pewno mu powiedziałem, że wyja- 
dẹ. Ta historia z Gerry obrzydziła mi 
Londyn. Byłem w hotelu Scribe. Lar- 
king wie, że tam się zawsze zatrzymuję. 
Od niego dowiedziałem się o zabójstwie. 
Poprzedniego dnia błąkałem się bez ce- 
lu po mieście. Nie kupiłem nawet gaze- 
ty. Larking był przekonany, że ja za- 
biłem Barry'ego. 

— Przypuszczałem, że stary kogoś o- 
słania, ale myślałem, że ojca. 

— Opowiedział mi, że wracając z po- 
czty owego wieczoru, wypalił fajkę na 
skwerze i wrócił do Frant House dwa- 
dzieścia pięć po dwunastej. Jak zwykle 
wieczorem obszedł dom z latarką elek- 
tryczną w ręku i w jej świetle ujrzał coś 
nieprawdopodobnego. 

— Wiem, wiem. Otwór w występie na 
korcie, gdzie namalowany jest dobosz. 
Potem ci wytłumaczę. I co dalej? 

— Przeszedł przez ten otwór, ale 
drzwi się za nim zatrzasnęły i nie mógł 
ich otworzyć. Szukając innego wyjścia 
zauważył jakieś drzwi po przeciwnej 
stronie i tamtędy dostał się do mieszka- 
nia Barry'ego. Smuga światła przeni- 
kała z salonu na schody, Larking za- 
wołał Barry'ego, a nie otrzymując od- 
powiedzi wszedł na górę. Barry leżał 
martwy. Larking, przypominając sobie 
moje rozdrażnienie, przypisał mi mor- 
derstwo, Szczególnie, że poznał mój 
rewolwer, 

— Jakże mógł poznać? 

— Po dwóch nacięciach na  kolbie, 
Pamiętasz ten szczegół? Larking pod- 
niósł rewolwer i w tym momencie roz- 
legł się dzwonek. Stary idiota przera- 
żony zgasił światło i ukrył się za para- 
wanem. Wtedy wyście przyszli i gdy 
wyważaliście drzwi, on umknął na scho- 
dy służbowe, 

— I porwał rewolwer? 

— Tak. Przyszło mu na myśl, że zo- 


ku do dnia 1 kwietnia br. wartość zapasu 


co w końcu doprowadziło | wzrosła o sumę 2.350.000.000 dolarów. 


Obrót majątkami żydowskimi 
w Austrii. 


Wiedeń, 21. 5. (PAT) Namiestnik Austrii 
Seyss Inquart oraz gauleiter Buerckel wy- 
dali rozporządzenie, regulujące sprawę 
sprzedaży majątków żydowskich. Sprawa 
rejestracji majątków żydowskich przekaza- 
na została austriackiemu ministerstwu 
handlu. Ministerstwo to powoła do życia 
specjalną centralę, która zajmować się 
będzie sprawą zakupu majątków żydow- 
skich. 


Odtąd wszełkie próby bezpośredniego 


zakupu lub przelewu praw własności ży 


dowskiej bez pozwolenia wspomnianej cen- 
trali będą surowo karane. i A 

W miejscowości Ludwigshafen istniało 
do niedawna 57 skłepów żydowskich, obec- 
nie zaś, jak donosi prasa niemiecka, pozo- 
stały już tylko 2 sklepy. 


stawiłem na nim odciski palców. Lar- 
king siedział kiedyś w więzieniu i zna 
się na tym. Manderton mi mówił. 

— I któregoś dnia to musiało wyjść 
na jaw. 

Bracia okrążyli ogród i znów znaleźli 
się przed domem. We drzwiach stała 
Cox, jakby czekając na nich. 

— Dzień dobry, panie Sholto! — 
rzekła uśmiechając się wdzięcznie, 

== Czy matka już nie śpi? — spytał 
Sholto. 

— Właśnie szukałam pana Rodney'a 
i chciałam spytać, czy mam obudzić la- 
dy? Dopiero się ucieszy, jak zobaczy 
pana Sholta, Słuchałam pod drzwiami, 
ale jeszcze cicho zupełnie, 

— Cox, idź do lady Julii i zamelduj, 
że pan Sholto przyjechał — rzekł Rod- 
ney. 

— Słucham pana, 

Służąca wróciła do domu, Sholto i 
Rodney przechadzali się dalej rozma- 
wiając. 

A Larking potem schował rewolwer 
do lektyki? 

— Tak. Murchie go wtedy zaskoczył, 
Lecz myślę, że jesteś równie dobrze 
poinformowany jak i ja. 

— Dlaczego on uciekł? i 

— Oszołomienie. Po pierwsze dowie- 
dział się, że go ktoś zauważył, Po dru- 
gie pożyczył sobie od ojca czapki, gdy 
szedł na pocztę i potem schował ją w 
kredensie, 

— Rzeczywiście, znalazłem ją tam. 

— On to spostrzegł, Stał w korytarzu, 
śledząc was, Zobaczył też, jak chowałi- 
ście rewolwer do szuflady Murchiegó. 
Zabrał go i zwiał do Paryża, prosząc 
mnie o radę. 

Cox zbliżała się od strony domu. Bra- 
cia pośpieszyli na jej spotkanie, 

EL, Nie ma lady w pokoju — oświad- 
czyła — ani w łazience, Może poszła się 
przejść przed śniadaniem. Często cho- 
dzi rano nad jezioro, 

(Dokończenie nastąpi) 
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_ Nie umiemy prowadzić handlu 


Z krajami pozaeuropejskimi. 


Gdy dawniej, w latach 1933, 1934 i 1935 
udział surowców i maszyn, jako niezbęd- 
nych składników rozwijających się ośrod- 
ków produkcji, wynosił w imporcie 68%, 
71% i 12%, to w 1936 r. wzrósł on do 75,9%, 
a w 1937 r. do 76.5%. Wzrastający przywóz 
surowców i maszyn ciąży więc coraz bar- 
dzicj na naszych obrotach z zagranicą. 
Saldo naszego bilansu handlowego w ostat- 
nich latach kurczyło się, aby w r. ub. stać 
się ujemnym. 

„ Tymczasem Polska. aby normalnie roz- 
wijać swą gospodarkę, aby się nie załamać 
— musi dążyć uparcie do zrównoważenia 
przywozu z wywozem. I dlatego kapital- 
nym u nas zadaniem jest forsowanie eks- 
portu pozostającego w tyle za importem. 

Jakżeż kształtuje się nasza wymiana z 
zagranicą? Oto stosunki tak się ułożyły, 
że jedynie z Europą posiadamy saldo do- 
datnie, wynoszące w 1937 r. — 154 milio- 
nów zł. 

Z rynkami zamorskimi zaś posiadamy 
bilans wybitnie ujemny. Z Azją na przy- 
kład w r. ub. saldo deficytowe zamknęło 
się kwotą 40 miln. zł, z Afryką 45 miln. zł, 
z Ameryką Północną 54 miln. zł, z Amery- 
ką Południową 41 miln. zł, wreszcie z Oce- 
anią 46 milionów złotych. Sumy więc. ja- 
kie nam przysparza handel z Europą, topi. 
my w handlu zamorskim. 

Nie można jednak twierdzić, że nie roz- 
wijanty naszych obrotów z rynkami zamor- 
skimi, Bynajmniej. Wszak udział tych 
rynków w wywozie z Polski wzrósł z 4,1% 
w 1929 r. do 15,6% w 1936 r. i do- 213% w 
1987 r. Nawet stwierdzić możemy, że eks- 
port z Polski do Europy wzrósł w 1937 r. 
w porównaniu z 1936 r. tylko o 9,9%, gdy 
do krajów zamorskich aż o 51,9%. Zatem 
robi się wiele, aby wyzyskać te dalekie 
kraje i związać je silniej z Polską. Jed- 
nak nie można zapominać, że stamtąd też 
coraz więcej się sprowadza, głównie su- 
rowców, tak w Polsce niezbędnych w obec- 
nych chwilach wzmożonej aktywności prze- 
mysłowej. I dlatego dotychczasowe wysił- 
ki zwiększenia wywozu na rynki zamor- 
skie nie są wystarczające. 

Deficyt salda handlowego z tymi rvnka- 
mi wzrósł z 206 milionów w 1936 r. do 230 
milionów zł w roku ubiegłym. 

Trzeba więc bić na alarm, trzeba, aby 
zrozumiano u nas powszechnie, że poza 
Europą, która przez nasz wywóz została 
wyzyskana, pozostałe kontyngenty czekają 
jeszcze na kompletne wykorzystanie. Pol- 
ska racja stanu wymaga w tym celu mobi- 
lizacji tych sił w narodzie, które mogą 
przyczynić się do zaktywizowania naszych 
obrotów z tymi kontynentami. 

lecz teraz trzeba się zastanowić, na ja- 
kie kraje należy zwrócić specjalną uwagę 
ze względu na stale ujemne z nimi saldo. 

Z azjatyckich rynków na czoło wysuwa- 
ją się tu Indie Brytyjskie (w 1937 r. saldo 


Z e | 
Handel zagraniczny Polski w kwietniu 


Bilans handlu zagranicznego Rzeczypo- 
spolitej Polskiej i W. M. Gdańska przedsta- 
wiał się — według tymczasowych obliczeń 
Urzędu Statystycznego — w 
kwietniu br. jak następuje: 

przywóz 290.592 ton, wartości 114.420 ty- 
sięcy złotych, 

wywóz 1.145.633 ton, wartości 93.624 ty- 
sięcy złotych. 

Ujemne saldo wyniosło więc w kwietniu 
br. 20.796 tys. Zł. 

Na ujemne. saldo bilansu handlowego 
wpłynął w części przywóz towarów z Nie- 
miec, z tytułu likwidacji zamrożonych na- 
leżności za tranzyt kolejowy przez Polskę. 
Przywóz tych towarów nie powoduje od- 
pływu walut z Polski. Nie wpływa rów- 
nież na odpływ walut przywóz towarów w 
obrocie clearingowym, za które należność 
jest pokrywana wywozem towarów w okre- 
sach. późniejszych. _ 

W porównaniu do marca br. wywóz 
spadł o 8.454 tys. zł, natomiast przywóz 
spadł o 9.193 tys. zł. 


St. Szukalski, Bydgoszcz. 


Notowania z ostatnich dni za 100 kg. 
Bydgoszcz, dnia 23 maja 1938 r. 


Koniezyna czerwona 130,00—140,00; Koniczyna szwedzka 
225,00—245,00; Koniczyna biała 220,00—245,00 ; Koniczyna 
żółta w łuskach 36,00—40,00; Koniczyna żółta odłuszczona 
86,00—95,00: Przelot 100,00—115,00; Rajgras angielski 110,00— 
120,00; Tymotka 35,00—40,00; Seradela 32,00—34,60; Wyka 
latowa 26,00—28,00; Wiczka zimowa 00,00—00,00; Peluszka 
22,00 — 24,00; Groch Wiktoria 23,00—25.00: Groch polny 24,00— 
26,00; Groch zielony 24,00—26.00; Rzepak zimowy 54,00— 
56,00; Rzepik letni 60,00—53,00; Rzepik zimowy 51.00—52,50, 
Siemię Iniane 49,00—52,00; Len 00,00—00,00; Mak niebieski 
000,00—000,00; Mak biały 00,00—00,00; Łubin żółty 13,00— 
14,00; Łubin niebieski 13,00—13,50, Gorczyca 32,00—36,50; 
Tatarka 19,00—22,50; Proso zwyczajne 20.00—24,00. Buraki 
pastewne Eckendorfy żółte prima hodowli: 55,00 — 60,00, 
Buraki pastewne Eckendorfy czerwone prima hodowli 
80.00- 90,00, Marcbew pastewua biała zielono -głowiasta 
170,00- 190.00, K = żółta Champion 150,00— 
170,00 Marchew pastewna żółta Lohberychska 140,00 — 160,00, 
Marchew pastewna czerwona St. Valery 130,00—150,00. 
Kukurydza Bydgoska 35,00—38,00 Kukurydza Koński Ząb 
32,00—35,00, Malwa pastewna 100,—120. 


ujemne w wysokości 35 miln. zł), następnie 
Indie Holenderskie (16 milionów zł), Mala- 
je Bryt. (17 miln. zł), Cejlon (4 miln. zł). 
W Afryce najdrożej nas kosztują obroty 
z Egiptem (ujemne saldo 9 miln. zł). z Kon- 
giem belg., Nigerią (po 6 miln. zł). 

W Ameryce półn. stale jeszcze mamy 


niewyrównany bilans ze Stanami Zjedno- 
czonymi A. P., z którymi sałdo ujemne 
wyniosło w r. ub. 48 milion. zł. 

Ameryka Południowa winna być dal- 
szym terenem specjalnej troski. Przede 
wszystkim należało by wzmóc nasz wywóz 
do Argentyny, z którą posiadamy saldo u- 
jemne w wysokości 14 milion. zł. 

Ostatnim kontynentem, który obięty być 
winien bardziej ożywioną działalnością 
handlową — jest Oceania. Tutaj prowadzi- 
my wymianę z Australią i Nową-Zełandią. 
Z pierwszym krajem mamy saldo ujemne 
w wysokości aż 37,6 milion. z drugim w 
wysokości 8,5 mil. zł. 

Zwrócenie oczu na rynki zamorskie jest 
koniecznością gospodarczą. 


W Dzienniku Ustaw R. P. nr 21 poz. 178 
ukazało się rozporządzenie ministra skar- 
bu z dnia 8. III. 1938 r., dotyczące oznacze- 
nia papierów wartościowych i ich kursów 
przy spłacie długów rolniczych wobec in- 
stytucyj, wymienionych w art. 6 ust. 1 
pkt. 2, 6—10 rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 24. X, 1934 r. 

Długi rolnicze mogą być spłacane papie- 
rami wartościowymi wobec następujących 
instytucyj: instytucji ubezpieczeń społecz- 
nych, banków, przedsiębiorstw i instytucyj 
państwowych lub komunalnych, przedsię- 
biorstw bankowych, Centralnej Kasy Spó- 
łek Rolniczych, Komunalnych Kas Oszczę- 
dności, Gminnych Kas Pożyczkowo-Oszczę- 
dnościowych, spółdzielni kredytowych, Ban- 


ażme dla rolmików 


„ Spłata długów rolniczych papierami wartościowymi. 


1937 r., 5% Pożyczki Konwersyjnej z 1934 
r. 5% Konwersyjnej Pożyczki Kolejowej! z 
1926 r.; 2) 472% listy zastawne Państwowe- 
go Banku Rolnego w złotych w złocie Se- 
rii I; 3) 472% listy zastawne: Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego w Warszawie, 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego we 
Lwowie, Poznańskiego Ziemstwa Kredyto- 
wego w Poznaniu, Wileńskiego Banku 
Ziemskiego, Spółki Akcyjnej, Akcyjnego 
Banku Hipotecznego we Lwowie. 

Jeżeli suma długu nie przewyższa zło- 
tych 5.000, to dłużnik może wpłacić do in- 
stytucji wierzycielskiej gotówką kwotę, po- 
trzebną na zakup papierów wartościowych, 
bez potrzeby nabywania sz. nemu tych pa- 
pierów. 


Suder Antiba to 


$rzyjaciel Sani urody i cery. 


pewny i szczery 


(9633 


ki Ludowe, Kasy Stefczyka itp. Rozporzą- 
dzenie to ma na celu ułatwienie dłużnikom 
rolnikom grupy A i B regulowania swoich 
zobowiązań, powstałych przed dniem 1. VII. 
1932 r. Ułatwienie polega na tym, że dłuż- 
nicy rolnicy grupy A i B mogą do dnia 31. 
XII. 1940 r. regulować swoje zobowiązania 
papierami wartościowymi po kursie 90% 
wartości nominalnej. Kursy giełdowe pa- 
pierów wartościowych są niższe, więc dłuż- 
nik korzysta z różnicy kursu giełdowego, 
a 90% wartością nominalną papieru, czyli 
o tę różnicę mniej płaci gotówką. Jeżeli 
przyjąć, że średni kurs giełdowy papierów 
wartościowych wynosi 67,5% ich nominal- 
nej wartości, na uregulowanie długu pa- 
pier jest przyjmowany w 90% nominalnej 
wartości, to dłużnik zyskuje 22,5%. 
Następujące papiery wartościowe będą 
przyjmowane na spłatę długów rolniczych, 
a mianowicie: 1) obligacje pożyczek pań- 
stwowych: 4% Pożyczki Konsolidacy jnej, 
4%% Wewnętrznej Pożyczki Państwowej z 


Co do spłat papierami wartościowymi 
dla dłużników grupy A, rozporządzenie nie 
ustala żadnych ograniczeń. Z dłużników 
grupy B ze spłaty swoich długów papiera- 
mi wartościowymi mogą korzystać tylko ci, 
którzy posiadają orzeczenie Komitetu Kon- 
wersyjnego, który działał przy Banku Ak- 
ceptacyjnym, lub Wojewódzkiego Urzędu 
Rozjemczego, że instytucja wierzycielska 
ponosi winę w niedojściu do skutku ukła- 
du konwersyjnego za pośrednictwem Ban- 
ku Akceptacyjnego. W sprawie ustalania 
z czyjej winy układ nie doszedł do skutku, 
zainteresowani dłużnicy grupy B będą mo- 
gli zwracać się do Komitetu Konwersyjne- 
go przy Banku Akceptacyjnym do dnia 31. 
XII 1938 r. Na zakończenie należy nad- 
mienić, że co do spłaty papierami warto- 
ściowymi długów rolniczych, skonwertowa- 
nych za pośrednictwem Banku Akceptacyj- 
nego, zostało wydane inne rozporządzenie 
ministra skarbu, ogłoszone w tymże Dzien- 
niku Ustaw pod poz. 179. 


L obrad rolnictwa Polski Zachodniej w Poznanin, 


(Od własnego sprawozdawcy „Dziennika Bydgoskiego"). 


Poznań, 24. 5. (nb) W sobotę, dn. 21 bm. 
odbył się w Poznaniu zjazd prezesów kół 
Pomorskiego Towarzystwa Rolniczego i 
Wielkopolskiego Towarzystwa Kółek Rol- 
niczych, pod przewodnictwem prezesa W. 
T. K. R. — St. Mikołajczyka. 

Przedmiotem obrad zjazdu było zajęcie 
stanowiska w sprawie projektu oddłuże- 
niowego dla rolnictwa, który będzie roz- 
patrywany na nadzwyczajnej sesji sejmo- 
wej. W związku z tym wygłoszono refera- 
ty. Inż, Maringa w referacie p. t. „Sytua- 
cja rolnictwa w Wielkopolsce i na Pomo- 
rzu' wykazał, że na sytuację tę wpływają 
ujemnie: 

a) zbyt wysokie podatki dochodowe 

b) podatki komunalne i szarwarki 

c) nierównomierne obciążenie podatka- 
mi od wypadków w rolnictwie Polski 
Zachodniej w wysokości 1,65 zł od 1 
hektara, przy czym w innych dzielni- 
cach obciążenie to jest przeciętnie 
o 50% mniejsze, 
6-milionowe ubezpieczenie robotni- 
ków na wypadek starości wzgl. inwa- 
lidztwa wykonuje się jedynie na zie- 
miach zachodnich Polski, 

e) wzrost kosztów lecznictwa o 42% na 

przestrzeni 1935 — 1937 roku. 

Q stosunkowo słabej intensywności go- 
spodarki rolnej świadczy znikoma w po- 
równaniu np. z Niemcami cyfra ilości kon- 
sumowanych przez Polskę nawozów sztucz- 
nych. Nasza konsumcja to zaledwie 4,4% 
konsumcji niemieckiej. Z tego Połska za- 
chodnia konsumuje przeszło połowę. Poza 
tym referent stwierdził spadek  przecięt- 
nych plonów z hektara (32 miliona kwin- 
tali zboża), martwotę jeżeli chodzi o ruch 
inwestycyjny w rolnictwie, wzrost zadłuże- 


— 
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nia i bezrobocia. co wszystko domaga zde- 
cydowanych środków zaradczych. 

Drugi referent p. L. Czarliński (Rolnic- 
two ziem zach. a ustawodawstwo oddłuże- 
niowe) stwierdził, że w odróżnieniu do u- 
stawodawstw innych państw, ustawodaw- 
stwo nasze o charakterze zapobiegawczo 
antyegzekucyjnym, mimo, że obowiązuje 
5 lat nie dało właściwie żadnych ulg rol- 
nictwu. Ankieta przeprowadzona na zie- 
miach zachodnich stwierdza w ciągu pięciu 
lat obowiązywania tegoż ustawodawstwa 
wzrost zadłużenia (Pomorze — 552,73 zł na 
1 R Wielkopolska 539,26 zł na 1 hek- 
tar). 

Projekt nowej ustawy oddłużeniowej o- 
party jest na zasadzie redukcji długów 
i zrównaniu instytucyj kredytu zorganizo- 
wanego z prywatnymi wierzycielami. Zda- 
niem referenta należy do spraw oddłuże- 
niowych podchodzić w przyszłości bardziej 
indywidualnie i stosować. ulgi w wypad- 
kach, które istotnie na uwzględnienie za- 
sługują. : $ 

Kwestię rolnictwa i spółdzielczości zre- 
ferował prezes Mikołajezyk, stwierdzając, 
że rolnictwo na zachodzie jest Ściśle zwią- 
zane z spółdzielczością. Świadczy o tym 
fakt, że rolnicy stanowią 55% członków 
spółdzielni kredytowych. Między  rolnie- 
twem, a spółdzielczością istnieje zależność, 
której nie sposób pominąć w rozpatrywa- 
niu kwestyj oddłużeniowych. Należy od- 
dłużyć i rolnictwo i spółdzielnie, których 
byt poza kryzysem podważyła silna eks- 
pansja gospodarcza niemiecka. 

Państwo, stwierdził referent, powinno 
szczególną opieką otaczać pogranicza, gdzie 
życiu gospodarczemu nie wolno zamierać. 
Spółdzielczość niemiecka na ziemiach za- 


rozpiętość. 


chodnich przedstawia się stosunkiem 
52,3:100. przy czym do ich siły przyczyniam 
ją się w dużej mierze przypływy tzw. kapi 
tałów politycznych i redukcja długów prze- 
prowadzona definitywnie już w 1932 T. 
Skutkiem tego spółdzielnie niemieckie ma- 
ją ten etap pracy, nad którym zjazd dy+ 
skutuje już poza sobą i mogą rozwijać peł- 
ną gospodarczą ekspansję. 

Problem osadnictwa i jego potrzeby w 
dziedzinie oddłużeniowej omówił szeroko 
p. Fr. Rząsa. W ożywionej dyskusji, jaka 
się po referatach wywiązała, p. Walaszyk 
poruszył problem żydowski. - Rolnicy 
polscy nie mogą kształcić dzieci, ale żydzi 
tak. Wskazał na stopień zażydzenia w 
szkolnictwie i w zawodach wolnych. 

Kaszub p. Kunke w przemówieniu swym 
wskazał na ciężką dolę rolnika kaszubskie- 
go, który potrzebuje samego kredytu. „Jeże- 
li rząd buduje na wybrzeżu „poniatówki 
drewniane, to jest to najbardziej chybiona 
z jego prac. — One nie wytrzymają wia- 
trów morskich. Mówca poruszył sprawę o- 
fiarowanych w zamian za deklarację naro- 
dowościowaą tanich kredytów gdańskich, 
stwierdzając wśród rzęsistych oklasków, źe 
Kaszubi nigdy nie będą zdrajcami. $ 

Po dyskusji uchwalono rezolucję, Którą 
wysłano do Warszawy. Rezolucja ta. jest 
wyrazem opinii zorganizowanego rolnictwa 
Zachodniej Polski. 


amao 
Karisbadzka woda Miihibrunn zalec. przez leka- 
rzy do kuracji domowej jako środek rozpuszcza- 
jący kamienie nerkowe. 19635 


Z walnego zgromadzenia 
Banku Cukrownictwa w Poznaniu. 


W dniu 9 bm. odbyło się w Poznaniu do- 
roczne zwyczajne walne zgromadzenie a- 
kcjonariuszów Banku Cukrownictwa, Któ- 
remu przewodniczył wiceprezes rady nad- 
zorczej, p. Stanisław Karłowski. 

Rok sprawozdawczy przyniósł dalszy 
przyrost kapitałów obcych (na rachunkach 
bieżących i wkładów), które na koniec ro- 
ku osiągnęły cyfrę z górą 32.000.000 zł. 

Sprzedaż cukru na rynku krajowym 
kształtowała się pomyślnie. W okresie tym 
sprzedano w zaokrągleniu o 28.000 ton cu- 
kru więcej niż w roku poprzednim. SŚprze: 
daż cukru na rynku wewnętrznym w cy- 
irach absolutnych przewyższyła wyniki u- 
zyskane w najlepszym dotychczas roku 
1929; a chociaż przy uwzględnieniu przyro- 
stu ludności w tym okresie spożycie na 
głowę ludności w roku 1937 nie doszło je- 
szcze do norm roku 1929, to jednak są 
wszelkie widoki, że rok 1938, Wykazujący 
dalszy przyrost spożycia, i tę różnicę w ca- 
łości wyrówna. | 

Sprzedaż eksportowa dała w zasadzie 
rezultaty mniejsze niż w roku ubiegłym. 
Ogółem sprzedano circa 45.600 ton, przy 
czym głównymi odbiorcami były Finlandia 
i Wielka Brytania, dokąd sprzedano łą- 
cznie 76% całego eksportu, pozostałe zaś 
ilości ulokowano w szesnastu różnych kra- 
jach. Ceny osiągnięte za cukier eksporto- 
wy były nieco lepsze niż w roku zeszłym, 
wahając się w granicach około 6 sh za cwt 
(czyli ca 7 złotych za centnar!). (2) 

az). 


Jaja na wagę. 


W sferach handlujących nabiałem, a w 
szczególności jajami, oczekiwane jest z nie- 
cierpliwością ukazanie się rozporządzenia 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu, nakazu- 
jące sprzedaż jaj na wagę. Zdaniem zain- 
teresowanych kół, sprzedaż tego rodzaju 
przyczyni się również do uporządkowania 
cen w tej dziedzinie, które w obeenych wa- 
runkach sprzedaży wykazują zbyt dużą 
Zaznaczyć tu należy, że sprze- 
dażą jaj na wagę zajmują się już od prze- 
szło roku sklepy spółdzielcze, należące do 
Związku Spółdzielni Mleczarskich i Jaj- 
czarskich. Sprzedaż ta odbywa się ku za- 
'dowoleniu nroducentów, handlujących i 
konsumentów. 


Zmiana statutu Izby Rzemieślniczej 
w Poznaniu. 


Zarządzeniem p. ministra przemysłu i 
handłu w statucie Izby Rzemieślniczej w 
Poznaniu zmianom uległy obwody wybor- 
cze. 

Obwód 1 obejmuje powiaty: chodzieski, 
czarnkowski, obornicki, wągrowiecki i żniń- 


ski. Obwód wybiera 1 radcę i 1 zastępcę. 
Obwód 2 obejmuje powiaty: między- 
chodzki, nowotomyski, szamotulski, po- 


znański i miasto Poznań. Obwód wybiera 
4 radców i tyluż zastępców. 

Obwód 3 obejmuje powiaty: kościański, 
średzki, śremski i wolsztyński. Obwód wy- 
biera 1 radcę i 1 zastępcę. 

Obwód á obejmuje powiaty: gostyński, 
krotoszyński, leszczyński i rawicki. Obwód 
wybiera 1 radcę i 1 zastępcę. 

_ Obwód 5 obejmuje powiaty: kolski, ko- 
niński, mogileński, wrzesiński, gnieźnień- 
ski i miasto Gniezno. Obwód wybiera 3 rad- 
ców i 3 zastępców, * 

Obwód 6 obejmuje powiaty: jarociński, 
kaliski, kępiński, ostrowski i turecki. Ob- 
wód wybiera 2 radców i tyluż zastępców. 
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Deklaracja zjazdu 
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Zgodnie z wczorajszą naszą zapowiedzią 
zamieszczamy dziś deklarację walnego zja- 
zdu Hallerczyków Chorągwi Pomorskiej: 

Walny zjazd delegatów placówek Cho 
rągwi Pomorskiej Związku Hallerczyków, 
odbyty w Toruniu w dniach 21 i 22 maja 
1938 r., w połączeniu z uroczystym obcho- 
dem 20-lecia pamiętnej bitwy pod Kanio- 
wem — 11. V. 1918 r. z Niemcami oraz 15-1e- 
cia istnienia placówki Toruń Zw. Haller- 
czyków, uchwalił jednomyślnie następują- 
ce rezolucje: 

1. Hallerczycy Ziemi Pomorskiej, naj- 
bardziej wrażliwej historycznie i faktycz- 
nie na wszelki, w jakiejkolwiek formie | 
objawiający się „Drang nach Osten“. z ca- 
łą energią stwierdzić muszą, że nacisk nie- 
miecki na te odwiecznie polskie ziemie. mi- 
mo zawartego paktu nieagresji i innych u- 


szę — systematycznie przygotowuje się na 
ziemiach zachodnich atmosferę, dążącą w 
chwiłach rozstrzygających do załamania 
zwartości mias polskich tych ziemi. 

Po .Anschlussie* Austrii, dynamizm 
niemiecki, dla którego nowinek nacjonali- 
stycznych stworzono też niestety i u nas 
pewną, rzekomo nieszkodliwą, przychy!- 
ność, przybrał na ostrości i grozi daleko 
idącymi konsekwencjami. 

Nie po raz pierwszy Halłerczycy pomor- 
scy zwracali uwagę czynników odpowie- 
dzialnych dzisiaj za państwo, na niehezpie- 
czeństwo „roboty“ niemieckiej. organizacyj- 
nej i politycznej na ziemiach zachodnich 
Polski. 

Dotykając bezpośrednio tej żywej rany 
naszego narodu i państwa, raz jeszcze pod- 
trzymując swoje dotąd wypowiadane o- 
strzeżenia, zwracają uwagę całego Narodu 
na fakt zaniku częściowego odporności mas 
polskich na pokusy niemieckie. 

Wielkie rzesze bezrohotnych, na skutek 
braku pracy i chleba, załamują się psychi- 
cznie i narodowo i przyjmują masowo po- 
dawaną im zdradziecko niemiecką, rzeko- 
mo pomocną, dłoń. ; 

Niemcy, usuwając na pogranicznych te- 
renach swojego państwa z pracy Polaków, 
przyznających się do swojej narodowości. 
w miejsce tych angażuja bezrobotnych Po- 
laków z pogranicza polskiego, wytwarzając 
w ten sposób niebvwale niebezpieczną sy- 
tuację wśród Polaków po obu stronach gra- 
nicv polsko-niemieckiej. 

To krzyczy samo za siebie i woła o opa- 
mietanie się i o środki zaradcze. 

2. Hallerczycy ziemi pomorskiej. nie 
wierząc w szczerość polityki niemieckiej, 
zawsze w stosunku do nas obłudnej i dwu- 
licówej, z niepokojem śledzą wypadki roz- 
grywające się na froncie czesko-słowackim. 

Mając oczy otwarte na nrzeszłość i przy- 
szłość, należycie oceniając cały szereg błę- 
dów i win popełnionych przez Czechów w 
stosunku do naszego narodu. Hallerczycy 


sób zagrożony zostałby front naszego pań- 
stwa na bardzo rozległej i dla przyszłości 
naszej zgubnej rozpiętości. 

Niebezpieczeństwo i groźba agresji (na- 
paści) niemieckiej stanęłyby wówczas bez- 
pośrednio wobec naszego państwa. 

Jako żołnierze i obywatele państwa pol- 
skiego gorąco przed tym Hallerczycy o- 
strzegają, widząc jedvne z tej sytuacji wyj- 
ście przez wzmocnienie Sojuszu z Francją 
i wejście w ścisłe porozumienie z Anglią i 
Stanami Zjednoczonymi, naszymi wypróbo- 
wanymi przyjaciółmi z czasów wielkiej 
wojny światowej. Niemniej Hallerczycy 
ziemi pomorskiej, pamiętając rolę Włoch w 
odbudowie niepodległości narodu polskie- 
go, widzą w tym sojuszniku również gwa- 
rancję, która umożliwi narodowi polskiemu 
i innym narodom a naszym sojusznikom 
na wschodzie — zwycięskie zatrzymanie i 
złamanie „Drang nach Osten“. 

_ 3. Hallerczycy ziemi pomorskiej nie wi- 
dzą potrzeby wypowiedzenia się w sprawie 
istniejącej ciężkiej sytuacji politycznej i 
wewnętrznej kraju, wobec zupełnie wyraź- 
nie i jasno sprecyzowanych przez prezy- 
denta Ignacego Paderewskiego i generała 
Józefa Hallera warunków, pod którymi mo- 
głoby dojść do rzetelnej konsolidacji całegu 
narodu. Í 

4. Walny zjazd Zw. Hallerczyków ziemi 
pomorskiej stwierdza, że ustawa z lipca 
1937 r. (rozp. wykonawcze MS Wojsk. Dz. 
U. R. P. 8/1938), która miała na celu zape- 
wnienie pracy dla uczestników walk o nie- 
podległość, mie usunęła wcale dotychczas 
istniejącego podziału b. żołnierzy Rzplitej 
na różne, i to krzywdzące kategorie. Wręcz 
przeciwnie, stan tego podziału potwierdzi- 
ła i prawnie ustaliła nawet w dziedzinie 
prawa do pracy i życia. 


kładów między Polską a Niemcami, nie tyl- 
Ko nie zmalał, a wręcz przeciwnie, przybrał 
na sile, j 
Po „zglajchszaltowaniu“ Gdańska i przy- 
gotowaniu go do wchłonięcia przez III Rze 


uważają za konieczne zwrócić uwage czyn- 
ników dzisiaj politycznie rozstrzygających, 
że naród nigdy pomimo to nie zgodzi się 
na politykę. mającą na celu likwidację nie- 
zależności Czechosłowacji, gdyż w ten spo- 
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Hallerczyków w Toruniu. 


ronie ziemi pomorskie) 


uczestników bojów o wolność. 


Ustawa powyższa w wysokim stopniu 
krzywdzi szerokie masy uczestników walk 
o niepodległość, kwalifikując je linią roz- 
graniczenia dniem 5 listopada 1918 r. 

Ten formalny podział nie ma najmniej- 
szego uzasadnienia, ani rzeczowego ani mo- 
ralnego i wyklucza od korzystania z przy- 
wilejów tej ustawy całe masy zasłużonych 
w bojach o całość i niepodległość żołnierzy, 
którzy wstąpili do armii po tym dniu usta- 
wowym. 

Walny zjazd Zw. Hallerczyków ziemi po- 
morskiej protestuje w imieniu b. żołnierzy 
armii gen. Hallera, jak również ochotników 
1920 roku przeciwko temu niesprawiedli- 
wemu podziałowi b. żołnierzy Rzeczypospo- 
litej i apeluje do czynników odpowiedzial. 
nych, by w drodze uzupełnienia tej usta- 
wy objąć wszystkich tych, którzy jako o- 
chotnicy spełnili swój obowiązek w bojach 
w latach 1917—1920 r, włącznie. 

Również ustawa o zaopatrzeniu na sta 
rość b. żołnierzy uczestników walk o nie- 
podległość, przewidująca tylko rentę dla 
odznaczonych Krzyżem Niepodległości, na- 
rusza wyraźnie zasadę równego trakłowa- 
nia b. uczestników walk o niepodległość, 
wymagając powyższego odznaczenia, a nie 


faktyeznej potrzeby i sytuacji materialnej 
tychże uczestników. 

5. Walny zjazd Zw. Hallerczyków ziemi 
pomorskiej protestuje przeciwko skreśla: 
niu a względnie opuszczaniu przebiegu słu- 
żby w wystawianych przez władze wojsko- 
we „książeczkach służby” wzgl. „książecz- 
kach stanu“. 

Książeczki powyższe, jako dokumenty 
wojskowe, winny właśnie służyć temu ce- 
lowi i spełniać zarazem nie tylko rolę ewi- 
dencyjną i historyczną, jako drogie pamiąt- 
ki dla potomności, ale równocześnie być 
wystarczającym dowodem uczestnictwa w 
walkach o niepodległość Polski. 

Wymiana starych książeczek na nowe, 
nie uwzględniające przebiegu służby, po- 
mnaża ponadto bezpotrzebnie |pracę władz 
wojskowych, zmuszanych do wystawiania 
zaświadczeń (z pracy niepodległościowej w 
zwiążku z ustawami, tyczących pracy i za- 
opatrzenia uczestników walk o niepodle- 
głość, nie są wystarczającą legitymacją dla 
jej okaziciela, 

Szczegóły przebiegu zebrania delegatów 
związku w dn. 21 maja i uroczystej akade- 
mii w dniu 22 maja podamy jutro. 
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Podniosła uroczystość poświęcenia kamienia węgielnego 
pod Dom Społeczny w Pelplinie. 


Z lewej przy fotelu stoi ks. biskup sufragan 


riusz dr Okoniewski. Na prowizorycznym 


Dominik, w środku ks. biskup ordyna- 
ołtarzyku leży kamień węgielny. Z pra- 


wej ks. prof. dr Liedke odczytuje akt dedykacyjny. 


Tczew. (as) Mieszkańcy stolicy biskupów 
pomorskich diecezji chełmińskiej, Pelplina 
przeżywali radosny dzień poświęcenia ka- 
mienia węgielnego pod jedyny na Pomorzu 
„Diecezjalny Dom Społeczny”. 

Na czele utworzonego w czerwcu ub. r. 
komitetu stanęli J. E. ks. biskup-sufragan 
Dominik, ks. prałat dr Dąbrowski, sfarosta 
krajowy Łącki i inni. Celem Diecezjalnego 
Domu Społecznego jest całkowite zognisko- 
wanie ruchu społecznego. 

19 bm. wielki plac budowlany na Oko- 
niewie w Pelpłinie, gdzie stanąć ma Diecez- 
jalny Dom Społeczny, przybrał uroczysty 
wygląd. Fundamenty przybrano zielenią 
oraz chorągwiami. Przybyła cała kapituła 
chełmińska, człońkowie komitetu, księża, 
rada miejska z burmistrzem dr. Chmielec- 
kim na czele, chór organistów pod dyrekcją 
ks. prałata Wiśniewskiego. Za prowizorycz- 
nym ołtarzykiem, na którym ustawiono ka- 


mień węgielny, ustawili się członkowie ce- 
chów oraz poczty sztandarowe. O godz. 
18,80 przed plac przybył biskup chełmiński 
ks. dr Okoniewski w towarzystwie ks. bi- 
skupa-sufragana Dominika, Uroczystość 
zagaił J. E. ks. biskup dr Okoniewski, wy- 
głaszając okolicznościowe przemówienie. 
Diecezjalny Dom Społeczny to nie dom bi- 
skupa, nie dom jednego człowieka, lecz ca- 
łego społeczeństwa pomorskiego. 

Po przemówieniu J. E. ks. biskupa dr. 
Okoniewskiego, odczytaniu przez ks. prof. 
dr. Liedkego aktu dedykacyjnego oraz uro- 
czystym poświęceniu przez J. E. ks. biskupa 
dr. Okoniewskiego kamienia węgielnego, w 
imieniu rzemieślników i robotników prze- 
mówił podmistrz Józef Krauze z Pelplina, 
po czym dokonano aktu zamurowania ka- 
mienia węgielnego wraz z aktem dedyka- 
cyjnym w fundamencie Diecezjalnego Do- 
mu Społecznego w Pelplinie. 


_ Zloty jubileusz 


koła Samodzielnego Rzemiosła w Grudziądzu. 


Grudziądz. Koło grudziądzkie przy Po-' 
morskim Zw. Sam. Rzemieślników Chrz. 
obchodziło 22 bm. złoty jubileusz 50-lecia 
istnienia. Organizacja - jubiłat jest matką 
nieomal wszystkich w okresie niewoli po- 
wstałych organizacyj polskich w Grudzią- 
dzu. 


W kościele farnym ks. Szulc odprawił 
uroczystą mszę św., okolicznościowe kaza- 
nie wygłosił proboszcz ks. dr Pastwa. Po 
nabożeństwie organizacje rzemieślnicze oraz 
bratnie stowarzyszenia wyruszyły pocho- 
dem przez miasto do sali „Tivoli” na uro- 
czystą akademię. Po występie muzycznym 
orkiestry KSMM prezes koła p. W. Nogow- 


ski w krótkim przemówieniu zagaił akade- 
mię i powitał przedstawicieli władz. W fo- 
telach honorowych zajęli miejsca seniorzy, 
którzy od założenia należą do organizacji: 
mistrz szewski p. Cichocki i formiarz p. 
Kowalski, obydwaj liczący dziś ponad 80 
lat życia. Miejsce honorowe zajął również 
senior dziennikarstwa pomorskiego p. red. 
Jan Rakowski. Serię przemówień otworzył 
jako przedstawiciel władzy państwowej p. 
starosta mgr Grodyński, który podkreślając 
wartości rzemiosła pomorskiego stwierdził, 
że powinno ono stać się nauczycielem 
obywatełi-rzemieślników w innych dziel- 
nicach. Punktem kulminacyjnym uroczy 
stości było porywające przemówienie nowe- 
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Mój stary przyjaciel. 
Choć siedemdziesiąt siedem lat 
Wyrytych ma na twarzy, 


Z uśmiechem patrzy się na świat 
I nigdy się nie skarży. 


Nigdy w humorze nie jest złym, 
Wystrzega się uniesień — 

Gdzie wejdzie, tam przychodzi z nim 
Złocista, dobra jesień. 


Prosiłem raz, by zdradził mi 
Jak znosi życia szarość 

I w czem ta tajemnica tkwi, 
Ze przezwyciężył starość. 


A on z uśmiechem cichym rzekł 
Ściskając moją rękę: 
„Cierpieniem jest tak późny wiek 
I co dzień niesie mękę”. 


„Lecz by dla ludzi miłym być, 
Co łakną rzeczy jasnych, 
Trzeba cierpienia swoje kryć, 
Bo dosyć mają własnych. 
„Kiedy przejdzie już twój dzień, 
Gdyś spełnił trud powinny, 
To trzeba umieć, odejść w cień 
I miejsca zrobić innym“. 
Henryk Zbierzchowski. 
[- oumewyiacyw =". 0 tomy E 0 i nio owi rl 


go dowódcy sił zbrojnych w Grudziądzu p. 
pik. dypl. Świtałskiego. i 

Dalsze przemówienia wygłosili m. in. 
prezydent miasta Włodek, ks. prob. dr Pa< 
stwa, wiceprezes Izby Rzemieślniczej w 
Toruniu Więcek, prezes Zw. Tow. Kupiec- 
kich poseł Marchlewski, prezes Pom. Zw. 
Sam. Rzemieślników Mollin, prezes T. K. S: 
Mazur, prezes koła Chełmno Frąckowski, 
prezes okręgu III Sokoła Kunz Sen. oraz 
przedstawiciele orzanizacyj, cechów, towa- 
rzystw czeladzi itp. Chór Tow. Śpiewu „Lu- 
tnia” wykonał pod batutą swego dyrygenta 
p. prof. Materny „Gaude Mater”, po czym 
wysłuchano protokołu historycznego zebra- 
nia organizacyjnego Tow. Przemysłowców. 
Na zakończenie akademii p. prezes koła 
Nogowski wręczył pp. seniorowi Cichockie- 
mu i Kowalskiemu upominki, a zasłużo- 
nym dla organizacji członkom dyplomy 
honorowe. Dyplomy otrzymali pp. Łesiński, 
prezes hon. Wł. Grobelny, A. Zieliński, D. 
Klimek, W. Kruszewski, Fr. Balicki, St. 
Rost, A. Ruchniewicz, J. Wojciechowski. Z 
rąk prezesa Mollina dyplomy. związkowe o4 
trzymali pp. WŁ. Skopiński 1 J Wacławski. 


AŚ REWON: 


Stacje obsługi „Lilpopa". 


W dniu dzisiejszym odbyło się zamknię- 
cie Kursu Monterów, prowadzonego w Mon- 
towni Samochodów Zakładów „Lilpop, Rau 
i Loewenstein“. 


Fabryka ta, uruchamiając pierwszą mon- 
townię samochodów w Polsce, zdawała so- 
bie od początku sprawę z ważności zapew- 
nienia wyprodukowanym samochódom na- 
leżytej obsługi. W tym cełu — nie szczę- 
dząc pracy i kosztów — zorganizowała u 
siebie wzorową Stację Obsługi, mającą być 
prototypem dla stacji, organizowanych w 
szeregu miast *' przez zastępców tej firmy. 
Na stacji tej w fabryce są prowadzone kur- 
sy dla monterów, zebranych z 39 przedsta” 
wicielstw z całej Polski, dla zapoznania ich 
z konstrukcją i właściwościami samocho- 
dów marek montowanych w kraju oraz z 
prawidłową ich obsługą przy pomocy naj- 
nowocześniejszych aparatów, narzędzi i u- 
rządzeń. Pierwszy taki kurs zakończono w 
sobotę 21 bm. Kurs ten ukończyło 18 mon- 
terów. Następny z kolei kurs rozpocznie . 
się w połowie czerwca. 


Przy sposobności godzi się podkreślić, Że 
zasłużona już dla motoryzacji kraju firma 
„Liłpop, Rau i Loeweństein* zainicjowała 
organizację Stacji Obsługi przez wszvstkich 
jej zastępców tak, że w krótkim już czasie 
powstanie sieć odpowiednio  zorganizoważ 
nych i zaopatrzonych stacji w całym kraju. 
Niewątpliwie nie pozostanie to bez wpływu 
na dalszy rozwój motoryzacji kraju. (9588 


Jak firma Bata przekonuje 
swych pracowników ? 


Znaną jest powszechnie rzeczą, że row 
botnicy robią oszczędności kosztem żołądka. 
Jakkolwiek w większych zakładach pracy 
istnieją tanie jadalnie, spożywają zimny 
obiad przyniesiony z domu, w postaci ka- 
wy, czy herbaty i chleba, chociaż koszt ka= 
wy, a talerza dobrej, gorącej zupy jest ten 
sam. Tylko, że skutki są inne. Porcja zu- 
py dodaje sił, a zimna kawa nie przedsta< 
wia żadnej wartości odżywczej, przeciwnie, 
podcina zdrowie i zdolność zarobkową. 

Firma Bata, chcąc swoich pracowników 
fabrycznych w Chełmku nakłonić do zmia- 
ny pożywienia w porze obiadowej, rozpo- 
częła wydawać przez 2 tygodnie bezpłatnie 
zupy, by przekonać pracowników o jej wyż- 
szości nad zimną kawą. Na ten cel prze- 
znaczyła firma Bata 2.800 porcyj zup. Da 
stołu wraz z robotnikami zasłada dyrektor 
fabryki p. Remer, aby tym zaznaczyć ścisły 
związek, jaki łączy zarząd i pracowników 
fabryki, w myśl batowskiej dewizy: „Jes 
steśmy jedną rodziną, mamy jeden cel", 


środa, 
dnia 25 maja 1938 r. 


K ron ik a 


GDYNSKA 


Gdynia, dnia 24 maja 1938 r. 


Dyżur w nocy mają w bieżącym tygodniu 
następujące apteki: 

Apteka pod Gryfem, 
telefon 51 29. x 

Apteka mgr. Grodzkiego, ul. Morska 155. 

Apteka Bałtycka. ul. Śląska 42. 

Apteka Nadmorska w Orłowie Morekim, 
ul, Orłowska. 


ul. Starowiejska 34, 


Przedstawicielstwo „Dziennika Byđgo- 
skiego” mieści się: Skwer Kościuszki 24 
(nad cukiernią Fangrata), tel. 14 60. 

Telefony: Straż pożarna 17-08, pogotowie 
ratunkowe 12-40, kom. policji 16-11. 


REPERTUAR KIN: 


Bajka: „Pat i Patachon” i „Czarny Hra- 
bia” 


Morskie Oko: „Księżniczka Cygańska”. 


Miraż Orłowo: „Mały Czarodziej”. 
Lido: „Niewidzialne małżeństwo“, 

Lily — Chylonia: „Bengalski tygrys“. 
Polonia: „Przy drzwiach zamkniętych”. 
Zorza: „Trafalgar“. 


— Teatr Ziemi Pomorskiej przybywa na 
gościnne występy do Gdyni w dniach 31 
maja i 1 czerwca, z arcyzabawną wiedeńską 
komedią: „Miłość już nie w modzie“ z Eleo- 
norą i Wacławem Ściborami w rolach czo- 
łowych. Przedsprzedaż biletów od 70 gr do 
3,50 zł w Owocarni Polskiej ul. Św. Jańska 
nr 53, tel. 2295. $ 

— Przestrzegać taryfy kominiarskiej. W 
związku ze zdarzającymi się wypadkami po- 
bierania przez kominiarzy za czyszczenie ko- 
minów wyższych opłat od ustalonych, Ko- 
misariat Rądu zaleca właścicielom i zarząd- 
com domów, aby zainteresowali się obo- 
wiązującą taryfą opłat kominiarskich, ogło: 
szoną w Pomorskim Dzienniku Wojewódz- 
kim nr. 8 z 1936 r. Z taryfą tą można się 
zapoznać w Komisariacie Rządu pokój nr. 
54, albo w Stowarzyszeniu Właścicieli Nie- 
ruchomości w Gdyni. Równocześnie Komi- 
sariat Rządu wzywa wszystkich zaintereso- 
wanych, aby zgłaszali niezwłocznie każdy 
wypadek pobrania przez kominiarzy gdyń- 
skich nadmiernych opłat, a to celem pociąg- 
nięcia winnych do odpowiedzialności. 

— Publicysta amerykański w Gdyni. W 
poniedziałek przyjechał z Warszawy do Gdy- 
ni znany publicysta ameryk. p. Raymond 
L. Buell z N. Yorku, prezes Związku Publi- 
cystów Zagranicznych* Stanów Zjednoczo- 
nych. Gość amrykański złożył wizytę dy- 
rektorowi Urzędu Morskiego, a następnie 
w jego towarzystwie zwiedził port i jego u- 
rządzenia, po czym udał się w dalszą podróż 
do Gdańska. Po zwiedzeniu obu portów, p. 
Buell zamierza wrócić do Warszawy. 

— Most zwodzony nad kanałem przemy- 
słowym. W poniedziałek rozpoczęto przy 
budowie kanału przemysłowego roboty czer- 
palne przez dragę Urzędu Morsek. „Gdańsk“. 
Obecnie robotnicy zatrudnieni przy pracach 
nad kanałem przemysłowym, pracują na 
skierowaniu rzeczki Chylonki na nowe ko- 
ryto, gdyż dotychczasowy jej bieg uniemoż- 
liwia wybudowanie prowizorycznej drogi 
okrężnej. Część drogi okrężnej będzie wy- 
budowana jeszcze w roku bieżącym, jednak- 
że uruchomienie jej nastąpi dopiero po 
wykonaniu mostu zwodzonego. Budowni- 
ctwo finansuje Fundusz Pracy, a kierowni- 
ctwo budowy spoczywa w rękach Urzędu 
Morskiego. Obecnie przy budowie kanału 
przemysłowego zatrudnione są 2 zmiany po 
70 ludzi. Po wykonaniu robót wstępnych, 
liczba ta stopniowo będzie wzrastała i doj- 
dzie do 3 zmian po 500 ludzi. Poprzednie 
wiadomości w tej sprawiej podane przez 
niektóre pisma nie były Ścisłe. 

— Fałszywe pieniądze fabrykowano w 
Gdyni i Wejherowie. W Gdyni zaareszto- 
wano 5 osób pod zarzutem fabrykacji fał- 
szywych monet 5 i 10 złotowych. Na czele 
szajki stali dwaj żydzi Wolff i Hajman. 
Fabryczki urządzili nie tylko w Gdyni, lecz 
i w Wejherowie. Zaledwie 60 monet puścili 
w obieg. Resztę towaru władze zaareszto- 
wały. 


Związek Praty Obywatelskiej Kobiet 

nadsyła nam poniższe wyjaśnienie: 

„W jednym z numerów „Dziennika 
Bydgoskiego“ z dn. 3. 5. 38*w artykule 
p: t. „Nie biorą a dają“, zawierającym 
sprawozdanie z działalności Pań Miło- 
sierdzia, zamieszczono nawiasem U- 
wagę, że Oddział Gdyński Zw.P. Obyw. 
Kob. otrzymał w ub, r. 100.000 zł sub- 
wencji. Wiadomość ta była nieścisła, 
wobec czego pomyłkę niniejszym -pro- 
stujemy a mianowicie: A 

Sumę zł 100.000 stanowi nie żadna 
subwencja, otrzymana przez Związek a 
jest to kwota obrotu za ostatni rok spra- 
wozdawczy. Subwencji stałej otrzymu- 
je Związek jedynie zł 13.000 rocznie od 
Komisariatu Rządu na prowadzenie 
przedszkoli i zł 3.000 od Firmy „Paged“. 
Poza tym na dożywianie dziatwy w 
przedszkolach otrzymuje Związek sta- 
łą subwencję. 


'jaki sposób należy wystrzegać 


DZIENNIK BYDGOSKI 


Podziw dla kraju 


wywołał poranek japoński w Gdyni. 


W niedzielę 22 maja odbył się w kinie 
„Polonia* poranek japoński z następują- 
cym programem: 1. Słowo wstępne — p. K. 
Wójcik, kierownik. sekcji japonologicznej, 
2. Odczyt — p. Noguchi, sekr. Ambasady, 
3. Rzut oka na współczesną Japonię — film 
dźwiękowy. 4, Malarstwo japońskie — film 
dźwiękowy, 5. Szkolnictwo japońskie — film 
dźwiękowy. Odczyt .c Japonii wypowiedzia- 
ny staranną polszczyzną zainteresował nie- 
zmiernie licznych słuchac?y. 

Rewelacyjnie wręcz brzmiały dane o 
szkolnictwie japońskim. Pomimo szczerej 
przyjaźni i prawdziwego podziwu z jakim 
naród polski odnosi się zawsze do Japonii, 
nie mieliśmy doprawdy pojęcia o nadzwy- 
czajnych osiągnięciach 'w tej dziedzinie. 
Oto — jak prelegent wyjaśnia — szkolnic- 
two japońskie, istniejące od 1872 roku stoi 
najwyżej w świecie. 99,58% dzieci uczę- 
szcza do szkół powszechnych, które są w 
każdej, nawet najbardziej zapadłej wiosce. 


Zrzesadzajmy, przesadzajmy, 


Dziwną pasję mają kierownicze czynniki 
ogrodnictwa gdyńskiego do przesadzania 
naszej ubogiej piaseczkowej roślinności. 
Najpierw pastwią się z pewnego rodzaju 
„sadyzmem'* nad zielenią Gdyni, a gdy już 
kona, zaczynają przesadzać, dosadzać, wsa- 
dzać, wysadzać, a to kosztuje, kosztuje, ko- 
sztuje! 

Nie mówię już o brzózkach z skweresu 
Kościuszki. Pogrzebaliśmy je, a teraz w u- 
pały każdy tylko wzdycha spoglądając na 
rozkopaną ziemię, która cienia nie daje, 
Sadzi się dęby, a przesadzono róże, zabra- 
no je po prostu gdzieś do inspektów. Ró- 
że były piękne i cudnie zdobiły plac Ko- 
Ściuszki. Nie wątpimy. że gdy dęby się 
rozrosną za jakieś dwieście, ba, co mówię! 
— nawet za Sto lat, będzie to bardzo mocar- 
stwowo wyglądało, ale tymczasem my, któ- 
rzy dziś żyjemy, kontentowalibyśmy się ró- 
żami! 

Owszem, są zresztą róże. Teraz dla roz- 
maitości karłowate. A przedtem były wy- 
sokopienne. Raz wysoko, raz — nisko. Raz 
Pat, a raz Patachon! 

Ale co tam róże: Nawet bratki najpierw 


en EE ae 


DOBRY PRZYKŁAD GDYNI. 


Walka ze śmiercią wśród dzieci. 


Komitet Szczepień Przeciwgruźliczych 
mieści się w lokalu Poradni dla Schorzeń 
Płucnych Ubezpieczalni Społecznej w Gdy- 
ni. Z przyjemnością staję w jasnej pocze- 
kalni, bo na dworze szkwalisty wiatr mor- 
ski z zadziwiającą siłą tłoczy w płuca pod- 
niesiony z ulicy kurz i sypie piaskiem w 
oczy. Tu; za ochroną szklanych ścian jest 
cicho, spokojnie. Wiatr nie targa człowie- 
kiem, choć szybkobieżne, dobroczynne pro- 
mienie słoneczne przenikają swobodnie 
przez przejrzyste ściany, kładąc się na po- 
rozwieszanych obrazach, ilustrujących w 
się oraz 
prowadzić walkę z największym wrogiem 
ludzkości — gruźlicą. 

Matko! — krzyczy napis na jednym z o- 
brazów — pamiętaj, że karmiąc dziecko ły- 
żeczką, której zawartość studzisz własnymi 
ustami możesz zarazić swe maleństwo gru- 
źlicą! 

Brud najlepiej sprzyja rozwojowi grużźli- 
cy — poucza drugi plakat — myjcie więc 
ręce przed każdym posiłkiem. 

Potem mówi mi lekarz: 

— Proste w ujęciu plakaty, odpowiednio 
zredagowane i zilustrowane są doskonałą 
bronią w walce z gruźlicą. Dając szerokie- 
mu ogółowi przynajmniej elementarne po- 
jęcie © sposobach zapobiegania zarażenia 
siebie czy swoich najbliższych prątkami 
Kocha przyczyniają się w znacznej mierze 
do podniesienia powszechnego stanu zdro- 
wia w Polsce, które jeszcze do niedawna 
znajdowało sie na jednym z ostatnich 
miejsc w Europie. FH 

— A ©o jest główną przyczyną podnie- 
sienia stanu zdrowotności — zapytuję. 

— Składa się na to wiele: czynników. 
Ale przede wszystkim olbrzymia praca 
Ubezpieczalni Społecznej i jej wybitnie 
społeczne nastawienie. Dba ona bowiem nie 
tylko o swoich członków, lecz również nie- 
sie pomoc wielu pokrewnym organizacjom, 
stojącym na straży zdrowia ogółu ludności 
jak np. Stacji Opieki nad Matką i Dziec- 
kiem, Kuchni Mlecznej itp. Komitet Szcze- 


kwitnących wiśni 


Nauka jest zupełnie bezpłatna, a świadcze- 
nia rodziców na podręczniki i tzw. „pomo- 
ce szkolne“ nie przekraczają 9 zł rocznie. 
Ceny książek szkolnych, barwnie i arty- 
stycznie wykonanych, a których mieliśmy 
możność oglądać, wynoszą 9 groszy, inne 
11 groszy. 

W domu uczyć się mie wolno, nawet 
dzieciom najbogatszym. Szkoła wpaja ucz- 
niom poczucie konieczności spełnienia 
3 obowiązków: służby wojskowej, płacenia 
podatków i uczenia się. 

Japończycy osiągnęli istotnie niezwykle 
wysoką klasę szkolnictwa. Nie mieli wpra- 
wdzie w swej przeszłości tak wspaniałych 
tradycyj jak Polska Komisja Edukacyjna, 
nie mieli nawet... Z. N. P., a jednak może- 
my im wszyscy pozazdrościć kapitalnych 
osiągnięć. 

Po odczycie wyświetlony został wspa- 
niały film, obrazujący różne dziedziny ży- 
cia japońskiego. 


zawsze coś z lego pozostanie? 


posadzono, a zaledwie rozkwitły, już łopaty 
w ruch puszczono, już skopano rabaty, już 
zniszczono co zaledwie, zaledwie ukończo- 
no. Przecież ci co sadzić kazali bratki, wie- 
dzieli chyba, że to robota, skazana z góry 
na... wymarcie! 

Wzdłuż tzw. szosy Gdańskiej, która — 
jak już kiedyś pisaliśmy — winna się na- 
zywać Aleją Wojska Polskiego, posadzono 
między drzewami sosenki, aprzed garażami 
M. T. K. delikatne, wymagające pielęgnacji 
troskliwej — tuje. Pomijam już fakt, że to 
obskurnie wygląda. Wyjaśniają, że tak być 
„musi“, bo za tymi świerkami wprawdzie 
teraz jest rów, ale potem będzie autostrada 
i trzeba żeby była taka ściana czy zapora, 
o którą łamały by się światła reflektorów. 
Nie wiem jak jest gdzie indziej na świecie, 
na pewno jednak kto sadzi świerki, ten je 
podlewa. 

Czy kto podłewa je w Gdyni nie wiado- 
mo, fakt jest, że tuje zwłaszcza wyglądają 
jak choinki wyrzucone na śmietnik w trzy 
tygodnie po świętach. 

Ano cóż! Przesadzajmy, przesadzajmy, 
może jednak coś z tego pozostanie. 


pień  Przeciwgruźliczych otrzymuje od 
Ubezpieczalni Społecznej lokal oraz mamy 
do dyspozycji jej dobrze funkcjonujący 
aparat administracyjny. Dzięki tej pomocy 
można było rozpocząć walkę z gruźlicą na 
wszystkich frontach. Jeden z nich — to 
mój odcinek — szczepienie przeciwgruźli- 
cze noworodków. 

Już dawnc rozpowszechniona na Zacho- 
dzie metoda szczepień noworodków szcze- 
pionką B. C. G. w Gdyni została zapocząt- 
kowana dopiero przed dwoma laty. Jest to 
szczepienie doustne, polegające na podaniu 
małemu pacjentowi szczepionki zmieszanej 
z pokarmem Szczepionka podana w po- 
wyższy sposób dziecku, które nie przekro- 
czyło jeszcze 10 dni życia przenika młody 
organizm uodporniając go od zarażenia 
gruźlicą, zbierającą corocznie obfite żniwo 
wśród ludzkości. 

W walce ze śmiercią wśród dzieci od- 
nieśliśmy poważne sukcesy. Na terenie 
Gdyni przedstawiają się one następująco: 

Spośród 3500. dzieci uodpornionych szcze- 
pionką przeciwgruźliczą zmarło tylko 3 pro- 
cent, podczas gdy śmiertelność dzieci nie- 
szezepionych wynosiła przeszło dwa i pół 
razy więcej — bo prawie 8 procent. 

— Stąd — kończy lekarz — możemy wy- 
snuć wniosek jasny, śmierć zostaje powoli, 
lecz systematycznie zwyciężana. W tej 
dziedzinie — możemy to śmiało powiedzieć 
— zbliżyliśmy się wielkimi, jakby siedmio- 
milowymi krokami do poziomu śmiertelno- 
ści krajów takich, jak Norwegia, Szwecja, 
Holandia, Szwajcaria czy Stany Zjednoczo- 
ne A. P, w których zgony dzieci są naj- 
mniejsze. Sądzę więc, że Komitet Szczepień 
Przeciwgruźliczych w Gdyni, korzystając 
z pomocy Ubezpieczalni Społecznej, dzięki 
której mógł rozwinąć swą działalność, do- 
brze przysłużył się Polsce, wydzierając 
z objęć śmierci w samej tylko Gdyni w cią- 
gu zaledwie dwuletniej działalności kilka- 
set istnień, które są przecież przyszłością 
narodu. SŁ S. 


Przed wielkim zlotem młodzieży. 


Toruń, 24. 5. Pod przewodnictwem p. ku- 
ratora dr. Ryniewicza w ratuszu toruńskim 
odbyło się zebranie prezydium komitetu 
złotu młodzieży. Wysłuchano sprawozdań 
przewodniczących poszczególnych wydzia- 
łów, a ogólny rzut oka na dotychczasowe 
prace przygotowawcze dał p. mgr Grasze- 
wiez. Wynik ankiety do nauczycielstwa 
pomorskiego zreferował p. dr Grajek. Zdo- 
iano zrekonstruować ubiory regionów: ka- 
szubskiego, borowiackiego, kraińskiego, pa- 
łuckiego, kujawskiego i lubawskieęgo. Bra- 


kują dane z okolic Chełmna. Wszystkie 
stroje ziem pomorskich odznaczają się 
barwnością. Sekcja kostiumowa pracuje 


pod kierownictwem naucz. p. Stankowskiej 
i przygotowuje około 400 kostiumów. Część 


wokalno-muzyczną przejęły orkiestry woj- 
skowe i chór międzyszkolny pod kierownic- 
twem p. Nowakowskiego. Poszczególne mia- 
sta przygotowują obrazy sceniczne, charak- 
teryzujące każde miasto. Prace techniczne 
na placu rewii spoczywają w rękach zarzą- 
du miejskiego, który przy współudziale 
wojska przygotowuje płac na uroczystości 
czerwcowe. 

Z okazji zlotu młodzieży odbędzie się w 
Toruniu wielka wystawa miast pomorskich 
w oknach wystawowych przy ul. Szerokiej 
i Rynku Staromiejskim. Organizacją tego 
odcinka zajmuje się p. mgr Zaremba. Pod- 
kreślić należy przy tym życzliwe stanowi- 
sko kupiectwa miejscowego, które okna swe 
stawiło do dyspozycji komitetu. 


Rok XXXII Nr 118, 
Siódma strona. 


Kronik a 


Toruń, dnia 24 maja 1938 roku. 


Nocny dyżur pełnią apteki: 
Pod Lwem — śródmieście 
Św. Anny — Bydgoskie Przedmieście. 
Pod Łabędziem — na Mokrem. 
Nadwiślańska — Jakubskie Przedmieście. 


Pogotowie straży pożarnej tel 12-44. 


.. 
.. 


Pogotowie ratunkowe tel. 19-91. 


Telefon nr 14-46 posiada przedstawiciel- 
stwo „Dziennika Bydgoskiego“ w Toruniu. 


REPERTUAR EIN: 


Aria: „Ty, eo w Ostrej świecisz Bramie". 
As: — „Ostrożnie z miłością”. 

Mars: „Na rozdrożach”. 

Świt: „Warszawska cytadela“. 


— Po karabinach maszynowych — Sa- 
molot. Powiatowy Komitet Obrony Narodo- 
wej w Toruniu, ufundowawszy 11 karabi- 
nów maszynowych wraz z wózkami, które 
będą przekazane armii 20 czerwca br., po- 
stanowił w drugiej fazie zbiórki zakupić 
samolot. Jako pierwszą ofiare na ten cel 
wpłaciła Mleczarnia Spółdzielcza w Zelnie 
(pow. toruński) 200 zł. 


á 

— Walne zebranie Pom. Okr. Związku 
Bokserskiego odbędzie się 26 bm. o godz. 10 
w sali książęcej Dworu Artusa w Toruniu. 
Porządek obrad przewiduje m. in. sprawo- 
zdanie zarządu z całorocznej działalności, 
ustalenie wytycznych działalności zarządu 
i uchwalenie preliminarza budżetowego ©- 
raz wybór władz. 


— Przed „Tygodniem Morza”. 23 bm. od- 
było się w Toruniu zebranie zarządu okre- 
gu pom. Ligi Morskiej i Kolonialnej pod 
przewodnictwem prezesa okr. Radłowskie- 
go. Po rozpatrzeniu wniosków, przystąpio- 
no do omówienia „Tygodnia Morza”, obcho- 
dzonego w tym roku szczególnie uroczyście. 
W ramach tegorocznych uroczystości urzą- 
dzona zostanie m. in. wystawa prac malar- 
skich prof. Pautscha z Krakowa. Całkowity 
dochód z wystawy przeznaczony będzie na 
budowę ścigacza morskiego „Pomorze”. 


— Sekcja techniczna Społ. Kom. Radio- 
fonizacji Kraju rozpoczęła swą działalność. 
Niedawno zorganizowany w Toruniu Woj. 
Społ. Komitet Radiofonizacji Kraju: rozpo- 
czął ożywioną działalność. Na podkreśle- 
nie zasługują prace sekcji technicznej, 
zmontowanej najwcześniej. Mianowicie w 
Toruniu przy ul. Piekary 30 otwarto już 
poradnię radiotechniczną i laboratorium dla 
napraw i badania odbiorników radiowych. * 
Jak na razie, poradnia wyposażona jest 
jeszcze skromnie i rozpoczęła działalność 
od przysposobienia 10 ofiarowanych przez 
Polskie Radio z ofiar słuchaczów odbiorni- 
ków do potrzeb szkolnych. W tej społecz- 
nej akcji uczestniczcą pod kierownictwem 
członków S. T. uczniowie Gimnazjum im. 
Kopernika w Toruniu. 


— Podejrzany o kradzież połknął łyżkę 
w areszcie. 22 bm. około godz. 12 Jan Pe- 
pliński, osadzony w areszcie policyjnym w 
Toruniu jako podejrzany o kradzież, pod- 
czas obiadu połknął rączkę od łyżki. Pe- 
plińskiego odstawiono karetką do szpitala 
miejskiego na Mokrem. 


— Z kroniki policyjnej. St. Szeferski, 
zam. przy ul. Wałdowskiej 6 zgłosił kra- 
dzież roweru marki „Wiktoria* nar fabr. 
899983, wartości 80 zł. — Również kradzież 
roweru zgłosiła I. Ballo, zam. przy ul. Cheł- 
mińskiej 67. Skradziony rower przedsta- 
‘wiat wartość ok. 100 zł. 


— Operetka bydgoska przyjeżdża na go- 
ścinny występ z operetką Graenichstedte- 
na „Orłow'. Na czele zespołu wystąpią pp. 
I. Carnero, H. Wańska, M. Wawrzkowicz 
i inni. i 

— „Twierdzą nam będzie każdy próg”. 
Ostatnio pojawiły się na ulicach Torunia 
liczne napisy o treści „Twierdzą nam bę- 
dzie każdy próg!*. Ponieważ nie wszyst- 
kim jeszcze znany jest cel tvch napisów, 
pragniemy wyjaśnić, że jest to hasło har- 
cerstwa pomorskiego w roku bież., rzucone 
przez przewodniczącego okr. pom. ZHP. p. 
gen. Bortnowskiego. Harcerze  toruńscy 
pragną hasło to jak najbardziej spopułary- 
zować. > 

— Na fundusz żeglarski Pom. Chorągwi 
Harcerzy zebrali instruktorzy toruńscyv dro- 
gą dobrowolnych składek kwotę 10 zł, 
wzywając do dalszych akcji instruktorów 
hufca brodnickiego, chojnickiego i gdyń- 
skiego. ; 

— Rewia mody, tańca i Śpiewu. 20 bm. 
o godz. 20,15 odbędzie się w Teatrze Ziemi 
Pomorskiej rewia mody, tańca i śpiewu z 
udziałem artystów scen stołecznych i po- 
znańskich. 


Prama powinni stanowić ludzie bied- 
mi, poniżeni i pokrzywdzeni ale — mie- 
steły — mają zwykle za mało rozumu, 
a za wiele samolubstwa. 


Al. Świętochowski. 


ENOWERÓOCE AW 


, Biblioteka miejska czynna jest codzien: 
nie od godz. 17 do 15, w soboty od 17 do 19. 
Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych mie- 
szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy 
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt- 
kiem: niedziel i świąt od godziny 17 do 19. 
Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk, w 
świetlicy „Ogniska” przy ul. Magazynowej 
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od 
godz. 17 do 19. 
_ Karetka sanitarna, tel. 276 
dzień:f w nocy. 
Dyżur nocny pełni apteka „Pod Lwem”. 


Repertuar kin: 
As: „Przygoda pod Paryżem”. 
Słońce: „Książę i żebrak”. 
Stylowy: „Cień Szanghaju”. 
Świt: „Miasto w płomieniach”. 
Mątwy nieczynne. 


czynna w 


— Kiermasz dla dzieci urządzają na 
Strzelnicy 26 bm. o godz. 14,30 Panie Miło- 
sierdzia przy parafii św. Józefa. Całkowi- 
ty dochód przeznacza się na rzecz ubogich. 

— Wystawa obrazów Stefana Sonne- 
wenda otwarta została w gmachu pijalni 
w Solankach. Na wystawie znajduje się 
szereg znanych prac p. Sonnewenda, m. in. 
portrety Sienkiewicza, Kasprowicza z ory- 
ginalnymi autografami, słynna teka z po- 
wsłania wielkopolskiego, zawierająca 160 
autolitografii z przedmową Stanisława 
Przybyszewskiego. Wystawę zwiedził pod- 
czag swojej bytności w Inowrocławiu woje- 
woda Raczkiewicz, wyrażając się o obra- 
zach z pełnym uznaniem. 

— Woj. pomorski zwiedził Solanki w 
czasie pierwszej oficjalnej wizyty na Kuja- 
wach. Wojewodę przybyłego w tow. prezy- 
denta Jankowskiego i członków wydziału 
uzdrowiskowego powitała orkiestra zdrojo- 
wa hymnem państwowym. Woj. Raczkie- 
wicz w ciągu godziny zwiedzał zakłady 
zdrojowe, interesując się żywo urządzenia- 
mi, 

-— Wybory do sejmiku wojewódzkiego 
przeprowadzono na posiedzeniu rady miej- 
skiej zwołanym po raz trzeci. Dwa po- 
przednie posiedzenia nie dały rezultatu, 
gdyż klub „narodowy” dwukrotnie opuścił 
salę obrad i wóbee braku quorum nie moż- 
na było przeprowadzić wyborów. W wyni- 
ku głosowania przeszli kandydatury pp. 
prez. Jankowskiego i mec. Groblewskiego 
oraz zastępców pp. Spalonego i Lorka. 


STRZELNO. (mk) 5-letniego syna stan- 
greta Łopaczyńskiego w Sukowach kopnął 
koń w głowę. Dziecko przewieziono do 
szpitala pow. w Strzelnie, gdzie dokonano 
operacji wyjęcia oka. 

GĘBICE. (mk) Staraniem okolicznych 

rolników i ziemianina p. Jaczyńskiego z 
Marcinkowa utworzona została w Gębicach 
„Polska Mleczarnia Spółdzielcza”, która 
przejęła filię niemieckiej mleczarni w Mar- 
cinkowie z centrali Molkereigenossenschaft 
Mogilno. Od czasu kiedy zamknięta zosta- 
ła niemiecka filia mleczarni, wszyscy Niem- 
cy z Procynia i Dzierzążni zaprzestali do- 
stawy mleka do tutejszej mleczarni. 
_ MOGILNO. (mk) Odbył się powiatowy 
zjazd zarządów kół włościanek, w którym 
reprezentowane były 33 koła powiatu. Około 
120 delegatek wysłuchało o godz. 9 mszy 
św., którą w intencji zjazdu odprawił ks. 
prob. Brodowski. Obradom przewodniczy- 
ła p. Jaczyńska z Marcinkowa. Omawiano 
sprawy hodowli zwierząt domowych, wa- 
rzywnictwa i sadownictwa oraz zakładania 
na wsi dziecińców. Pierwsze dziecińce po- 
wstaną w najbliższym czasie w Kwiecisze- 
wie i Gębicach. x 

ŻNIN. (k) Mieszkaniec gromady Docha- 
nowo (pow. Żnin) p. St. Kubaszewski wsu- 
nął do kieszeni niezgaszoną fajkę, a od 
ognia zapaliła się kieszeń, po czym także 
zajął się garnitur. Na widok ten przecho- 
dnie zdarli z niego ubranie i bieliznę, przy 
czym jednak uległ on dotkliwemu popa- 
rzeniu. f 

— Od 15 bm. został uruchomiony świą- 
teczny pociąg kolei powiatowej do wyko- 
palisk w Biskupinie. Wyjazd ze Żnina o 
godz. 10 każdej niedzieli i święto, powrót 
do Żnina o godz. 14,20. Koszt przejazdu w 
obie strony 50 gr od osoby. Pierwszy let- 
niskowy pociąg do Ostrówiec został uru- 
ehomiony dnia 22 bm. o godz. 14. Przejazd 
w obie strony wynosi także 50 gr od osoby. 

~- Przy kopaniu torfu uległa nieszczęśli- 
wemu wypadkowi córka rolnika Kófla z 
Rogówka (pow. Żnin), która doznała złama- 
nia nogi powyżej kostki. Powodem wy- 
padku było spłoszenie się konie, którym 
odnoszono torf od maszyny. 

ŻNIN 
Wyciąć i zachować! 


Odjazd pociągów z Żnina w kierunku do: 
Wągrowca; 6,08, 14,52, 19,50. 

Inowrocławia: 6,14, 10,39, 20,00%, 21,52. 
Szubina: 6,10%, 16,20%, 10,43, 16,45X. 

* kursuje od 15/V—28/VII w niedziele i 
święta. — © w dni robocze, a od 5/VI co- 
dziennie. — x codziennie, a ad 5/VI—25/ VIH 
w dni robocze. — X od 5/VI—28/VIII w dni 
świąteczne. 


„Szubin, 


Z Vellege!: 


GNIEZNO. (fb) Przed S. O. w Gnieźnie 
odbyła się rozprawa przeciwko 83-letniemu 
W. Pietraszkowi i jego 30-letniemu synowi 
Stanisławowi ze Skorzęcina, oskarżonym o 
pobicie rolnika W. Pietraszka. W. Pietra- 
szak został przez, ojca swego i brata tak 
ciężko pobity, że stracił zupełnie słuch. Sąd 
po przesłuchaniu świadków skazał St. Pie- 
traszaka na 8 miesięcy bezwzględnego wię- 
zienia, zaś W. Pietraszka na 6 miesięcy 
więzienia z zawieszeniem na 3 lata. 

— Z mieszkania p. Cz. Bigosińskiego 
przy ul. Łubieńskiego 4 skradziono 310 zł 
gotówki. 

— W powiecie gnieźnieńskim powstały 
w kilku miejscowościach nowe ogniska 
pryszczycy i to w Ruchocinie w zagrodzie 
rolnika Freitaga, w Małachowie - Kępem 
u rolnika Gestaltera i w Chłądowie u roln. 
Flory. Pow. lek. wet. wydał odpowiednie 
zarządzenia ochronne. Ponieważ teren 
miasta Witkowa z okolicą jest również za- 
grożony, władze wydały zakaz odbywania 
targów i jarmarków na bydło i trzodę w 
Witkowie. 


SZUBIN. (c) Dnia 18 bm. rada gminna 
gm. zbior. Łankowice pod Ktynią dokonała 
wyboru wójta po rezygnacji, złożonej przez 
kpt. Budzińskiego. 
gminy został wybrany p. E. Pezacki, dotych- 
czasowy wójt gminy Sipiory pow. szubiń- 
skiego. 

— W Dąbrówce Barcińskiej, pow. szubiń- 
skiego, wybuchł w zagrodzie rolnika J. 
Jaskota pożar, który strawił kompletnie 
stodołę i 2 szopy — wartości 7000 zł. 


W yciąć i zachować! 


Odjazd pociągów z Szubina do 
Bydgoszczy: 6,47 w dni robocze, a na odcin- 
ku Szubin—Bydgoszcz od 5/VI codzien- 
nie, 11,17, 17,20, 22,17. 
Kcyni: 5,39, 11,18, 14,16 w dni robocze i 19,09. 
Żnina 7,05 w dni robocze, 9,09 w dniu świą- 
teczne od 5/VI, 14,18 i 19,10. 
Przyjazd pociągów do Szubina 
z Bydgoszczy: 5,37, 9,07 od 5/VI w dni świą- 
teczne, 11,16, 14,13 w dni robocze i 19,07. 


WĄGROWIEC. (a) Zjazd delegatów chó- 
rów kościelnych okręgu wągrowieckiego 
odbył się w Wągrowcu. Zjazd zagaił pre- 
zes okr. p. Stachowiak, witając delegata 
Zw. Chórów Kośc. p. Siedlewskiego z Po- 
znania oraz przybyłych delegatów. Do pre- 
zydium poproszono p. Siedłewskiego jako 
przewodniczącego. Po sprawozdaniach za- 
rządu i udzieleniu pokwitowania oraz dy- 
skusji wybrano nowe władze — pp. J. Sta- 
chowiak — prezes, K. Walczewski — sekre- 
trrz, I. Paluch — skarbnik, M. Przybylski 
z Margonina — dyrygent, komisja rew. pp. 
Góra z Margonina, J. Wiśniewski i B. Zja- 
wiński z Wągrowca. Zjazd okręgowy u- 
chwalono na dzień 7 sierpnia br. w Wą- 
growcu. 

= > (a) Egzamin czeladniczy 
w zawodzie rzeżnickim zdali pp. H. Menter 
z Kłodzina i M. Gaca ze Skoków pow. wą- 
growieckiego. 

— Korporacje miejskie uchwaliły wypła- 
cić w bież. roku stypendium w wysokości 
300 zł dla 5 uczniów szkół średnich. 

— W kościele farnym zawarli związek 
małżeński p. L. Kubiak z Mogilna z p. S. 
Wojtecką z Wągrowca. 

— Na szkodę roln. Landbera w Niemczy- 
nie powstał pożar. Spaliła się stodoła, dwie 
szopy z maszynami, wozy i słoma. Strata 
wynosi około 9.000 zł. Poszkodowany był 
ubezpieczony. Roln. K. Szulcowi w Podo- 
linie spaliła się stodoła z maszynami. Stra- 
ty około 4.000 zł. 


Wągrowiec. 
Wyciąć i zachować! 


Odjazd pociągów z Wągrówca w kierunku; 
Poznań: 5,40, 7,21, 9,55, 12,41, 20,55. 
Bydgoszcz: 5,03*, 9,42, 15,58, 20,52. 
Rogoźno: 7,18, 11,43* 20,56. 

Przyjazd do Wągrowca 
z Bydgoszczy: 7,11, 12,37, 15,38, 20,37. 

* — kursują tylko w dni robocze. Oprócz 
wyżej podanych pociągów kursuje co dzień 
(stale) pociąg wychodzący ze Skoków; przy- 
jazd do Wągrowca o godz. 8,14 rano. 


WYRZYSK. 3. IV. rb. odbyło się dorocz- 
ne walne zebranie powiatowego koła Zw. 
Inw. Woj. w Wyrzysku w lokalu Domu 
Polskiego, na które przybyło z górą 50 
członków. Po obszernym sprawozdaniu do- 
tychczasowego zarządu wybrano nowy za- 
rząd w nast. składzie: J. Romiński - pre- 
zes (po raz 10-ty), burmistrz Jagodziński - 
wiceprezes, Fr. Kowalski — sekretarz, Sz. 
Wizła — skarbnik, Ł. Szpott — zast. sekr., 
J. Berendt — zast. skarbnika. Na zebraniu 
tym uchwalono budżet na rok 1938/39. W 
utrzymywanym przez pow. koło biurze 
związku w Wyrzysku nastąpiła reorganiza- 
cja. Dotychczasowy kierownik biura i se- 
kretarz p. Chille został ze stanowiska zwol- 
niony, a prowadzenie biura powierzono p. 
D. Łochockiemu. Biuro, które znajduje się 
w lokalu przy ul. 22 Stycznia 69, czynne 
jest codziennie (z wyjątkiem piątków) 
i przyjmuje interesantów od godz. 8 do 15. 


Jednogłośnie wójtem. 


i Í =j 


BRODNICA, (ji) 20 bm. tut. pułk piecho- 
ty obchodził uroczyście święto pułkowe. U- 
roczystość rozpoczęła się w przeddzień świę- 
ta żałobnym nabożeństwem za zmarłych 
żołnierzy tut. pułku, które odprawił ks. 
ppłk. prałat Sienkowski z Torunia. Na 
dziedzińcu koszarowym odebrano przysię- 
gę od rekrutów. W dniu uroczystości od- 
prawiono na stadionie P. W. polową mszę 
św. w której wzięli udział przedstawiciete 
władz cywilnych i organizacyj oraz społe- 
czeństwa. Po nabożeństwie wręczono od- 
znaki pułkowe zasłużonym oficerom. Uro- 
czystość zakończono defiladą całego pułku. 

— W nocy na 20 bm. dokonano włama- 
nia do sklepu spożywczego Tamy Eidlitz 
przy ul. 18 Stycznia 11 i skradziono towaru 
wartości około 250 zł. — W nocy na 19 bm. 
dokonano włamania do oberży C. Bohna 
w Gorczenicy, skąd skradziono towarów 
żywnościowych na około 100 zł. 


BRODNICA 

Wyciąć I zachować! 
Odjazd pociągów z Brodnicy w kierunku do: 
Grudziądza: 0,550, 1,02*, 1,40X, 3,27P, 4,52, 

8,30, 14,54, 19,03P, 20,55. 

Działdowa: 1,45X, 2,43, 3,29P, 4,38*, 5,58, 

7,55, 16,03, 19,01P, 22,02. 

Nowegomiasta: 5,15, 8,15, 16,20, 22,12. 
Kowalewa: 3,35, 15,40. 
Sierpca: 3,34, 14,50. 

o — okresowy, kursuje od 15/V—14/VI i 
od 5/IX 1936 do 14/V 1989 r. — * bezpośred- 
nio Gdynia, kursuje od 1/VII-H4/IX br. — 
X kąpielowy, kursuje od 16/VI—S5IX br. — 
P pośpieszny. - 


Hotel „Dwór Wąbrzecki 


WĄBRZEŹNO 
Tel. 51,  Właśc.: Marian Kostrzewa 


leca: (8142 
wykwintną kuchnie, pielęgnowane 
napoje, garaż. Podróżuiącym Zniżki. 


CHOJNICE. (s) 20 bm. S.O. w Chojnicach 
skazał za składanie fałszywych zeznań J. 
Mellera na 3 miesiące aresztu i J. Behrend- 
ta na 5 miesięcy aresztu oraz za nakłania- 
nie do fałszywych zeznań Rydzkowskiego 
na 5 miesięcy aresztu. Wszyscy skazani za- 
mieszkują w powiecie tucholskim. Dwaj 
pierwsi na rozprawie karnej w dniu 18. 11. 
37 r. przed sądem grodzkim w Tucholi, ze- 
znająć jako Świadkowie, złożyli fałszywe 
zeznanie na korzyść oskarżonego, do czego 
namówił ich Rydzkowski. Na rozprawie 
Meller przyznał się do winy. 

— Dnia 20 bm. przed sądem grodzkim 
toczyła się rozprawa przeciwko rolnikowi 
z Ostrowitego, obywatelowi polskiemu na- 
rodowości niemieckiej Behnkemu, który 
wypowiedział głośno w języku niemieckim 
„w przeciągu dwóch dni Hitler zajmie Po- 
morze”. Zajście powyższe rozegrało się 
19. 4. rb. o godz. 24 w lokalu p. Seydy. 
Przysłuchując się rozmowie kilku osób, o- 
mawiających aktualne wydarzenia politycz- 
ne, w pewnej chwili poderwał się oskarżo- 
ny od stołu i wypowiedział powyżej przy- 
toczone słowa. W wyniku rozprawy za- 
padł wyrok, uznający winę Behnkego i ska- 
zujący go na karę 8 miesięcy więzienia bez 
zawieszenia. 

W Państw. Gimnazjum 
męskim w Chojnicach egzaminy maturalne 
na 17 zdających, z wynikiem pomyślnym 
ukończyło 14. 

— 16 bm. w miejscowości Widno w pow. 
chojnickim utonął 14-letni pastuch J. Stolt- 
man, który dla ochłodzenia się wskoczył 
do rzeczki Kuławej. Z niewiadomych przy- 
czyn Stoltman od razu zaczął tonąć i nim 
zdołano mu przyjść z pomocą, poszedł pod 
wodę. Gdy po 10 min. wyciągnięto go na 
brzeg, nie zdołano go już przywrócić do 
życia. 

— 19 maja wydarzył się w męskim gim- 
nazjum państwowym tragiczny wypadek 
śmierci młodego ucznia III kl. Sokulskiego, 
który przyszedłszy do klasy zdrów, podczas 
pierwszej lekcji zaczął się skarżyć na silne 
bóle, na skutek czego wezwano lekarza 
szkolnego p. dr. Bełkowskiego, który u- 
dzielił mu pierwszej pomocy. Nieprzytom- 
nego chłopca zanieśli koledzy do zakładu 
św. Boromeusza, gdzie stwierdzono u So- 
kulskiego wylew krwi w mózgu, który spo- 
wodował rychłą śmierć. 

— W ub. niedzielę odbyły się w Chojni- 
cach zawody lekkoatletyczne o. mistrzostwo 
pom. Ć-klasy, w których osiągnięto szereg 
nieprzeciętnych wyników. Skok wzwyż: 
1. Sukau 158 cm. Skok w dal: 1. Gierszew- 
ski 6,17 m. Rzut dyskiem: 1. Ossowski 
33,55 m. Rzut oszczepem: 1. Obszlegier 48,67 
m. Skok o tyczce: 1. Gierszewski 3,33 m. 
Trójskok: 1. Porożyński 11,97 m. Bieg na 
100 m: 1. Porożyński 11,8 s. Pchnięcie ku- 
lą: 1. Ossowski 10,67 m. 

SĘPÓLNO KR. (kp) 15 bm. odbyło się 
walne zebranie koła pow. Zw. Inwalidów 
Woj. R. P. w obecności przedstawicieli 
władz państwowych, samorządowych i or- 
ganizacyjnych. '/Marszalkował delegat za- 
rządu okr. p. Lewandowski z Torunia, 
Sprawozdania składali: prezes p. Kaspro- 


wicz, sekretarz p. Sieg i skarbnik p. Żarek. 
Sprawozdania wykazały owoeną i wydatną 
pracę koła. Walne zebranie udzieliło ab- 
solutorium i dotychczasowy zarząd wy- 
branó na nowo w dowód zaufania, którym 
się cieszy u członków. Delegat zarz. okre 
wygłosił aktualny referat. W wolnych gło- 
sach domagano się przyłączenia powiatu 
sępoleńskiego do referatu inw. woj. w Byd- 
goszczy, gdyż Starogard z powodu złej ko- 
munikacji jest niedogodny. 

— W ub. tygodniu rada miejska w Ka- 
mieniu Pom. wybrała na stanowisko bur- 
mistrza p. Gołyńskiego, em. kapitana w.p. 
z Kowalewa. . 

— Na torfowisku gromady Śmiłowo zna- 
leziono trupa nieznanego mężczyzny, ok. 
lat 25. Komisja lekarsko-sądowa nie stwier- 
dziła, czy zachodzi samobójstwo czy niez 
szczęśliwy wypadek. Przy zmarłym znale- 
ziono butelkę denaturatu. 

KOŚCIERZYNA. W ub. niedzielę miasto 
nasze było świadkiem niezwykłej uroczy- 
stości z okazji XIII zjazdu delegowanych 
K. S. M. Ż. diecezji chełmińskiej. Już w 
przeddzień miasto przybrało wygląd od- 
świetny. Postawiono szereg bram powital« 
nych, a z domów powiewały flagi narodo< 
we. W niedzielę o godz. 9 w kościele para 
fialnym uroczystą mszę św. z asysią odpra- 
wił ks. dziekan dr Ruchniewicz, a kazanie 
wygłosił ks. Fitkau z Pucka. Po nabożeń- 
stwie odbyła się defilada, w której wzięło 
udział około 700 druhen z 33 sztandarami. 
Po nabożeństwie odbyły się obrady zjazdo- 
we. Telegramy nadesłali: ks. biskup dr Oko- 
niewski, K. S. M. Ż. ze Lwowa, Włocławka, 
Łodzi, Sandomierza, Siedlc, Łucka, Krako- 
wa, Częstochowy, Warszawy, Katowic, Po- 
znania itd. Referat na temat: „Druhna bu: 
duje Polskę Chrystusową” wygłosiła p. 
Glockówna. 

Na ostatnim walnym. 
zebraniu Banku Ludowego zapadło szereg 
decydujących uchwał, które mogą się przy- 
czynić do uchronienia instytucji tej przed 
likwidacją, a udziałowców od ciężkich strat 
materialnych. Obecny stan finansowy ban- 
ku jest b. trudny. Aktywa wynoszą 267.000 
zł, podczas gdy pasywa przekraczają 466.000 
zł. Aby nie dopuścić do upadku jedynej na 
tutejszym terenie instytucji finansowej, u- 
chwaliło walne zebranie przekształcić Bank 
Ludowy i obniżyć udział z 1000 zł na 50 zł 
z pięciokrotną odpowiedzialnością (250 zł), 
a ilość ezłonków rady nadzorczej ograni- 
czyć do sześciu, na których wybrano pp. 
Rudolfa Lassa z Podlesia, Laskę z Małe- 
go Podlesia, Blocha z Gostonina, Owśnie- 
kiego Brunona, Jana Zyndę i J. Kosznika 
z Kościerzyny. 


Kościerzyna, 
Wyciąć I zachować! 

Odjazd pociągów z Kościerzyny do 

Bydgoszczy: 0,23, 5,10, 18,18. 

Gdyni: 6,54. 

Chojnic: 5,15, 8,12, 11,35, 16,20, 20,05. 

Kartuz: 6,54, 7,45, 10,20, 13,25, 17,16, 20,48. 
Przyjazd pociaców do Kościerzyny z 

Rydgoszczy 0,09, 6,50, 17,00. 

Gdyni: 0,17. 

Chojnic: 6,47, 10,06, 16,55, 20,40, 22,55. 

Kartuz: 0,17, 5,04, 7,29, 10,40, 16,02, 19,52. 
Pociąg o 6,54 przez Kartuzy bezpośrednio 

do Gdyni. 


GRUDZIĄDZ 


— Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego” mieści się przy ul Toruńskiej 22, 
tel. 1294. Biuro czynne od godz. 8—18-ej. 

Pogotowie pożarnicze tel. 11-11. 

Nocny dyżur pelni apteka „Pod Łabę- 
dziem”, Rynek, tel. 1242. 

— TCL Biblioteka i Czytelnia (ul. Legio- 
nów 28) otwarta od godz. 11—12 i 17—19 (w 
soboty tylko do godz. 18). 

REPERTUAR KIN: 

Apollo: „Daj mi twe serce” i „Kłopoty 
małej pani”. 5 

Gryf: „Sherlock Holmes i dr Watson”. 

Orzeł: „Kawiarnia na granicy”. 


Apollo: „Burg Theater”. 

— Rewia w teatrze miejskim. 24 bm. 6 
godz. 20,30: Wielka rewia śpiewu, mody i 
tańce, w wykonaniu zespołu operetki po- 
znańskiej. Zniżki ważne. 

— Złodzieje pod kluczem. Osadzono w 
areszcie śledczym sprawców kradzieży skle- 
powej u żyda Goldberga (Klasztorna 3) 
B. Dziarnowskiego (3 Maja ), M. Kuligow- 
skiego oraz pasera L. Grzebieniowskiego (3 
Maja 2). Część skradzionych rzeczy ode- 
brano i zwrócono poszkodowanemu. 

— Zaprzysiężenie rekrutów w Grudzią- 
dzu. 22 bm. przed południem na wybrze- 
żu im. gen. Orlicz-Dreszera nad Wisłą od- 
była się uroczysta msza św. polowa dla 
wojska, w której oprócz przedstawicieli 
władz oficjalnych uczestniczyły również 
tłumy społeczeństwa. Po nabożeństwie ce- 
lebrowanym przez ks. ppłk. dr. Lege, odbyio 
się uroczyste zaprzysiężenie rekrutów pie- 
choty i żandarmerii wszystkich wyznań. 
Przy Placu Marsz. Piłsudskiego odbyła się 
defilada oddziałów wojskowych, którą przy- 
jai w otoczeniu władz nowy dowódca dyw 
płk dypl. Świtalski. $ 
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Major Makowski leci przez Andy. 
Polskie Linie Lotnicze „Lot“ otrzymały 
z Limy depeszę, w której major Makowski 


© donosi, że lądował w Limie (stolicy republi- 


ki południowo-amerykańskiej Peru), dnia 
21 bm. o godz. 15,45, oraz komunikuje da- 
lej, iż stan radiooperatora Rzyczewskiego, 
który pozostał w szpitalu w Cristobalu, jest 
bardzo dobry. 

W drugiej depeszy z Sant Jago de Chile 
z 22 bm. mjr Makowski donosi, że samolot 
polski SP LMK lądował w Sant Jago de Chi- 
le o godz. 17 w niedzielę. Jak z tego wynika, 
mjr Makowski podjął lot tylko z jednym 
radiooperatorem. 


Sensacyjny proces polityczny 


Warszawa, 24, 5. (Tel, wł.) Niezwykle 
sensacyjny proces o zniesławienie zna- 
leźć się ma w początkach m, czerwca 
na wokandzie Sądu Okręgowego w Gru- 
dziądzu, Kierownik Instytutu Antybol- 
szewickiego, ksiądz Kwiatkowski, w 
czasie jednej ze swych prelekcji, zarzu- 
cił kilku poczytnym dziennikom, iż ko- 
rzystają one z subwencji Kominternu, 
Wydawnictwa te zdecydowały wystąpić 
na drogę sądową © zniesławienie. Skar- 
ga popierana jest przez dwóch znanych 
obrońców warszawskich prof. Glazera i 
adw. St. Zielińskiego, W charakterze 
świadków powołani będą m. in, wice- 
prokurator dla spraw politycznych przy 
Sądzie Okręgowym w Warszawie, Pio- 
trowski i radca M. S. Wew. Bach. 


W okolicy Iłży również oberwała się 
chmura, 


Kielce, 24 5, (PAT), Nad terenem 
ymin Rzepin, Tarczyk, Lipsko i Tarłów 
w powiecie ilżeckim przeszła burza gra- 
dowa, połączona z częściowym oberwa- 
niem się chmury. Padający grad wiel- 
kości orzecha włoskiego poczynił na te- 
renie 17 wsi duże szkody, niszcząc za- 
siewy od 10 do 50 procent. 


„Nowy Kurier” organem Ozonu. 


Poznań, 24, 5. „Nowy Kurier* w 
Poznaniu został uznany za organ praso- 
wy OZN na okręg poznański przez wła- 
dze tej organizacji. 

Cel marzeń tego pisma został osią- 
gnięty. 


Urzedowe potwierdzenie 


odkrycia ropy naftowej, soli potasowej 
i kaolinu pod Barcinem, 


Barcin, 24. 5. (PAT). Do Barcina 
przybyła ekspedycja badawcza Pań- 
stwowego Instytutu Geologicznego ce- 
lem przeprowadzenia wierceń w poszu- 
kiwaniu złóż naftowych, Podczas do- 
tychczasowych wierceń stwierdzono, że 
w okolicy Barcina oprócz ropy naftowej 
znajdują się złoża soli potasowej i kaoli- 
nu, 
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Wieloletnie dóświadczenie dało kosmetyk, jakiego właśnie 
Pani poszukiwała. Nasz puder Abarid to przedewszystkiem 


znakomita odżywka dla cery—zawiera ono sproszkowane 
cząstki cebulek lilji białej, wspaniale przylega do skóry, matując 


ia idealnie. Puder Abarid pertumowany wytwornymi zapacha. 
mi jest przygołowany z produktów wyłącznie roślinnych. 
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„Dlaczego wystąpiłam z Ozonu?” 
Sen. Prystorowa stwierdza zakulisowe gry. 


Warszawa, 24. 5. (tel. wł.). Sen. Prysto- 
rowa drukuje na łamach „Słowa* wileń- 
skiego motywy swego ustąpienia z Ozonu. 
Oto ważniejsze wyjątki z ciekawego listu 
sen. Prystorowej: 

„Jesteśmy my, posłowie i senatorowie, 
powołani do komunikowania władzom i 
czynńikom najwyższym, jak jest w kraju i 
jak się dzieje społeczeństwu. ś 

To też, przy całym poszanowaniu czyn- 
ników i autorytetów, obowiązkiem naszym 
jest zabierać głos i słowem i czynem da- 
wać świadectwo czystej prawdzie, za którą 
wobec naszych wyborców odpowiadamy. 

Nie możemy być nikomu posłuszni, ani 
dyspozycyjni, ko musimy w każdej chwili 
o potrzebach kraju i obywateli głosić, A 
jeżeli mowa o dyscyplinie, to ma ona różne 
odcienie i rozmaicie winna być stosowana. 
Dyscyplina — odpowiednia dla szkół woj- 
skowych i odbywających ćwiczenia wojsko- 
we — nie nadaje się dla polityków i przed- 
stawicieli społeczeństwa, 

Jakieś zakulisowe gry są niepotrzebne, 
są drażnieniem 1 wytwarzaniem tej sytu- 
acji, którą obecnie mamy. 

Daleka jestem od złej woli w tej kryty- 
ce, muszę wypowiedzieć to, co było niepo- 
trzebne i szkodliwe. 


Nie jestem politykiem, posiadam nato- 
rniast odrobinę zdrowego rozsądku, nie ro- 
zumiem niektórych myśli w przemówie- 
niach szefa Obozu. 


Jak można, chodząc po ziemskiej dro- 
dze, nie iść na lewą, ani na prawą stronę, 
ani śrddkiem. Zostaje chyba latanie w po- 
wietrzu, ale też i tutaj musi być pewien 
kierunek. 

Czy może polityk nie mieć wytkniętej 
drogi? 

To też platforma, na której ma się skon- 
selidować społeczeństwo, musi zmieścić i 
lewych i prawych i środkowych, jeżeli cho- 
dzi o ważne państwowe sprawy. 

Nie może być różnicy, nie może kyć pro- 
tekcji, nie może nikt kyć faworyzowany, 
równość prawa i obowiązków, a w każdym 
razie nie może być Ozon folwarkiem żad- 
nej partii, jak to jest obecnie, š 


Niestety, jest prawdą oczywistą, że Ozon 
poszedł wąskim politycznym szlakiem. My 
posłowie odczuwamy to w terenie na wła- 
snej skórze i możemy służyć setkami przy- 
kładów z życia, jeśli nas zechcą słuchać”, 

Coś się naprawdę popsuło w państwie 
duńskim. Dywersanci ozonowi wiedzą, cze- 
go chcą. Poniewczasie. 


Polskiej wycieczce odmówiono 
paszportu zbiorowego! 


Z powiatu sztumskiego informują nas: 

Półożenie ludności polskiej w Niemczech 
po ogłoszeniu deklaracji mniejszościowej z 
dnia 5 listopada 1937 r. nie tylko, że się nie 
polepszyło, ale wyraźnie uległo zmianie na 
gorsze. 

Grono nauczycieli polskich na Warmii 
projektowało urządzić w dniach 25—26 ma- 
ja br. wycieczkę autobusową do Grudziądza. 


Przewidziany był udział około 20 osób. O- 
pracowany zosta dokładny program pobytu 
wycieczki w Grudziądzu i poczyniono wszel- 
kie przygotowania, W ostatniej chwili or- 
ganizatorzy wycieczki z żalem zmuszeni 
byli z niej zrezygnować, ponieważ władze 
niemieckie cdmówiły uczestnikom wyciecz- 
ki zbiorowego paszportu zagranicznego. 


Parlamentarzyści słowaccy w drodze 


do PoEski. 


Katowice, 24. 5. (PAT). Wczoraj wieczo- 
rem w drodze do Warszawy, a nasiępnie 
do Gdyni, przejeżdżali przez Katowice par- 
lamentarzyści słowaccy, posłowie i senato- 
rowie w liczbie 18 pod przewodnictwem wi- 
cemarszałka senatu ks. Budaja i posła Si- 
dora. Parłamentarzystom towarzyszy gru: 
pa dziennikarzy «słowackich. 

Na dworcu katowickim zgotowano go- 
Ściom słowackim owacyjne powitanie. Na 
peronie ustawiły się liczne delegacje zwią- 
zków i stowarzyszeń społecznych, Sokol- 
stwa, Harcerstwa, Zw. Powstańców, Zw. 
Rezerwistów, Tow. Polek, młodzież szkolna, 
uczniowie szkoły górniczej w charaktery- 


stycznych strojach oraz tłumy publiczności. 
Przybyłych powitano owacyjnie okrzy- 


kami „Niech żyje Słowacjał*, na co 
goście odpowiadali, wznosząc okrzyki 
„Niech żyje  Polska!*, Przemówienia 


wygłosili rejent dr Kipta w imieniu to- 
warzystwa przyjaciół Słowacji, wicemar- 
szałek sejmu śląskiego pos. Kot i pos. Li- 
gon, oraz prezydent m. Katowic dr Kocur. 
Grupa Ślązaczek w strojach ludowych wrę- 
czyła gościom bukiety kwiatów. _ 

Parlamentarzyści -słowaecy dziękowali 
w serdecznych słowach za żywiołowe powi- 
tanie, po czym odjechali w dalszą drogę do 
Warszawy. 
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Danziger Vorposten ubliża armii polskiej 


Gdańsk, 24. 5. (PAA). 
władz sądowych w Gdyni dokonana zo- 
stała konfiskata dziennika „Danziger 
Vorposten*, organu partii narodowo- 
socjalistycznej w Gdańsku, z dnia 20 
bm. za opublikowanie fotografii, ubliża- 
jącej armii polskiej, 


„Danziger 'Vorposten* opublikował 
mianowicie zdjęcie, przedstawiające pa- 
trol polskiej marynarki wojennej na u- 
licach Gdańska, za którą kroczy dwóch 
policjantów gdańskich (Schupo) pod 
sensacyjnym tytułem: „Nanu”, polni- 
sche Patronille: durch Danzigs Stras- 
sen?“ Pod zdjęciem tym umieszczony 
został prowokacyjny komentarz, ubliża- 


Na polecenie , jacy polskim siłom zbrojnym, 


Należy dodać, że w czasie pobytu pol- 
skich okrętów wojennych wysłanie pa- 
troli marynarki wojennej jest normal- 
nie praktykowane. Miało ono również 
miejsce w czasie ostatniego pobytu pol- 
skich okrętów wojennych, których re- 
mont odbył się w dokach „Stoczni Gdań- 
skiej”. 

Nowy ten wyskok organu hitlerowców 
w Gdańsku, których kierownik Albert 
Forster odbył ostatnio podróż po Polsce 
i był nader gościnnie podejmowany — 
budzi z jednej strony powszechne zdzi- 
wienie, z drugiej — ze względu na swój 
charakter — oburzenie polskiej opinii 
publicznej, 
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Stanisław Grabski 
o mlodych narodowcach. 


Były wybitny przywódca Narodowej De- 
mokracji (endecji), prof. Stanisław Grab- 
ski, zamieścił przed kilku dniami w „Goń- 
cu Warszawskim“ ciekawe uwagi, naświet- 
lające w ostry sposób naszą wewnętrzną 
sytuację. 

Odważny i wnikliwy sąd prof. Grabskie- 
go, wśród innych niebezpiecznych niedo- 


magań, dostrzegł także harce polityczne — — 


młodych narodowców. Wybitny polityk nie 
chowa prawdy pod kocem, przeciwnie, opi- 
nie swoje formułuje w sposób zdecydowa- 
ny i męski. Stwierdziwszy, że młodzi na- 
cjonaliści spod znaku Stron. Narodowego i 
licznych jego ideowych odprysków, znajdu- 
ja się na fałszywej drodze, prof. Grabski 
pisze: 

„Dziś bliższe sercom różnych mło- 
dych narodowców bywają sprawy fran- 
cuskiego Krzyża Ognistego, czy belgij- 
skich reksistów, niż demonstrujących 
pod kopcem pyżowym polskich ludow= 
ców. I raduje ich tak dalece każde po- 
wodzenie państw totalnych, że nie są 
nawet w Stanie odczuć niebezpieczeń- 
stwa jakim grozi Polsce nieustanny 
rozrost potęgi Niemiec.“ 

Jest to ostrzeżenie bardzo na czasie. Myśl 
polityczna młodych nacjonalistów polskich, 
czerpiąca z pogańskiego imperializmu nie- 
mieckiego podnietę do swego działania na 
gruncie polskim, oddaliła się od nacjonali- 
zmu Romana Dmowskiego ze szkodą dla 
przyszłości Polski. Rozrost potęgi Niemiec, 
zbudowanej na pogańskim micie rasistow- 
skim, do tego stopnia zapędził naszych 
młodych nacjonalistów w ślepe uliczki 
totalizmu, że obawiać się należy poważne- 
go osłabienia ich realizmu politycznego. 
OZN już dawno śledzi sobiepańską polity- 
kę.. młodych narodowców. 


Pryszczyca pod Zbąszyniem. 


Zbąszyń, 24. 55 W majętności Nowy- 
dwór pod Zbąszyniem, własności p. Fun- 
kego, dzierżawionej przez p. Gierkiego, 
lekarz weterynaryj stwierdził pryszczy- 
cę bydła rogatego. 4 sztuki zostały ubi- 
te, około 120 sztuk jest zarażonych, Za- 
rządzono odpowiednie środki, 


Zastrzelił się przy czyszczeniu broni. 


Grudziądz. (Tel. wł.) Tragiczną śmiercią 
zginął 15-letni Franciszek Kornowski (Czer- 
wonodworna 20), zatrudniony jako służący 
u rotmistrza R. (Bydgoska 11). W czasie 
nieobecności p.- rotmistrza R. służący za- 
brał się do porządków w mieszkaniu. Kie- 
dy zaczął czyścić rewolwer i przy tym bro- 
nią dość nieostrożnie manipulował, padł 
strzał, który ugodził Kornowskiego w pod- 
bródek. Strzał był śmiertelny. 


— 


Lekarze weterynaryjni uchwalili 

paragraf aryjski. 

Poznań, 24. 5, (PAT) Na wczoraj- 
szym walnym zebraniu nadzwyczajnym 
poznańskiego oddziału Zrzeszenia Le- 
karzy Wetenaryjnych Rzplitej Polskiej 
zebrani uchwalili jednomyślnie para- 
graf aryjski, Uchwała powyższa zosta- 
nie przedłożona zarządowi głównemu, 
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— Propaganda hitlerowska przeciw 
Francji W szkołach niemieckich zostały 
rozwieszone mapy geograficzne pogranicza 
niemiecko-francuskiego. Większe miasta są 
oznaczone jednym z monumentalnych gma- 
chów danej miejscowości oraz numerem. W 
opisie znujdują się odnośniki do tych nu- 
merów. Odnośniki te stwierdzają, że miej- 
scowości te już przed wiekarni należały da 
Niemiec! 
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14 dzień ciągnienia 4-ej klasy 41 Loterii Państwowej 


li H ciągnieni e 
Główne wygrane 


68 807 66 41179 211 45 447 547 54 
859 930 42252 381 476 869 93 979 
48283 464 505 801 52 44040 601 845 
956 45180 94 305 559 82 693 759 803 


Staład dzienna wygrana 5.000|16104_17 354 97 485 730 46 47016 


zł. padła na nr. 14726 


15.000 zł.: 138135 
15.000 zł.: 128595 


10.000 zł.: 44987 61317 
5.000 zł.: 13434 19364 29109 


2.000 zł. 6410 3166 4505 9313 


117 272 98 486 623 763 93 819 57 
73 93 48055 10 681 2 92 819 957 
49071 156 73 436 50 2631 60 6 772 
834 915 54 91 50102 574 664 51043 
239 92 372 98 433 77 617 9 866 025 
44 84 52048 152 87 205 314 98 544 
92 845 999 55186 281 402 63 74 708 
83 54095 146 7 8 87 274 308 80 591 
866 94 933 55232 8 445765 844 92 


16291 24065 31503 33942 39456 |9ii 56022 263 373 504 29 80 885 973 
36010 46126 55308 56800 88918 |80 93 57020 103 86 298 317 33 665 


94049 108886 123279 128043 


1.000 zł: 1879 10347 13183 
25467 29535 35824 39588 
51331 55524 58430 61069 
65869 66660 70017 71007 
74056 79674 81295 81410 


72165 


40400 | 741 824 87 903 
61830 |414 538 44 632 68 788 800 973 62033 


88 831 99 993 58057 128 66 287 412 
550 89 665 785 833 67 97 659204 36 
512 722 5 816 97 60241 503 605 18 
18 61216 8 65 323 


148 60 80 241 369 71 445 86 526 35 
8 56 63057 68 133 4 58 201 77 493 


82483 | 515 649 85 811 68 957 64032 188 284 


90087 90644 95712 108320 109253 | 316 423 524 821 85 915 65007 217 


105574 109645 112363 
1153826 116438 128107 
154143 156616 157517 


132009 


Wygrane po 250 zł. 


114872 | 394 475 580 633 828 941 66012 94 210 


86 333 53 556 75 828 978 67104 13 
263 875 89 407 73 975 83 68081 91 
158 83364 91 66 830 970 883 69235 
322 58 85 406 621 664 769 924 83 
70049 111 203 31 6 78 348 418 63 94 
550 78 620 84 719 47 79 848 98 916 


15 64 231 48 62 475 788 904 |71088 104 59 64 536 630 828 47 


17 601 1057 263 490 5388 626 51 | 72082 


96 183 313 780 992 73007 66 


905 57 76 2018 370 708 37 847|72 148 83 9 258 326 38 446 618 21 
3152 225 80 365 665 626 65 89736 8 842 70 942 7 74013 93 4 607 
967 89 4030 122 395 480 662 91 | 75027 96 158 296 478 567 840 5 7588 


798 998 5005 52 104 21 22 68 378 


76241 321 41 75 82 462 696 763 


562 88 608 55 870 924 42 6571 |980 93 77231 33 426 752 969 78010 
749 876 921 57 7179 236 93 239 | 77 160 94 413 541 54 84 897 79039 
49 61 402 35 88 509 98 789 870,53 165 85 212 64 324 436 74 91 592 
903 51 8010 91 690 729 852 79 | 637 720 84 99 839 51 958 80022 28 
922 31 9083 135 53 415 40 59 72 165 281 326 38 89 522 760 62 876 
93 593 64 684 804 10095 198 200 |969 93 81566 632 37 750 938 59 


92 464 527 92 788 868 11025 68 
382 94 95 470 512 23 57 857 961 


94 98 12037 62 365 591 610 46 |218 301 8 76 452 521 707 
13085 288 446 518 549 701 38 56 | 97 901 85054 233 469 768 


82024 76 117 88 242 307 88 454 67 
625 845 993 83071 76 247 401 538 
59 75 600 34 75 752 87 801 84018 
28 804 31 
897 921 


59 872 902 57 81 14064 595 296 | 65 86055 199 263 377 494 729 964 
309 41 455 506 607 44 738 809 920 | 871538 59 221 30 46 78 86 547 676 784 
150383 286 445 530 602 49 88 898 | 969 84 87 88018 142 239 96 372 76 
909 21 62 16043 141 244 407 574 |89 667 858 66 906 29 32 91 89464 
677 99 731 959 17022 100 48 204 90 527 97 637 48 90153 220 66 402 
67 919 458 18004 244 65 90 318 516 63 90 789 878 89 91064 128 87 


51 483 614 793 861 911 26 19025 
88 262 338 646 91 80 898 948. 


89 311 536 60 616 18 914 92055 93 
157 270 308 31 43 646 846 965 86 
93071 83 284 310 439 43 570 96 631 


20004 19 32 245 362 478 94 96 | 64 784 865 78 94034 236 71 95 426 
511 21 680 886 21011 121 58 212 | 638 736 38 63 870 87 935 90: 95596 
39 59 400 56 567 609 710 14 8443 | 21 89 834 963 96138 321 27 411 17 


93 947 22117 233 34 408 31 49 65 |517 769 982 72 97073 320 88 


865 981 23030 26 165 87 93 286 92 
97 375 80 511 611 778 853 901 


433 
63 567 603 10 836 92 907 13 98178 
96 212 96 463 589 638 811 21 99125 
89 255 54 88 391 508 87 693 918 28 


24230 85 427 548 52 522 64 774|39 100200 11 45 77 418 67 94 95 502 
879 988 25055 75 77 365 619 62 66 | 22 602 15 741 87 940 98 101053 259 


86 989 26209 317 678 
27029 113 31 57 280 303 451 635 


27 881 903/384 482 539 619 719 98 961 102621 


818 30 67 68 1038012 21 104 21 23 


83 714 24 85 921 45 78 28079 507 ,303 87 462 69 90 515 668 83 736 


832 98 965 92 29085 215 429 628 
603 751 70 30054 386 413 503 607 
740 83 852 31013 231 64 318 644 
783 944 49 90 32002 19 257 300 92 
408 506 49 660 69 877 913 56 84 


819 26 993 104230 338 48 559 93 
679 763 99 850 953 98 105008 57 167 
78 312 55 424 634 754 927 106172 
208 38 71 301 66 69 78 403 572 651 
67 735 809 84 958 107006 39 212 
18 53 332 59 453 83 683 70 840 89 


33184 67 207 67 86 348 57 408 22 | 981.1038040 190 2 7 56 274 426 50 
47 54 548 34088 237 407 88 529 36 | 632 727 821 87 996 109192 551 646 
81 94 612 796 883 35005 49 123 | 739 829 85 913 


96 240 68 335 645 778 804 952 92 
36157 283 398 488 79 94 743 810 


110179 263 78 399 405 80 697 727 
830 49 74 972 111117 90 204 56 347 


92 944 37026 50 46 229 59 91 467 | 664 94 784 112049 108 77 380 478 


748 906 65 99. 


658 88 792 869 78 947 113122 332 


38008 8 165 347 98 464 514 726 60 | 44 445 668 803 86 114017 123 340 65 
Ke -O 89 996 39072 80 352 82 502| 445 86 807 923 115151 67 248 86 561 
4 767 988 4010 58 341 592 618 16! 746 92 116369 495 607 747 51 117184 


z a Z YZ ZEE WZW W, O NAA WZA W O PO 0 


357 548 76 790 817 964 118152 89 
206 40 329 403 573 651 91 95 709 77 
828 119115 211 304 58 83 510 73 94 
742 120076 102 96 282 318 35. 458 
626 35 57 820 923 121158 207 66 367 
68 547 98 632 59 734 44 833 95 986 
122027 28 168 99 216 28 88 576 
123179 227 85 451 520 33 629 45 722 
901 83 124020 309 475 86 563 84 775 
125099 137 63 218 87 821 506 65 661 
807 913 25 126243 303 630 744 72 855 
127002 193 248 99 517 31 98 600 65 
748 87 910 49 128157 85 219 572 678 
714 850 83 93 993 129044 151 93 207 
68 73 97 472 92 582 764 911 12 30 50 
130046 99 238 64 355 406 99 525 606 
708 58 74 848 900 131032 69 132 66 
342 63 513 27 83 623 56 832 74 955 
132393 677 88 752 53 872 916 133232 
65 99 308 493 524 66 71 91 842 957 
134048 83 84 89 222 57 344 79 401 
82 559 95 663 730 135142 209 327 456 
60 509 52 82 654 748 951 

136001 4 28 66 150 95 284 342 69 
416 80 537 55 68 82 747 97 137004 
168 75 206 15 24 94 463 513 67 600 
65 755 905 138005 44 66 125 252.8 
303 564 88 690 730 6 53 925 8 38 88 
1389016 58 68 275 356 486 525 82 
74% 809 15 964 72 140040 130 346 
401 8 41 50 72 618 830 940 141058 
61 228 302 6 77 924 142554 917 64 
143008 107 88 374 472 566 646 728 
805 46 902 144206 326 468 558 607 
53 821 6 145020 124 216 393 405 
643 829 72 14605 2288 448 510 613 
85 728 983 147217 558 669 893 954 
148008 60 93 130 211 36 31 619 570 
635 762 812 27 35 56 99 149218 306 
445 59 530 66 680 

150022 84 91 240 429 592 629 745 
88 151155 367 445 615 806 24 967 
152277 88 451 79 521 57 615 81 
704 858 78 153081 62 190 323 7 49 
154167 8 260 449 84 525 70 773 
812 48 79 930 155023 74 156 546 
999 156015 38 80 103 17 201 26 429 
39 72 670 81 981 157197 238 427 
698 750 833 944 158051 102 243 89 
350 447 97 651 75 83 713 816 72 
150088 114 254 99 340 423 6 9 89 
578 705 


iji ciągnienie 
Główne wygrane 


Stała dzienna wygrana 20.000 zł. 
padła na nr. 108146 

25.000 zł. na nr. 58543 

15.000 zł. na nr. 419979 

10.900 zł. na nr. nr. 5964 58625 

5.000 zł. na nr. nr. 34122 46272 
60427 101423 136342 14309g 

2.000 zł. na nr. nr. 535 6920 7248 
17245 23522 31656 36020 66783 92524 
142293 145399 151033 152429 

1.000 zł. na nr. nr. 1742 11021 
11809 13309 13368 16626 19319 
23907 24000 35259 43535 44284 
54472 56908 57520 61063 62684 62912 
74360 83739 84491 84890 87287 
RA 106184 110856 124519 134968 


Wygrane po 250 zł. 


348 413 598 614 35 930 1659 778 
2358 3466 4326 50 621 25 713 53 
839 5423 60 68 649 929 6342 88 487 
531 894 7242 422 45 539 46 817 28 
37 73 919 8896 966 89 9402 10618 
936 11403 905 14 33 12124 90 221 48 
13035 364 90 432 622 43 87 837 934 
38 114109 38 399 567 602 15042 201 
441 758 16092 222 416 528 849 17042 
56 72 248 490 591 18054 243 391 731 
47 807 47 52 85 19060 227 537 
747 988 

20277 458 575 896 21025 58 447 
727 35 978 22589 96 615 68 826 37 
23029 225 76 506 600 930 24785 
25043 299 347 433 26374 540 679 


LOS 


934 27006 232 351 97 608 86 853 75 
948 28306 531 97 29461 813 48 56 
30112 37 704 86 969 31440 55g 821 
15 32604 55 83 78 9816 33711 61 901 
34078 150 202 439 868 95 35355 67 
404 36402 915 37008 18 104 15 219 
391 735 38286 340 919 41 39256 423 
91 676 720 800 

40432 680 739 917 41037 37181 
339 577 706 24 806 905 15 42004 105 
89 43352 472 560 89 916 65 440 
42821 45206 46018 587 83 726 47134 
37 T3 202 59 772 48935 49041 519 
641 995 50046 49 760 831 51348 70 
451 99 532 66 67 691 890 998 52012 
22 501 832 970 53080 498 602 4 899 
54043 517 62 731 79 89 909 55052 
451 815 925 33 56009 253 505 76 650 
57888 414 20 529 39 615 776 918 
58592 873 59347 
60 316 82 407 35. 612 706 46 879 
61752 851 62317 597 893 965 63058 
221 48 433 608 729 54 936 64054 164 
308 53 497 789 65386 545 64 66188 
451 708 92 865 983 51 67060 356 81 
655 87 870 956 59 68069 211 25 55 
481 586 69036 142 237 72 3376 473 
630 984 70141 521 35 946 71085 413 
912 72019 30 433 511 12 881 921 26 
56 73091 140 206 68 389 445 897 936 
37 74611 800 80 75045 919 76331 
489 572 676 787 843 77304 96 403 
74 500 18 642 815 78158 200 526 28 
BO 48 854 79288 349 402 77 525 49 
1 944 

80850 81027 437 690 82130 504 38 
893 83161 318 601 2 847 84367 64 
427 571 84 620 743 85546 678 729 
803 994 86151 279 313 87 531 613 g4 
945 87103 403 606 823 51 88177 501 
93 777 879 84 938 89158 278 357 41 
653 60 82 90358 950 91060 221 60 
451 645 862 74 92877 100 94 557 
799 877 972 93502 5 11 38 721 886 
94520 42 829 902 25 84 95369 96268 
419 884 967 97238 583 8252 615 731 
63 99008 963266 5819 76 960 -` 

100097 204 377 422 74 747 101075 
177 209 354 444 743 78 102113 71 
256 69 4840 992 103033 183 493 523 
718 74 867 987 104099 101 11 48 449 
105080 213 332 506 40 874 997 106169 
251 107432 860 975 109218 411 44 
544 942 90 110164 388 789 892 942 
112146 254 506 781 818 113133 420 
16 531 40 63 966 114472 115246 498 
116384 583 99 621 817 65 117437 42 
a7 zaa Poeci 99 522 34 

492 62 787 121092 232 399 

496 602 822 972 122063 184 542 
123271 963 124248 52 67 8 756 
125162 504 810 126480 127099 509 
603 62 128009 131 304 653 754 80 
807 129124 39 532 43 58 645 95 955 
92 130296 311 131146 210 95 419 
640 706 873 50 932 132026 266 412 23 
782 826 43 133192 200 6 351 502 
184265 670 90 917 135019 24 124 325 
36 186199 221 878 922 137154 455 
709 881 2 922 138181 242 615 43 58 
814 98 932 139156 94 352 92 

140194 526 738 141099 568 711 94 
142111 403 607.702 51 835 144013 
845 91 905 145013 205 90 361 585 
146207 49 350 589 706 40 985 147313 
683 148057 485 508 149655 871 3 
150038 51 88 373 492 151100 73 300 
621 74 735 9 98 834 951 152010 124 
322 938 153208 10 521 613 780 999 
154101 364 412 568 637 702 45 890 
938 155053 607 860 156734 157694 
960 9 158122 307 628 727 9 44 g23 
58 159524 803 32 


IV ciągnienie 


Wygrane po 250 zł. 


640 1125 396 560 843 54 908 2487 
923 3490 380 672 778 4177 222 47 
68 551 938 5620 776 932 6392 417 
23 786 949 7194 426 96 717 26 830 


3280 


Nr 119. 


943 8630 850 951 9080 520 661 9t 
96 10006 96 717 11499 510 61 96 661 
849 12184 763 98 13870 98 944 94 
14236 501 665 839 995 15194 99 275 
369 508 919 16000 201 27 445 17082 
73 473 9S1 18067 364 57 406 21 534 
918 19090 98 248 900 20742 849 
21348 95 756 67 916 22082 480 594 
919 23201 58 311 .608 917 45 24010 
291 444 867 25089 265 322 819 26018 
14 73 90 495 685 27289 329 448 844 
78 28170 282 722 29208 18 46 468 
548 910 19 30160 206 56 535 64 630 
791 990 31005 405 794 948 32140 48 
14 308 589 782 33047 138 407 633 90 
832 88 34176 252 365 553 648 35008 
T44 803 37461 541 614 30 805 70 
38233 53 405 39470 79 54 6616 38 
40463 601 56 780 850 95 41276 453 
537 718 42538 43408 62 535 41 604 
92 54 59 943 44027 45008 134 504 
856 46005 101 289 464 534 683 725 
47434 601 58 762 816 8586 918 50 
49035 81 468 901 13 50118 38 91 544 
31 70 695 948 50 51060 73 923 97, 
649 84 711 888 76 52054 92 795 824 
28 70 907 51 53085 107 278 793 54040 
i21 481 822 55003 105 335 550 56792 
805 57028 237 404 503 650 902 58508 
868 90 931 59206 58 80 315 77 667 
974 60057 500 730 847 57 967 61262 
417 25 985 62025 95 233 738 42 94 
388 63136 857 64465 519 697 65238 
61 377 644 66580 917 30 67385 75€ 
68865 69017 606 904 7 79 7085 286 
824 71384 613 72128 289 656 83248 
303 455 543 786 983 74652 757 75031 
194 363 651 76181 446 603 28 77171. 
214 51 785 78230 45 519 772 79259 


80286 434 561 89 98 806 81449 
82115 941 83504 678 777 76 84047 75. 
241 413 35 553 85202 834 486 597 
743 69 86006 79 105 226 334 486 
568 53 621 790 902 31 35 87097 212 
483 88704 89123 221 397 679 789 
90340 497 579 91224 546 866 83 
92023 66 124 86 392 470 575 863 
93116 661 704 986 94787 95612 19 
837 903 96085 317 564 619 28 783 
933 97347 58 745 905 98039 82 388 
556 692 762 803 99044 191 507 8g 
662 100140 736 101357 75 426 894, 
u20 57 102282 86 572 103095 197 301 
400 504 58 605 35 702.60 104178 
105230 106562 90 978 107009 156 
223 54 9 349 476 592 950 108162 347 
635 109215 56 944 110184 273 319 67 
508 111648 787 961 112127 299 68% 
113240 64 479 761 940 114056 64 89 
108 17 65 376 441 84 504 705 15 856 
115065 108 305 475 941 116532 
872 992 117068 292 489 734 864 91 
118016 61 396 483 733 957 19420 
691 768 pad 

120980 429 509 36 661 121016 244 
46 947 122445 507 123165 407 60% 
744 905 38 1129129 917 12515% 
188 941 58 126135 988 127148 21H 
147 976 128097 769 829 129056 62 
280 395 422 640 763 860 130029 275 
810 56 181114 357 83 447 798 829 
132756 854 59 68 910 63 133819 54 
85 994 134968 135365 571 609 75 977 
93 136000 107 27 51 667 754 137052 
626 732 829 929 138065 955 53 853 
A 139174 304 403 31 864 50 94 


m 

140082 327 814 141126 370 5 857 
958 142557 683 807 143001 538 630 
119 966 144591 606 996 145011 71 
139 45 89 232 302 456 146400 13 5 
508 767 842 920 5 97 147123 208 36 
682 786 991 148465 557 714 89 802 
954 149290 490 685 150034 279 619 
744 806 151151 441 80 536 64 76 799 
905 152044 69 116 207 53 309 489 
654 153303 44 559 612 946 9 154128 
346 431 581 623 903 155161 912 
156058 184 321 697 707 63 80 157309 
407 25 881 900 7 70 158114 222 650 
159141 396 616 79 


do I-ej klasy nast. loterii 10,— zł za piątkę już mo nabycia 


K.RZANNY 


Po wielkiej wygranej w 8 dniu ciągnienia bieżącej Loterii 


Kololo, 


w 14 dniu ciągnienia, znowu padły na losy naszej kolektury 


a 


zó IO. 


wielkie wygrane: 


| „000 na nr 108.146 
E na nr 58.625 


| á 


Szczęście stale sprzyja naszym Sraczom! 
144.246 


Szczęśliwe losy do klasy |-ej 42-ej Lot. są już w rozsprzedaży 


„U S V 


Bydgoszcz, Pomorska 1 


IECH FORTUNY” 


Toruń, Žeglarska 31. 


9653 


odañska 25 


BYDGOSZOZ 


Pi. Teatralny 2 


Poznań, 24. 5. (PAT) W niedzielę przyje- 
chała do Poznania delegacja oficerów puł- 
ku piechoty rumuńskiej im. Józefa Piłsud- 
skiego z Faltraceni, w celu wzięcia udziału 
w święcie pułkowym poznańskiego pułku 
piechoty, którego szefem jest król rumuń- 
ski Karol II. 

Gości rumuńskich powitał na czele kor- 
pusu oficerskiego d-ca pułku płk. Grodzki. 
Wzięli oni udział w uroczystym wieczor- 
nym apelu poległych, jaki odbył się na 
dziedzińcu koszar pułku im. króla Karola II 
w obecności dowódcy garnizonu gen. Wład. 
Po odczytaniu nazwisk poległych na polu 
chwały oficerów i szeregowych pułku, od- 
tworzony został heroiczny epizod z historii 
pułku, który w czasie wojny bolszewickiej 
w wyniku brawurowego natarcia zdobył 
bolszewicki pociąg pancerny. Uroczystość 
ta była transmitowana przez rozgłośnię po- 
znańską. 

W dniu wczorajszym goście rumuńscy 
wzięli udział w święcie pułkowym, które 
odbyło się Ściśle w ramach pułku, zaś wie- 
czorem odjechali do Rumunii. 

WE MB BE a WROBENEGDEE WE A 


Gdy naród znikczemnieje, jego nazwa 
EA obelgą. ? 
Al. Swiętochowski. 


Oficerowie rumuńscy w Poznaniu. 


Napad w lesie pod Koronowem. 


Ubiegłej niedzieli pewien nieznany osob- 
nik dokonał Śmiałego napadu rabunkowe- 
go. Na jadącą rowerem drogą leśną w lesie 
pod Aleksandrowcami pow. bydgoskiego 32- 
letnią Zofię Janikową rzucił się bandyta i 


zabrawszy jej rower, ulotnił się. Policja 
wszczęła energiczne dochodzenia. 
SADZE es 
— Tragiczny zgon księdza. Zmarł w 


Krakowie w tragicznych okolicznościach 
śp. ks. Stefan Ternerowicz, kapłan z diece- 
zji Detroit w Stanach Zjedn. Był ałucha- 
czem filozofii na Uniwersytecie Jagielloń- 
skim. Ke. Tenerowicz uległ zatruciu gazem 
w łazience, 


KA „0 Uk LATA, z 

W. W. W Bydgoszczy w większości za- 
kładów przemysłowych obowiązują płace 
dła dziewcząt od 15 do 18 lat po 26 groszy 
za godzinę. Dziewczęta normalnie wolno 
zatrudniać przez 8 godzin na dobę, praca 
nocna dziewcząt jest zabroniona. Za nad- 
godziny dziewcząt taryfa przewiduje po 25 
groszy za pierwsze dwie godziny, a za dal- 
sze i niedzielne lub świąteczne po 50 gro 
szy. i 


dd al 


„2 


Kronika| 


Bydgoszcz, dnia 24 maja 1938 roku. 


KALENDARZYK 


Dziś: Grzegorza VII, Zofii. 

Jutro: Wniebowstąpienie Pańskie. 
Wschód słońca o godzinie 3.51. 
Zachód słońca o godzinie 20.08. 


Stan pogody. 


Słonecznie z przejściowym zachmurzeniem. 

Nad Polską przepływało w dniu wczo- 
rajszym chłodne powietrze połarno-konty- 
nentalne, powodując w znacznej części kra- 
ju pogodę słoneczną. Wyjątek stanowiły 
dzielnice południowe wraz z górami, gdzie 
było jeszcze pochmurno i miejscami padał 
deszcz. Temperatura o godzinie 14 wynosiłą 
od 8 st. w Małopolsce wschodniej do 17 st. 
w Wielkopolsce i na północnym wschodzie 
Polski. Na Kasprowym Wierchu zanotowa- 
no 0 st. przy całkowitym zachmurzeniu, 
drobnym deszczu i mgle. Dziś rano w Byd- 
goszczy niebo zachmurzone, nieco cieplej. 
Przewidywany przebieg pogody: Pogoda 
słoneczna o przejściowym wzroście zachmu- 
rzenia w ciągu dnia przez chmury kłębia- 
ste. Cieplej (do 20 st.). Słabe wiatry wschod- 
nie i południowo-wschodnie. 


=p Stan 


dzisiejszy 


um Stan 
węzorajszy 


DYŻURY NOCNE APTEK 
od 23-—26 maja 1938 r.: 
1) Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska, te- 
lefon 3385. 
2) Apteka przy Placu Teatralnym, Mar- 
szałka Focha, tel. 1962. 
3) Apteka Tarasiewicza, ul. Orla, tele- 
foü 3146. ' 


B= 


Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15. 


— MUZEUM MIEJSKIE przy Rynku im. 
Marsz. Piłsudskiego — otwarte codziennie 
od godz. 9—16, w niedziele i święta od go- 
dziny 11—14. Obecnie w Muzeum wystawa 
prac artystów bydgoskich ze zbiorów Mu- 
zeum Miejskiego. < 

— MUZEUM MIEJSKIE — Bielawki, u! 
Br. Pierackiego 8, otwarte codziennie od 
godz 11—18. Obecnie wystawy: dzieł Ar- 
tura Grottgera oraz „Wystawa Darów“: 
obrazy L.. Wyczółkowskiego i rzeźby Kon- 
stantegpo Laszczki. 

— BIBLIOTEKA NOWOŚCI T. C. L. ul. 
Gdańska 30 I p. wypożycza książki codzien- 
nie od godz. 11—13,30 i od 16—19. 


I T mn 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


We wtorek, środę i czwartek wieczorem 
nięodwołalnie ostatnie przedstawienia zna- 
komitej sztuki Laszlo „W PERFUMERII”, 
która w sobotę, dnia 28 bm. ustępuje miej- 
sca arcvzabawnej komedii Berstla „WESO- 
ŁY MEZALIANS”. Jest to utwór pełen słow- 
nego i sytuacyjnego dowcipu, zabawnych 
figur i wesołych perypetyj. Komedię reży- 
seruje K. Korecki, udział zaś bierze cały 
zespół artystyczny z pp: Arczyńską, Bro- 
chocką, Czechowską, Jabłonowską, Morozo- 
wiczową, Podgórską, Butrymem, Dytry- 
chem, Koreckim, Lochmanem, Rewkowskim, 
Serwińskim, Tatrzańskim i Winczewskim 
na czele. 

„PST... JANIE!” po cenach zniżonych 
ukaże się w czwartek, dnia 26 bm. o godz. 
16-cj. Nieustanne wybuchy śmiechu i we- 
sołości towarzyszą przez cały czas tej po- 
godnej komedii muzycznej, a świetny zespół 
(pp. Arczyńska, Brochocka, Butrym, Dre- 
wicz. Dytrych, Kierczyński, Rewkowski, Ta- 
trzański i Winczewski) zbiera zasłużone 
żniwo oklasków. „PST... JANIE!” ukaże się 
ostatni raz w sezonie. 


ZZA CROKORE OOO E 

— Polecamy nasze rekordowe mieszanki 
kawy. */s kg — 1 zł. C. Belirend & Co, Dom 
Towarów Kolonialnych. Gdańska 23. (9066 


Savoy Kawiarnia 281 


PLAC TEATRALNY Coóziennie koncert 
„w niedziele i święta matinée! 


— Schron na kajaki dla członków i sym- 
patyków Polskiego T-wa Krajoznawczego 
znajduje się w centrum miasta, przy mo- 
ście Gdańskim. Zgłoszenia do kierownika 
sekcji p. Piotra Wiszniewskiego (tel. 29-89) 
ub w sekretariacie na Nowym Rynku 4. 


Od pana prezydenta miasta Bydgoszczy 
otrzymaliśmy następujące pismo: 


Wielce Szanowny Panie Redaktorze! W 
numerze 115 „Dziennika Bydgoskiego* u- 
kazało się sprawozdanie z uroczystego roz- 
dania nagród za prace odznaczone na wy- 
stawie prac terminatorskich. Artykuł pod 
tytułem „Aby w całym polskim kraju był 
połski rzemieślnik* kończy się wyliczeniem 
przedstawicieli władz i społeczeństwa, któ- 
rzy w tej uroczystości brali udział, a w 
końcu uwagę: „tylko z Zarządu Miejskiego 
nikogo nie było, a szkoda!“ 

Miasto reprezentuje prezydent miasta. 
On też ma prawo i obowiązek miasto re 
prezentować. W granicach ludzkich możli- 
wości biorę udział w różnych uroczysto- 
ściach lub też deieguję swoich zastępców, 
ale tylko w tych wypadkach. w których by- 
wam zapraszany. Ponieważ na omawianą 
uroczystość zaproszony nie zostałem, prze- 
to ani sam, ani przez zastępcę w uroczysto- 
ści udziału brać nie mogłem. 

Uwaga Szanownej Redakcji jest dla mnie 
krzywdząca i dlatego byłbym wdzięczny 
za jej sprostowanie. 

Z uszanowaniem 


L. Barciszewski, 
prezydent miasta. 


Od Redakcji. Nic z tej sprawy nie rozu- 
miemy. Przecieramy oczy i uprzytamniamy 
sobie, że przecież gospodarzem i reprezen- 
tantem miasta jest prezydent miasta i to 
tyłko on. Miasto łoży krociowe sumy na 
szkolnictwo w ogóle, a więc i na szkolni- 
ctwo zawodowe. Przecież prezydent miasta 
jest w Bydgoszczy państwową władzą prze- 
mysłową i rzemieślniczą! Przecież tego 
prezydenta miasta wybrało — w naszym 
przypadku jednomyślnie — całe społeczeń- 
stwo bydgoskie na swego najwyższego 
przedstawiciela! Jakże się może zatem 


„DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia 25 maja 1938 r. 


Niezrozumiała sprawa. 


dziać, że na imprezy tego rodzaju: jak o- 
mawiana, prezydenta miasta się nie zapra- 
sza?! Zniekształcenie pojęć i zapoznanie 
właściwości władz i reprezentacji doszło 
widać bardzo daleko! 


Zapewniamy pana prezydenta, że nie 
mieliśmy żadnego zamiaru dotknąć Go 0- 
sobiście, czy też Zarząd Miejski w całości. 
Prosimy jednak zrozumieć, że jako pismo 
bywamy atakowani z różnych stron różny- 
mi korespondencjami i uwagami na temat 
stanowiska Zarządu Miejskiego w ogólno- 
ści, a prezydenta miasta w szczególności, 
jeżeli chodzi, o wielkie uroczystości i im- 
prezy bądź to cywilne, bądź też wojskowe. 
Uwagi społeczeństwa przecież nie uszedł 
fakt, że prezydent miasta nie bierze udzia- 
iu w różnych wielkich występach publicz- 
nych, a często nie deleguje swoich zastęp- 
ców. Fakt ten jest w społeczeństwie byd- 
goskim szeroko komentowany. 

O tym niejedno wiemy. Rozumiemy, że 
prezydent miasta może na publicznych wy- 
stępach zajmować tylko miejsce odpowia- 
dające jego stanowisku społecznemu i u- 
rzędowemu, społeczeństwo również to rozu- 
mie i wzięłoby prezydentowi miasta za złe, 
gdyby postępował inaczej. Ale jesteśmy 
zdania, że należy zdążać wszelkimi siłami 
do należytego uregulowania tych spraw. 
Natomiast jesteśmy zdania, że wstrzymy- 
wanie się pana prezydenta i członków Za- 
rządu Miejskiego od brania udziału w ta- 
kich występach publicznych jest dla spra- 
wy szkodliwe i na dalszą metę nie do u- 
trzymania. Niechaj prezydent miasta wie 
i wierzy, że całe społeczeństwo bydgoskie 
stoi za nim i to bez zastrzeżeń. To społe- 
czeństwo zajmie też publicznie odpowied- 
nią postawę, 
wyjaśni publicznie powody swego po- 
wstrzymywania się od brania udziału w 
publicznych uroczystościach. Ale społeczeń- 
stwo musi się o tym dowiedzieć, 


p W W 


Echa zlotu sokołów w Bydgoszczy. 


urme 


Czoło defilady sokołów przechodzi przed trybuną. 


(Fot. J. Czarnecka, 


Kaim pana Fatyn 


Najpierw dwa słowa wyjaśnienia ogól- 
nego: Jestem antysemitą! Taki się już uro- 
dziłem. Wiele razy sobie tłumaczyłem, że 
mogło by mnie to nic nie obchodzić. Wiele 
jest spraw bardziej zajmujących i nawet, 
rzec bym chciał, wonniejszych, od sprawy 
żydowskiej. Ale cóż robić. Natura ciągnie 
wilka do lasu, a mnie do kwestii żydow- 
skiej. 

Pocieszało mnie jedno, że choć sobie na- 
robię wrogów między żydami i różnymi 
szabesgojami, przynajmniej antysemici nie 
będą się na mnie boczyć. Jakżeż się zawio- 
dłem. Zapomniałem o przykazaniu partyj- 
nym: Jeśli przeciwnik siada na naszego ko- 
nia, po trzykroć niech będzie przeklęty, ja- 
ko podły złodziej naszych idei! 


Przypomniał mi ten fakt, — za to powi- 
nienem mu być wdzięczny, jako że dobrze 
jest się czegoś nauczyć — niej. p. Faustyn 
Domek z zawodu bezrobotny, z powołania 
członek Stronnictwa Narodowego, zamiesz- 
kały w Mąkowarsku. Pan ten w dniu 19-go 
grudnia r. ub. na wiecu Stronnictwa Pracy 
oświadczył, jak się sam przyznaje, że p. 
red. Stanisław Strąbski jest pochodzenia 
żydowskiego, a jak twierdzą świadkowie, że 
jest żydem i przechrztą i po trzykroć zmie- 
niał nazwisko. 

W ubiegły poniedziałek sala Sądu Grodz- 
kiego w Koronowie była terenem spotkania 
p. Domka i p. Strąbskiego, który choćby 
nie chciał, przecież musiał zaskarżyć tego 
rodzaju twierdzenia. Wobec sądu p. Domek 
był bardzo zażenowany. Widać, że bieda- 
czyna. Sam, bez świadków, bez pomocy 
swego stronnictwa przedstawiał obraz go- 
dny pożałowania. Gdy sędria zaproponował 


Janka... 


ugodę, trudno było odmówić. Sadzać takie- 
go do więzienia, za duży dla niego zaszczyt 
i za wielkie obciążenie skarbu państwa. 
Niech więc przeprasza. Przecież to tylko 
marionetka w rękach innych potentatów 
partii. Rękę karaj nie ślepy miecz! Przy 
czym trudno wygłodzonego bezrobotnego 
przyrównywać do miecza... 

Zgodził się więc p. Domek przeprosić so- 
lennie i odwołać swe twierdzenia. Wyznał 
tylko, że niejaki p. red. Lesiewski z Bydgo- 
szczy obiecał mu świadczyć na jego twier- 
dzenia, ale... nie przybył. Nawet p. prezes 
A. B. Lewandowski z Bydgoszczy też to sa- 
mo mówił. Tak mnie tym wzruszył, że za- 
ofiarowałem mu dowód aryjskości, tylko 
do roku 1790 wstecz i wykazanie, że moje 
imię i nazwisko jest w najzupełniejszej 
harmonii z posiadaną przeze mnie metry- 
ką. Czekam więc teraz na ten piękny mo- 
ment, gdy p. Lesiewski przysięgnie w są- 
dzie, że nie byłem chrzczony tylko obrze- 
zany. 

Na ogół żal mi p. Domka. Tak wierzył 
w wielkich wodzów swej partii.  Obiecali, 
że go poprą, że będą świadczyć i zostawili 
go samego, bezradnego. I tak się właśnie 
stało, że człowiek pomawiany o©o semickie 
pochodzenie okazał wobec niego chrześci- 
jańską wyrozumiałość i miłosierdzie. Mam 
jednak nadzieję, że p. Domek przestanie się 
bawić w politykę i rzucanie głupich i po- 
dłych oszczerstw na poduszczenie takich 
odważnych, co umieją tylko strzelać zza 
płota. Mam tu na myśli p. Lesiewskiego. 
Pan A. B. Lewandowski jest bowiem „mile 
zadowolony” z wytoczenia mu skargi. Ja je- 
szcze milej! 


St Strąbski. 


jeżeli pan prezydent miasta. 


Wydatki ubezpieczalni bydgoskiej 
w pierwszym kwartale rb. 
W pierwszym kwartale rb. Ubezpiecza!- 
nia Społeczna w Bydgoszczy wypłaciła ty- 
tułem świadczeń w ubezpieczeniu na wypa- 


dek choroby i macierzyństwa ogółem 
391.030 zł. p 

Na zasiłki pieniężne (chorobowe, domo- 
we i szpitalne, dla położnie, dla karmią- 
cych matek, pogrzebowe) wydano 55.003 zł. 


Wydatki związane z lecznictwem przed- 
stawiają się następująco: opieka lekarska 
123.911 zł, środki lecznicze 58.936 zł, szpitale 
i zakłady lecznicze 129.406 zł, leczenie w 
bratnich ubezpieczeniach 7.559 zł, profilak- 
tyka 16.215 zł. Razem wydatki na lecznic- 
two wyniosły 336.027 zł. (9599 


Wypadek samochodowy 
artysty opery poznańskiej. 


W Łęgnowie pod Bydgoszczą wydarzył 
się w poniedziaek wypadek samochodowy. 
Samochód zdążający z Torunia do Byd- 
goszczy z nieznanej przyczyny wpadł do ro- 
wu, przy czym znajdujący się w samocho- 
dzie artysta opery poznańskiej Stefan Czer- 
wiński doznał poważnych okaleczeń, a 8z0- 
fer również lekko został ranny. Artystę 
przewieziono następnie de szpitala miej- 
skiego w Bydgoszczy. 


Bydgoszcz należy do najdroższych 
miast w Polsce. 


W pierwszych dwóch tygodniach ma- 
ja br. chleb żytni pytlowy kosztował 
najdrożej w Gdyni (0,34), najtaniej w 
Częstochowie (0,30); mąka pszenna naj- 
drożej w Warszawie (0,50), najtaniej we 
Lwowie (0,42); kasza jęczmienna naj- 
drożej w Bydgoszczy (0,38), najtaniej we 
Lwowie (0,30); mleko najdrożej w So- 
snowcu (0,30), najtaniej w` Lublinie 
(0,17); masło mleczarniane wyborowe 
najdrożej w Częstochowie (4,40), najta- 
niej w Lublinie (3,20): jaja najdrożej w 
Łodzi (0,08), najtaniej w Wilnie (0,06); 
mięso wołowe najdrożej w Warszawie 
(1,50), najtaniej w Sosnowcu (0,80); 
mięso wołowe uboju rytualnego najdro- 
żej w Warszawie (2,22), najtaniej w Czę- 
stochowie (0,85); mięso wieprzowe naj- 
drożej w Łodzi (1,60), najtaniej w Wil- 
nie (1,25); kiełbasa wieprzowa najdrożej 
w Warszawie (2), najtaniej w Poznaniu 
(1,40); słonina świeża najdrożej w Byd- 


goszczy (1,80), najtaniej w Gdyni (4,50);. 


ziemniaki najdrożej w Warszawie (0,10) 
najtaniej w Wilnie (0,05). 


:——— 


— Zamiast wieńca na grób Ś. p. Anto- 


niego Pilińskiego złożyli pp. Zygmuntostwo: 


l%owscy 10 zł na biedne dzieci. 


am m S S 
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Uroczyste przewiezienie ciała 
św. Andrzeja Boboli do Polski. 


Nasz wielki Męczennik, podniesiony do 
chwały świętych z łaski Ojca św., powraca 
do kraju. Wyjedzie po niego specjalny po- 
ciąg z wagonem-kaolicą i z delegacjami 
kapłanów, stowarzyszeń oraz pobożnych z 
całego kraju. Wyjazd z Warszawy via Bu- 
dapeszt dnia 2 czerwca, po drodze odwie- 
dzenie Wenecji i Padwy. Przyjazd do Rzy- 
mu 4 czerwca, tutaj pobyt przez 5 dni z 
fakultatywnymi wycieczkami do Asyżu 
i Neapolu; wyjazd z Rzymu 9 czerwca. W 
powrotnej drodze już za granicą przygoto- 
wują się gdzieniegdzie owacyjne przyjęcia 
świętego, ale przede wszystkim droga przez 
Polskę będzie jakby triumfalnym pocho- 
dem. W Zebrzydowicach, Dziedzicach, O- 
święcimiu będą już przyjęcia, potem dwu- 
dniowe uroczystości w Krakowie, potem 
przyjęcie w Katowicach, trzydniowe obcho- 
dy w Poznaniu, a nareszcie, z wstąpieniem 
do Kalisza i Łodzi, 17 czerwca wieczorem 
zajedzie pociąg do Warszawy, gdzie po po- 
witaniu na dworcu odniesione będzie świę- 
te ciało do katedry. Tutaj odbędą się uro- 
czyste nabożeństwa trzydniowe, po których 
odprowadzone zostaną relikwie procesjo- 
nalnie na ul. Rakiewicką, gdzie spoczną 
na razie w kaplicy, potem, da Bóg, w no- 
wym kościele Księży Jezuitów. 


Pielgrzymka do Rzymu zaczyna się ofi- 
cjalnie w Katowicach i kończy się z powro- 
tem w Krakowie, ale można, na drogę ku 
Rzymowi zamawiać sobie miejsca już od 
Warszawy, albo od stacyj pośrednich (Ko- 
luszki, Piotrków, Radomsko, Częstochowa, 
Ząbkowice), a z powrotem można towarzy- 
szyć pochodowi Świętego od Krakowa do 
Poznania i od Poznania do Warszawy, aby 
być świadkiem uroczystych przyjęć. Zapi- 
sy na całą pielgrzymkę lub jej części, w 
bardzo przystępnych warunkach w komite- 
cie organizacyjnym, Warszawa, ul. Świeto- 
jańska 15. Tam też otrzymać można wszel- 
kie objaśnienia i wskazówki. 


Bydgoskie Tow. Wioślarskie. 


Plenarne zebranie odbędzie się w piątek 
27 bm. o godz. 20,15 na przystani B.T.W. 
Ważne sprawy (regaty, otwarcia). Liczne 
przybycie konieczne. SER 


Str. 12. 


WE KZ ZZO ZOZ OOO 


Stan wody w Wiśle, z dnia 23 maja 1938 r, 


Kraków — 2.69, (2.62), Zawichost + 1.70, (1.80), 
Warszawa -+ 1.40, (1.56), Płock 4 1.08, (1.22), 
Toruń -- 1.17, (1.58), Fordon -+ 1.24, (1.71), 
Chełmno -+ 1.18, (1.68), Grudziądz + 1.40, (1.94), 
Korzeniewo + 1.58, (2.13). Piekło + 0.87, (1.47), 
Tczew -+ 0.94, (1.58), Einlage -- 2.34, (2.60), 
Schievenhorst -- 2.54, (2.76). 

Temperatura wody -+ 12.1. (Liczby w na- 
wiasach przedstawiają stan wody z dnia 
poprzedniego). 


BYDGOSKA GIEŁDA 
ZBOZOWO - TOWAROWA 


Notowano za 100 kg, z dnia 23. V. 1988 r. 


Zboża 
Pszenica | 748 gA  25,00—25.50. T 726 g/l 24.00—24,50, 
Żyto 20.60—20,75 00 ton 00,00, Jeez. brow. 00,00—00,00 
ięcz. 673—678 g/l 17,75—18,00 ięcz. 644—650 g/l 17,50—17,75 
Owies zadeszczony 18,25—18,75, 


Przetwory młynarskie. 


Mąka pszenna gatunek I wyciagowa 0-—-309/ę wł. w. 45,00— 
46,00. mąka pszenna gat. 0—50 wł. w. 40,50—41.50. mąka 
pszenna gatunek I A 0—65%, wł, worek 38,50—39,50; mąka 
pszenna gatunek Il 30—65%, wł. w. 00,00—00,00; mąka 
pszenna gat. Il A 50—65% wł. w, 00,00—00,00, mąka 
pszenna gat. III 65—70*/, wł. w. 00,00—-00,00 mąka pszen. 
razowa 0—95%, wł. w, 32,50— 33,00, Mąka żytnia gat. I 0—65*/, 
wł. w. 30,50—31,00; mąka żytnia razowa 0—96/, wł. w. 
26,00—27,00. Mąka żytnia 709/, eksport (dla W. M. Gdańska) 
30,00-—-30,50. Otręby pszenne miałkie stand. 13,50—14.00, 
Otręby oszen. średnie 14,00—14,50; Otręby pszenne grube 
15,25—16,00: Otręby żytnie z przemiału stand. 13.75—14.50. 
Otreby ięez. 13.00—13,75; Kasza ięczm. krai. wł. w. 25,50-— 
26,00, kasza ieczmienna, pęczak wł. w. 26.50—25,00. kasza 
jęczmienna perłowa wł, w. 36.00—37,00. 


Groch polny 23,00—25,00: Groch Wiktoria 23,00—25,00, 
Groch zielony (Folger) 23,50—25,50. Wyka jara 20,50—21,50, 
Peluszka 22.50— 23,50: Lubin żółty 13.00—13.50, Lubin niebie- 
ski 12.75—13,25, Serudela 32,00—35,00, Rzepak jary b. w. 00,00— 
00,00. Rzepak ozimy bez worka 51,00—53,00: rzepik ozimy 
bez worka 49,00—50,00; Siemie iniane 49,00—52,00; Mak nie- 
bieski 000,00—000,00, Gorczyca 34,00 — 37,00, Koniczyna czerw. 
hez kan.o czyst. 970/, 130,00,—140,00 Koniczyna biała bez kan, 
o czyst. 97%; 210,00—230,00; Koniczyna szwedzka 230,00— 
245.0. Koniczyna żółta odłuszczona 86.00—95,00, Przelot 
25,00-—100,00; Rajgras 85,00—90,00; Tymotka czyszczona 
85,00— 40,00. 
$ Artykuly pastewne i inne. 


Makuch ‘niany 23,00—23,50; makuch rzepakowy 16,75— 
17,50; „makuch słonecznikowy 40/42%, 18,75——19,75; śrut soia 
23,25—23.50; ztemniaki pom. 3,00 —3,50; ziemniaki naduoteckie 
0.00— 0,00; ziemniaki fabryczne kg. %, 00,00,0—00,00,0; ziem- 
niaki sadzeniaki 4,00—5,50; płatki ziemniaczane 00,00—00,00, 
wytłoki buraczane suszone 0,00—-0.00; słoma żytnia luzem 
0,00—0,00 ; słoma żytnia prasowana 6,765;—7,00, siano nad- 
nołeck'e 'uzem 8.50—9,25; siano nadnoteckie prasowane 


9.50 — 10,25. 
A Tendencja I obroty 
Zboża: Obrót-ton Tendenecja 
Pszenica 115,— spoxzojna 
yto 192.5 ożywiona 
Jęczmień 205,— spokojna 
Owies 45,— ożywiona 
Przetwory młynarskie. 
Mąka pszenna - ` spokojna 
Mąka żytnia 86,4 i 
Otręby pszenne — a 
„ żytnie 35,— ożywiona 

Strączkowe. oleiste, konioz., 

nasiona i inne 12,75 spokojna 


Pastewne i inne 


301.— 
Ogólny obrót 1.005, ton. 


BANK POLSKI PŁACIŁ W DNIU 24. 5. 38: 


dolary amerykańskie 5,2728 
dolary kanadyjskie 5,23 
funty szterlingów 26,18 
franki szwajcarskie 12,50 
franki francuskie 14,49 
belgi belgijskie 89,15 
liry włoskie 21,60 


floreny holendersk'" 221,80 


korony czeskie 9,— 
marki niemieckie 84, — 
guldeny gdańskie 99,77 


Stronnictwo $racy 


; Do wszystkich kół 
STRONNICTWA PRACY POWIATU 
BYDGOSKIEGO. 

Dnia 26 maja rb., to jest w dzień Wnie- 
bowstąpienia Pańskiego obchodzi katolicki 
Świat Pracy Dzień Robotnika Katolickiego 
w Siernieczku. 

Wszystkie nasze ośrodki, zarządy i koła 
wzywamy do bezwzględnego i jak najlicz. 
niejszego udziału w tej manifestacji pomni, 
że zasady głoszone w encyklikach „Rerum 
Novarum“ „Quadragesimo Anno“, „Divini 
Redemptoris“ to nasze hasła, zawarte w 
naszym programie, i to cel naszych dążeń 

Za Bydgoski Zarząd Powiatowy 
Stronnictwa Pracy 
K. Beyer, prezes. H. Trzebiński, sekretarz. 


KOŁO SZWEDEROWO. W sobotę, dnia 
28 maja br. o godz. 19-ej odbędzie się w lo- 
kalu p. Kołodzieja, ul. Ugory róg Konopnej, 
programowe zebranie plenarne, na którym 
prelekcję wygłosi p. płk. Niedzielski. Na 
powyższe zebranie zaprasza się wszystkich 
członków i sympatyków ruchu Str. Pracy. 
Uprasza się o punktualność. — Koło bierze 
gremialny udział w święcie Robotnika Kato- 
lickiego w Siernieczku. Zbiórka na miejscu 
zhiórki ogólnej, tj. przy dworcu Bydgoszcz- 
Wschód. 

KOŁO BYDGOSZCZ-CZYŻKÓWKO. Ze- 
branie plenarne odbędzie się w niedzielę, 
dnia 29 bm. o godz. 12,30 w lokalu p. Glapy 
przy ul. Grunwaldzkiej 159. Ze względu na 
bardzo aktualny referat p. red. Nowakow- 


skiego, uprasza się o przybycie wszystkich | 
| odczyt (ze Lwowa). 19,50: Pogadanka aktu- 


członków jak również i sympatyków. 


z ruchu eń. T. T. 


Chrz. Związek Pracowników Miejskich. 
Zebranie odbędzie się w środę 25 bm. o g0- 
dzinie 18,30 w hotelu „Lengning”. Obec- 
ność wszystkich członków konieczna. 

Do wszystkich oddziałów Ch. Z. Z. W 
święto Wniebowstąpienia Pańskiego, dnia 
26 maja br., Ch. Z. Z. weźmie udział w uro- 


czystości „Dnia Robotnika Katolickiego”. | 


Zbiórka o godz. 9,30 koło stoczni Lloydu 
Bydgoskiego w Małych Kapuśc'skach. Wzy- 


wa się wszystkich członków poszczególnych 
oddziałów Ch. Z. Z. do jak najliczniejszegoł 


wzięcia udziału w pochodzie. 
Zarząd okręgowy Ch. Z. Z. 


z == - zza —— -— 
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DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia 25 maja 1938 r. 


Regaty otwarcia sezonu 


w Bydgoszczy. 


Zgodnie z zatwierdzonym przez P. Z. T. 
W. na rok 1938 terminarzem regatowym, 
odbędą się staraniem Bydgoskiego Komite- 
tu Towarzystw Wioślarskich w Bydgoszczy 
na torze regatowym w Łęgnowie regaty 
propagandowe pod nazwą „Regaty Otwar- 
cia sezonu”. 

Regaty te urządza ośrodek bydgoski po 
raz pierwszy, dając tym wyraz swej żywot- 
ności. 

Program regat przewiduje 9 biegów, do- 
stępnych tylko dla miejscowych towarzystw 
wioślarskich. Regaty rozpoczynają się o 
godzinie l5ń-tej i kończą się o godzinie 


Miecdizępamiastowe Zowody Piiicarskcie 


reprezentacyj miast 


Bydgoszcz - Torunn 


o Nagrodę Przechodnią Pana Prezydenta Miasta Bydgoszczy Leona Barciszewskiego 
Święto Wniebowstąpienia, dnia 26 bm. o godz. 16,30 


rezegrane zostaną w czwartek; 


na Stadionie im. Marszałka Piłsudskiego w Bydgoszczy. 


Przedmecz o godz. 15 — juniorzy RE. $. LEO —H€.$.CESZEWSESI 


WŁOCHY PROWADZĄ 2:1 w MECZU 

TENISOWYM Z POLSKĄ. 
*« Mediolan. W poniedziałek, w drugim 
dniu meczu tenisowego o puchar Davisa 
pomiędzy Polską i Włochami, dokończono 
grę pojedyńczą Tłoczyński — de Stefani, 
przerwaną w niedzielę przy stanie 8:6, 6:4 
dla Włocha. W poniedziałek Stefani był 
wyraźnie niedysponowany. Po wygraniu 
przez Tłoczyńskiego następnych dwóch se- 
tów 6:4, 6:2, Stefani zrezygnował z dalszej 
gry, oddając w ten sposób zwycięstwo Po- 
łakowi. 

W grze podwójnej para Quintavalle — 
Taroni wygrała z parą Spychała — Tło- 
czyński 11:9, 2:6, 6:4, 4:6, 7:5. 

Dziś mają się odbyć pozostałe single. 
Hebda ma walczyć ze Stefanim, a Tłoczyń- 
ski z Canepele. Wobec choroby Stefanie- 
go Hebda prawdopodobnie zdobędzie punkt 
walkowerem, a o losach całego meczu roz- 
strzygnie spotkanie pomiędzy Tłoczyńskim 
i Canepele. 


PIERWSZE ZWYCIĘSTWO JĘDRZE- 
JOWSKIEJ W ANGLII. 


Londyn. Jadwiga Jędrzejowska, która 
w poniedziałek rano przybyła do Londynu, 
stanęła po przyjeździe na korcie w między- 
narodowym turnieju w Chiswick. Przeciw- 
niczką Polki była doskonała tenisistka 
chińska Gem-Hoakim. Polka odniosła ła- 
twe zwycięstwo w stosunku 6:3, 6:1. 


17-tejj Wstępnego na teren regatowy ko- 
mitet nie pobiera. Z dotychczasowych de- 
klaracji poszczególnych klubów bydgoskich 
wynika, że regaty te zapowiadają się bar- 
dzo interesująco. 

Do biegu np. czwórek półwyścigowych 
wioślarzy, którzy startują po raz pierwszy, 
zgłoszono 7 osad, a do innych biegów po 2. 
3 i 4 łodzie. Najciekawszym będzie bieg 
ósenęek seniorów pomiędzy B. T. W. a Kol. 
K. P. W., które to towarzystwa pretendują 


do tytułu mistrza Polski i do bronienia 
barw Rzeczypospolitej w meczu Węgry— 
Polska. 


(9651 


ANGLIA WYELIMINOWANA Z ROZGRY- 
WEK O PUCHAR DAVISA. 

Białogród. W Zagrzebiu zakończył się 
w poniedziałek mecz tenisowy o puchar 
Davisa pomiędzy Anglią i Jugosławią. Ju- 
gosławia odniosła sensacyjne zwycięstwo w 
stosunku 5:0, eliminując w ten sposób An- 
glię z tegorocznych rozgrywek o puchar 
Davisa. 


SKŁAD REPREZENTACJI WARSZAWY 
NA MECZ Z POMORZEM. 

Skład reprezentacji Warszawy na pier- 

wsze międzyokręgowe spotkanie lekkoatle- 


tyczne Warszawa — Pomorze: 
PANOWIE: 100 m: Ładnowski, Onderek; 
400 m: Stefanowicz, Gray, rez, Grosicki; 


800 m: Staniszewski, Winecki, rez. Gray; 
3009 m: Noji, Wirkus; 110 m płotki: Luck- 
haus, Gierutto; 4X100 m: Onderek, Stefa- 
nowicz, Grosicki, Ładnowski; 4499 m: Ste- 
fanowicz, Grosicki. Staniszewski, Gray; 
skok w dal: Stefanowicz, Morończyk, rez. 
Luckhaus; skok wzwyż: Gierutto, Luck. 
haus, rez. Ounap; skok o tyczce: Moroń- 
czyk, Kluk, rez. Ounap; rzut oszczepem: 
Fiedoruk, Ounap, reż. Gierutto; rzut dy- 
skiem i kulą: Fiedoruk, Gierutto, rez. Ou- 
nap; rzut młotem: Kartasiński, Aluchna. 

PANIE: 60 i 100 m: Kałużyna, Palusz- 
kówna; 898 m: Zborowska, Kwasiborska; 
100 m płotki: Kałużyna, Koczanówna; w 
dal i wzwyż: Wencilówna. Duninówna: 


| PISZ TEA OWE 


Sroda, 25 maja. 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
6,15: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 
| 6,20: Gimnastyka. 6,40: Muzyka (płyty). 7,00: 


Dziennik poranny. 7,15: Muzyka (płyty). 
8,00: Audycja dła szkół. 8,10: Ciągnienie 
miliona. Tr. z gmachu generalnej loterii 
państwowej w Warszawie. 11,00: Audycja 
dla poborowych. 11,15: Audycja dla szkół. 
11,57: Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12,03: Audycja południowa. 15,30: Wiado- 
mości gospodarcze. 15,45: „Roald Amund- 
sen” — pogadanka dla dzieci starszych. 
16,00: Skrzynka językowa. 16,15: Muzyka 
węgierska z płyt. 16,30: Transmisja z uro- 
czystego otwarcia międzynarodowego kon- 
gresu eucharystycznego na placu Bohate- 
rów w Budapeszcie. Sprawozdawcy: ks. Mi- 
chał Rękas i Antoni Bohdziewicz. 17,30: 
Pogadanka aktualna. 17,40: Gra orkiestra 
rozgłośni lwowskiej pod dyr. Tadeusza Se- 
redyńskiego. 18,20: Życie młodzieży w obo- 
zie — pogadanka. 18,30: Audycja dla. wsi. 
19,00: „Mecz” — obrazek z powieści Czesła- 
wa Straszewicza „Przeklęta Wenecja”. 19,20: 
Recital skrzypcowy Józefa Salacza 
(z Katowic). 19,35: Stoicy i epikurejczycy - 


alna. 20,00: Muzyka taneczna (płyty). W 
przerwie o godz. 20,20: Program na jutro. 
20,45: Dziennik wieczorny. 20,55: Pogadan- 
ka aktualna. 21,060: Koncert chopinowski w 
wyk. Zbigniewa Drzewieckiego — fortepian. 
21,45: „Urok wsi w poezji staropolskiej” — 


| kwadrans poetycki. 22,00: Melodie operetko- 


we w wykonaniu orkiestry Adama Herma- 


na (z Krakowa). 22,506: Ostatnie wiadomości 


dziennika wieczornego, przegląd prasy i ko- 
munikat meteorologiczny. 23,00: „Polskie 
tereny łowieckie” — odczyt w języku an- 
gielskim. 
ROZGŁOŚNIA POMORSKA. 

11,40: J. S. Bach: Koncert podwójny d- 
moll (płyty). 43,00: Wiadomości rolnicze. 
13,10: Dia każdego coś ładnego (płyty). W 


przerwie o godz. 14,00 wiadomości z Pomo- 
rza i parę informacyj. 18,30: Program na 
jutro. 18,35: „W afrykańskim piecu” — po- 
gadanka dła dzieci z ilustracją muzyczną 
Stanisława Dmochowskiego. 18,55: Wiado- 
mości sportowe z Pomorza. 20,00: Bydgoszcz 
na naszej fali. Gra zespół mandolinistów 
„kLutnia” pod dyr. Jana Geritza. 1. Oscheit: 
Psoty obozowe — marsz, 2. K. Komzak: Mo- 
nachijskie dziewczę — walc, 38. C. Lissoni: 


Mazur, 4. T. Ritter: Świąteczna rewia —| 


marsz. W przerwie koncertu: „Przygoda w 


Brdyujściu” — felieton dr. Teodora Bran-§ 
23,09: Tańce i piosenki (płyty).| 


dowskiego. 
ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA. 

11,60: Z muzyki hiszpańskiej (płyty). 
13,00: Życie kulturalne i społeczne Pozna- 
nia. 43,05: Skrzynka rolnicza — listy słu- 
chaczów. 13,15: Z operetek współczesnych 
(płyty). 14,05: Przegląd giełdowy. 14,15: Z 


filmów współczesnych (płyty). 18,38: Wier-$ 


sze i piosenki dla dzieci (płyty). 18,50: Bi- 
lans tegorocznych czwartków literacko-ar- 
tystycznych w pałacu Działyńskich. 20,00: 
Muzyka ludu wielkopolskiego. 20,45: „Ma- 


jowa baśń” — słuchowisko literackie. 23,00:Ę 


Różne tańce (płyty). 
ZAGRANICA. 

Berlin. 20,09: Koncert rozrywkowy. Bruk- 
sela flam. 20,30: Koncert symfoniczny. Ko- 
szyce. 20,30: Festival Pucciniego 
Reg. 20,35: „Lohengrin”, opera Wagnera — 
akt II. Sztokholm. 20,90: „Nadchodzi lato”, 
program rozrywkowy. Wieża Eiffla. 29,99: 
Koncert solistów. Lipsk. 24,08: Utwory Si- 
heliusa. Mediolan. 21,00: Wieczór muzycz- 
ny. Praga. 21,15: Koncert orkiestrowy. Ra- 
dio-Paris. 21,00: „Na paryskiej fali” — pro- 


gram rozrywkowy. Wiedeń. 21,00: Utwory 


okolicznościowe wielkich mistrzów. Hilver- 
sum II. 22,48: Koncert solistów. Wiedeń. 
22,20: Wiazanka melodii alpejskich. Kopen- 
haga. 23,00: Muzyka taneczna. 
24,060: Koncert nocny. 


Londyn § 


Sztutgart. § 


Nr 119. 
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dysk; Dutkówna, Bałajówna; kula: Dutkó- 
wna, Fałkowiczówna; oszczep: 4©Dutkówna, 
Siennicka. 

Kierownikiem drużyny będzie najpra- 
wdopodobniej mistrz olimpijski Janusz Ku- 
sociński. 

Na boisku ustawiono nowe trybuny ot- 
warte. Trybuny te pomieszczą ponad 500 
osób. 

Przedsprzedaż biletów w Miejskim 0- 
środku W. F. Nowy Rynek 4 oraz w Ka» 
De-Ha, ul. Gdańska. 


MECZ PIŁKARSKI WKS INOWROCŁAW 
PPW GRUDZIĄDZ 4:1. 

Zawody odbyły się na stadionie wojsko- 
wym przy licznym udziale publiczności. 
Zwycięstwo w stosunku 4:1 odniósł PPW. 
W przedmeczu juniorzy Goplanii pokonali 
Il WKS w stosunku 6:0. 


PRZED SPOTKANIEM PIŁKARSKIM 
RĘPREZENTACYJ M. BYDGOSZCZY 
I TORUNIA. 

Składy drużyn. 

Na międzymiastowe zawody piłkarskie 
Bydgoszcz — Toruń w dniu 26 bm. o godz. 
16.30 na Stadionie Miejskim w Bydgoszczy, 
wyznaczone zostały reprezentacje obu miast 
w następujących składach: 

Bydgoszcz: w bramce Dolata (Świt), re- 
zerwa: Nitschke (Ciszewski), obrona: Wal- 
czak (Polonia) i Kubalczyk (Ciszewski), po- 
moc: Dąbrowski (Brda), Stock i Jędrczak 
(Ciszewski), atak: Grenda (Ciszewski), Ziół- 
kowski (Brda), Pikies, Radzieja i Preja (Ci- 
szewski). / 

Toruń: w bramce Wyczyński (Gryf), ©- 
brona: Wierzchowski (Gryf) i Dywelski (Po- 
morzanin), pomoc: Woliński (Pomorzanin), 
Frontczak i Jeziorski (Gryf), w ataku: Wie- 
rzelewski, Kamiński, Ziółkowski i Koso- 
bucki z Gryfu oraz Kowalski z Pomorzani- 
na. 

Prezydent miasta Bydgoszczy, P Leon 
Barciszewski, ufundował nagrodę prze- 
chodnią dla zwycięskiego zespołu między- 
miastowych zawodów piłkarskich Byd- 
goszcz — Toruń w dniu 26 bm. 


WKS Poznań mistrzem armii w boksie. 

W Warszawie rozegrany został finało- 
wy mecz bokserski o mistrzostwo armii po- 
między WKS Flotą z Gdyni i WKS Poznań. 
Zwyciężył WKS Poznań w stosunku 10:6, 
zdobywając tytuł mistrza wojska. 


Z. Z. przeciwko organizowaniu w Polsce 
mistrzostw Świata w kolarstwie, łyżwiar- 
stwie i hokeju na lodzie. 

Zarząd Związku Polskich Związków 
Sportowych wypowiedział się przeciwko or- 
ganizowaniu w Polsce mistrzostw świata w 
hokeju na łodzie i w łyżwiarstwie w 1939 r. 
oraz w kolarstwie w 1941 r. 


PIRON 
KE IHA 


| 
WTOREK 24 MAJA. 

Godz. 20.00: Tow. śpiewu „Lira”. Lekcja w 
restauracji „Centralnej”, ul Marsz. Fo- 
cha 12. Komplet konieczny. Kiermasz w 
Rynkowie 26smaja. 

Godz. 20,00: Bydgoski Chór Męski. Lekcja 
śpiewu. Komplet konieczny ze względu 
na bliski wyjazd do Gdańska. 

CZWARTEK 26 MAJA. 


Godz. 9,00: Kat. Stow. Mężów bierze gre- 


mialny udział w jubileuszu Kat. Tow. 
Robotników parafii św. Trójcy — w uro- 
czystym nabożeństwie (sumie) oraz ze- 
braniu. Zbiórka w ogrodzie p. Kowal- 
skiego, skąd wymarsz do kościoła. Upra- 
sza się o liczny udział członków. 

* * 


Tow. śpiewu „Chopin”. Lekcja śpiewu 


l w środę i piątek o godz. 19,30 w lokalu p. 


Kowalskiego, ul. Wrocławska 7. 

Zw. Powstańców Wikp., koło ' Bydgoszcz. 
Zebrania regularnie w każdy pierwszy wto- 
rek po pierwszym w lokalu p. Mellerowej, 
plac Piastowski. Sekretariat przy ul. Dwor- 
cowej 98. Urzęduje się w poniedziałki 
i czwartki od 17—19. Celem wystawienia 
stałych legitymacji wzywa się członków o 


złożenie 2 fotografii. Przyszłe zebranie 
7 czerwca o godz. 20. 
Klub mandolinistów „Lutnia” urządza 


z dniem 1. 6. w lokalu p. Żółtowskiego (ul. 
Toruńska, róg Ustronie) 5-miesięczny kurs 
mandolinowo-gitarowy, w którym udział 
brać mogą również dzieci od lat 7. Zapisy 
przyjmuje się w czwartki i piątki od godz. 
20—22. 

Kat. Tow. Robotników Polskich przy pa- 
rafii św. Trójcy. Towarzystwo bierze udział 
w święcie robotnika katolickiego. Zbiórka 
w czwartek o godz. 7 rano przed kościołem 
św. Trójcy. 


Sprawy sokole 


Kto jedzie do Lwowa na zlot, musi do 
środy, dnia 25 bm. włącznie w godz. 19—20 
uiścić w sekretariacie (Dworcowa 5) nale- 
żytość za bilet. 4 

Okręgowy Wydział Sokolice. Jutro, we 
wtorek, dnia 24 bm. o godz. 19,30 odbędzie 
się w sekretariacie przy ul. Dworcowej 5 
vosiedzenie O. W. S. Obecność zarządów 
gniazd konieczna. Przewodniczące i naczel- 
niczki stawią się obowiązkowo. 

SOKÓŁ III. Zgłoszenia na wyjazd do 
Lwowa przyjmujemy do 24 bm. godz. 20 
z wpłatą za przejazd 17,30 zł u druha Woź- 
"leka, ul. Gdańska 1. 

SOKÓŁ V. We wtorki i piątki od godz. 
17 odbywają się treningi lekkoatletyczne 
i piłkarskie na boisku im. Świtały. Tamże 
przyjmuje się nowych członków. 


J 
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Szczęście w nieszczęściu. 
i £ Ee 
We wczorajszy poniedziałek 


dowany odpadkami poubojowymi 


bez szwanku. 


Nieszczęśliwy wypadek 
ucznia szkolnego. 


W dzisiejszy wtorek o godz. 8,15 zdą- 
żając do szkoły 8-letni syn kolejarza 
Ilenryk Kropiński (Śniadeckich nr 63) 
uległ nieszczęśliwemu wypadkowi przy 
zbiegu ulic Kordeckiego i św. Trójcy. 
Przechodząc przez jezdnię najechany 
został przez wóz mleczarski pewnego 


,„mleczarzą z Kruszyna, przy czym do- 


znał poważnych okaleczeń na twarzy. 


-"Przywołaną karetką Pogotowia Ratun- 


kowego przewieziono chłopca do szpita- 


y I k. 


Pożar w barakach. 


Wczoraj w południe o godz. 12,30 za- 
alarmowano straż pożärną do baraków 
na ul, Sandomierską nr 1, gdzie od ko- 
mina zapaliła się belka. Dzięki na- 


tychmiastowemu przybyciu na miejsce 


straży pożarnej, pożar w krótkim czasie 
został zlikwidowany , 
OEP. SLE A 
=» Srebrne gody obchodzą w dniu 25-go 
maja rb. małżonkowie: Jan i Aleksandra 
Reterscy. Jubilat, maszynista kolejowy, za- 
trudniony obecnie w parowozowni francu- 
sko-polskiezo towarzystwa kolejowego w 
Kapuścisku, oraz jego szanowna małżonka 
cieszą się poważaniem w naszym mieście i 
należą do sympatyków „Dziennika Bydgo- 
skiego”. — Redakcja i koledzy-kolejarze ży- 
czą państwu Reterskim doczekania złotego 
wesela! 


— Zamiast wieńca na grób Ś, p. Anto- 
niego Pilińskiego złożył Klub Polski zł 
20,— na bezrobotnych. 


— Raid samochodowy do Piszczan i kon- 
kurs elegancji samochodów 28—29 V. Sło- 
wacki Klułe =Automobilowy w Bratysławie 
organizuje VII raid samochodowy do zdró- 
jowiska Piszczany, połączony z konkursem 
elegancji wozów. Impreza ta dostępna jest 
dla wszystkich automobilistów. Miejsce i 
czas startu, jak również wybór i długość 
trasy dowolne, licencje są wymagane. Zgło- 
szenia winny nastąpić do 26 maja w sekre- 
tariacie klubu w Bratysławie. Następnego 
dnia odbędzie się konkurs elegancji wozów, 
cieszący się od lat dużą popularnością, wie- 
czorem zaś zakończy tę dwudniową impre- 
zę sportową bal automobilowy. 


— Zabawę dla dzieci organizuje Zwią- 
zek Pracy Obywatelskiej Kobiet w sali i o- 
grodzie Resursy Kupieckiej dnia 26 maja rb. 
© godz. 16, Produkcje dzieci z 4 przedszkoli, 
tańce, korowody, loteria, wędka szczęścia 
i moc niespodzianek. Przygrywa orkiestra 
Kolejowego Przysposobienia Wojskowego. 

(9652 

— Nowy zakład fryzjerski przy ul. Je- 
zuickiej. W środę, dnia 25 bm. otwiera p. 
Maksymilian Podowski, mistrz fryzjerski, 
przy ul. Jezuickiej 5 pierwszorzędny za- 
kład fryzjerski. Pan Podowski, pochodząc 
z Pomorza, był zatrudniony w pierwszorzęd- 
nych zakładach fryzjerskich wielkich miast, 
a ostatnio przez kilkanaście lat w Bydgosz- 
czy. M. in. przez 10 lat zajmował stanowi- 


sko pierwszego pomocnika w znanym za- | 
kładzie fryzjerskim firmy Krónke przy ul. | 
Nowy właściciel, mając zaj 


Dworcowej 3 
sobą 25 lat praktyki, jest znakomitym fa-| 
chowcem, a nowootwarty zakład fryzjerski | 
przez gruńtowną renowację zamieni na 


pierwszorzędny salon fryzjerski dla pań | 


i panów. 


— Bardzo ważna i pilna sprawa ubęz- | 
25 bm. 0 | 


pieczonych na życie emerytów! 
godz, 11 w Resursie Kupieckiej odbędzie się 
zebranie. informacyjne. Prezes Stow. Em. 
Sentkowski, który 20 bm. z dyr. Zakł. 


Ubezp. na Życie w Poznaniu przeprowadził | 
pertraktacje nowej umowy grupowej, poda | 
szczegółowo wynik tej konferencji. Przyby- | 
cie wszystkich ubezpieczonych na życie jest | 


niezbędną koniecznością. Zakład Ubezpie- 


czeń oświądczył, że tylko z legalnym preze- | 


sem. zarejestrowanego Stow. pertraktuje, 
— Podziękowanie. 


Grodzkiego w Bydgoszczy zbiórkę na rzecz 
10-cio względnie £5-ciolecie ich istnienia. 


'Szanownym ofiarodawcom za łaskawe da- 
ry serdeczne „Bóg zapłać!”. | 
/ ‘= Polskie Towarzystwo Krajoznawcze | 
przypomina, że do 15 listopada mogą człon- | 
kowie P, T. K. na podstawie legitymacji | 


ważnej na rok 1938 korzystać z 50% indy- 
widualnych biletów turystycznych. Bliż- 
szych informacyj udziela sekretariat P. T. 
K., Nowy Rynek 4 (tel. 3764) w godzinach 
pd 10—13 i 16—18, w soboty od 10—14, 


w godzi- 
nach porannych samochód ciężarowy nała- 
firmy 
Oskar Robinson Nakło, jadąc na szosie pod 
Osowągórą w kierunku Bydgoszczy, wpadł 
na przydrożne drzewo i rozbił się. Jadący 
samochodem ciężarowym 4 pracownicy fir- 
my Robinson wypadli z samochodu na poł- 
cie mięsa, przez co złagodzono uderzenie. 
Cudem wprost ocaleli i wyszli z wypadku 


Placówka Związku | 
Powśłańców i Wojaków Bielawki i Towa- | 
„Jaskółka“ hodowców gołębi pocz- | 
towych urządzili ze zezwoleniem Starostwa | 


l 


Dragi dzień kongresu pocztowców CEN 


+ Mm A MM 


Widok na salę Teatru Miejskiego podczas otwarcia kongresu. 


Obrady w pierwszym dniu zjazdu dele- 
gatów kół miejscowych Związku Pracowni- 
ków. Poczt, Telegrafów i Telefonów w sali 
Resursy Kupieckiej przeciągnęły się do 
późnej nocy. Bardzo ożywiona dyskusja 
potoczyła się nad sprawozdaniem zarządu 
głównego i komisji rewizyjnej, które do- 
starczono poprzednio jako broszurę poszcze- 
gólnym delegatom. 

Wczoraj, w drugim dniu zjazdu od godz. 
9 rano do godz. 14 pracowały poszczególne 


komisje, a po przerwie obiadowej na ple- 
num sprawozdanie z wyniku obrad komisji 
skrutacyjno-wyborczej złożył p. Świderski 
z Warszawy. Dłuższą dyskusję wywołały 
różne sprawy wewnętrzno-orzanizacyjne. 
Wieczorem nastąpił wybór zarządu głów- 
nego, złożonego z 25 osób, głównej komisji 
rewizyjnej i sądu koleżeńskiego. Obrady 
zakończyły się o godz. 2 w nocy. Skład no- 
wego zarządu z p. Czesławem Tykwińskim 
na czele podamy w numerze jutrzejszym. 


tma 


Wesoly świegał płaszął 


o COARNE NA AAAA NHA 


pozwala ludziom na chwilę zapomnieć o troskach dnia. 


Barwna treść 


„Dziennika Bydgoskiego'* wnosi pogodę do każdego domu. — 
Pochłonięci myślą o zbliżających się wakacjach, nie zapomnijmy 
odnowić przedpłaty za „Dziennik Bydgoski* na czerwiec r. b. 


z w A O 


Dział społeczny. 
Taryfa płac czeladzi Stolarskiej w Nowem. 
Ministerstwo Opieki Społecznej zatwier- 


dziło dekretem komisarza demobilizacyjne- 
go, z dnia 27. IV. 1937 r. orzeczenie Komisji 


rozjemczo-pojednawczej w Toruniu z dnia 
25 lutego br. o ustalonej taryfie płac czela- 
dzi stołarskiej w Nowem. Taryfa obowiązu- 
je od dnia 1 marca 1938 r. Tym samym na 
terenie Nowego zaistniał stan prawny, co 
jest zasługą Chrześcijańskiego Zjed. Zawo- 
dowego okręgu grudziądzkiego. Przez dłu- 
gie lata-w rzemiośle stolarskim na terenie 
Nowego, ustalonej taryfy płac nie -bvło. 


Magi AEOS 


Na marginesie afery nasiennej w Toruniu. 


Z kół nasiennych nadsyłają. nam 
aktualne uwagi na temat znanej afery 
f-y Czarniecki. — Red.). 

Dziwnie się jakoś w Polsce zakorzemiło, 
iż pieniędzmi publicznymi szafuje się na le- 
wo i prawo, w sposób bardzo lekkomyślny, 
nie dokładając należytej staranności w ich 
rozchodowaniu. Akcję kredytową.Minister- 
stwa Rolnictwa i Reform Rolnych, zmierza- 
jącą do zagospodarowania łąk — na Pomo- 
rzu —tak bardzo dotkniętym wszelakiego 
rodzaju klęskami, niewątpliwie każdy , po- 
chwali. Dlaczego jednakże odbywa się to 
w eposób etatystyczny? Kalkulacja zakupu 
jakiegokolwiek towaru, przeprówadzóna 
przez władzę lub urzędy, z powodu biuro- 
kratycznego nastawienia i wielkich kosz- 
tów  administracyjnych, przedstawia się 
zawsze drożej, Można pogodzić się z, fak- 
tem, aby poszczególne lzby Rolnicze przez 
instruktorów czy innych fachowców uświa- 
damiały szerokie warstwy rolników o Ko- 
nieczności zasilania łąk, o korzyściach wy- 
nikających z uprawy traw szlachetnych o4 
kreślonego gatunku i w określonym zesta- 
wieniu. Po co jednakże Izby Rolnicze same 
zajmują się zakupem towarów, powierzając 
ich rozprowadzenie w kilkuset drobnych 
partiach jednej tylko firmie? Czy nie le-. 
piej, aby każdy z rolników odpowiednio u- 
świadomiony, zakupywał potrzebne miu ilo- 
ści traw w jednej z kilku firm specjalnie 
nasiennych wskazanych przez Izbę Rolniczą, 
płacąc za towar asygnatą wręczoną mu 
przez Izbę. Niewątpliwie nabyłby wówczas 
potrzebne mu towary jakości znacznie lep- 
szej i taniej, W konkretnym wypadku -cho- 
dziło o rozprowadzenie towarów za około 
100 tysięcy złotych. Izba Rolnicza winna 
była powierzyć wykonanie. zamówień kilku 
firmom ` specjalnie hodowlano-nasiennym 
i to wyłącznie z terenu jej zakresu działa- 
nia. Przecież firm takich, o. kilku lub kil- 
kunastoletniej tradycji na terenie Pomorza 
nie brak. Firmy te, zdając sobie sprawę z 
tego, że nasiennictwo jest rzeczą szczegól- 
nego zaufania i że tylko jakość towarów: de. 
cyduje o powodzeniu i rozwoju ich warszta- 
tu — każdy towar przed sprzedażą poddają, 
analizom w własnych laboratoriach -. pod 
okiem fachowych kierowników. . Tego. ro- 
dzaju firmy nie próbowałyby podważyć swe- 
go istnienia przez dostarczanie mniejwarto- 
ściowego towaru do setek rolników wskaza- 
nych przez instytucję państwową. Dostawy 
państwowe byłyby ponadto dla firm tego 
rodzaju bodźcem do dalszego. doskonalenia 
swych warsztatów, a ich właściciele raz 
przynajmniej mieliby to zadowóleńie, że 
stało się zadość sprawiedliwości za wytrwa. 
le płacone podatki. Monopolistyczne dosta- 
wy zawsze nasuwają pewne domysły i wy- 
wołują błędne nieraz komentarze, przy czym 
prędzej czy później rozpatrywane zostają 
przez prokuratora. 

Skoro Izba Rolnicza powierzyła wyko- 
nanie tak poważnego zamówienia, za pie- 
niądze Skarbu Państwa na tak odpowie- 
dzialną akcję — jednej tylko firmie przez 
siebie z różnych względów wybranej, to po- 
winna wydelegować swego przedstawiciela 
celem dopilnowania tej akcji. 

W innym wypadku każdy z rolników, za- 
kupując potrzebne mu towary według ze- 
stawionej recepty, w specjalnym składzie 
nasion, sam byłby ich kontrolerem, -` 


ZMARLI: 
Śp. Józefata Kostusiakowa, lat 68, w Pa 


Kości. 
Śp. Paweł Smeja, lat 56; w Chojnicach, 


Keona XA 


Farbe 
rzeciwpożarową na łaty 
i deski na strychacb po- 
leca W. Heydemann,Gdań- 
ska 29, 5708 


Motor 

krypa 
25 q 8 koni nowy lub u- 
żywany dobrym stanie ku- 
pimy. Społem, Jezuicka 16 
m, 10. 9682 


do łodzi ładunek 


dom wartości <10—15. 000, 


wpłata 6—8.000, pośrednicy 
wykluczeni. 
Bydg. pod „Osiem®. 


Oferty do Dz. 
(9643 


nóstiułacja (5729 
pełny wyszynk, centrum 
Torunia do sprzedania, O- 
ferty filia „Wyszynk”. 


Samochód (5725 
osobowy, małolitrażowy, 
okazyjnie sprzedam. Ko- 
ciuszki 25 w podwórzu. 


Wózek 
dziecięcy sprzedam, T, 
Magdzinskiego 1—4, (5730 


Sprzedaż 
licytacyjna w środę o go- 
dzinie 10-tej przy ul, Par- 
kowej 1 w podwórzu : ma- 
szynę do pisania, szafę 
żelazną, półszorki wyjaz- 
dowe, najróżniejsze meble 


i inne przedmioty. (9690 
| osz i i | 
POSZUYKUJ. 

Młoda 


gosposia poszukuje posa- 
dy od 1.6. Łaskawe ofer- 
ty do Dziennika Bydgo- 
skiego, pod „Gosposia 
młoda”. 9648 


Panienka 
z dobrego domu, inteli- 
gentna, poszukuje posady 
pielęgniarki, do dzieci 
lub pokojówki, «włada 


językiem polskim i niemiec- 
kim.Misja Dworcowa, Zygm. 
Augusta 18. 


(9687 


Potrzebna (5726 | 2 
uczciwa dziewczynka do 
chłopczyka Gdańska 69—2, 


Fryzjerski 
uczeń i uczennica potrze- 
bni. Świętojańska 4. (8714 


Ekspedientka 
potrzebna od zaraz. Skład 
bławatów, Niedzwiedzia 4, 
Wojtynowski. (9670 


Dzielny 
stolarz potrzebny. Rein- 
ke, Pomorska 15. (5718 

Spawacze 
potrzebni do ram rowe- 
rowych. Guzek, Grun- 
waldzka 75. (9684 

Krawcowa 


samodzielna na stałe po- 
trzebna od zaraz. Chie Pa- 
risien, Pomorska 14, (5728 


.  Marszantka 
pierwszorzędna siła po- 
trzebna od zaraz za wy- 
sokim wynagrodzeniem. 
H.iJ. Czeszińskie, Gdań- 
ska 31. (5706 


Fryzjerkeę 5717 
poszukuję, stała posada. 
Jarzyna, Sniadeckich 21. 


Robotnika (9685 
do kostiumów damskich i 
spódniczarkę. Długa 35—3, 


Czeladnika 
piekarskiego, samodziel- 
nego. poszukuję. Oferty 
Dzieunik Bydgoski pod 
„Piekarski W”. (9688 


Podręczna 5724 
potrzebna Sniadeckich 31-6 


Pomocnik 


fryzjerski, uczeń. Zgłosić 
(5709 


Hetmańska 8, 


Potrzebne 
zdolne ekspedientki do 
obuwia. Grzegorzewski, 
Mostowa 9. (6972 


Pomocnik Pokój 
krawiecki na stałe, z u-| Pomorska 3—3, 5707 
trzymaniem natychmiast. Pokój -5715 


Walkowski, Mogilno.(9692 


Uczni 
murarskich przyjmuję. Pa- 
morska 43—1, 572 


Fryzjer 
S i Sienkiewicza 
nr 41. 5712 


Czeladnik (9674 
szewski potrzebny. Ustro- 
nie 1, Tóg Toruńskiej. 


EG 


skład 
Z mieszkaniem, przyległym 
ogrodem i sadem owoco- 
wym */4 morgi, w centrum 
dużej wsi kościelnej, nada- 
jący się do każdej branży, 
zaraz korzystnie wydzier- 
żawię. Dekowski, Swiecie, 
Polna 31. 9660 


KK POKOJE | OKOJE | 
; WOLNE 
Pokśj 


słoneczny, utrzymaniem, 
także przyjezdnym. Gdań- 


ska 55—4. (5711 
Pokój 
Swiętojañska 22—3. (6723 
Pokój 


panu. 3 Maja 5—1, (5710 


Niekrępujący 5719 
utrzymaniem. Zduny 13/3 


0|duży pokój. 


czysty, miły, inteligent- 

nym. Pomorska 52, m. 2. 
Pusty 

Gdańska 172 


m. 1. 5727 


zB W ZA j 
E 
POSZUKUJĄ 

A 


1o roku 
z góry dam za pokój. z 
kuchnią, 


„Zaraz 1”. (9689 


a MIESZKANIA >| 
OLNE 


ä ETRS 5405 
komfortowe (parkiet) cen- 
trum od 1. 7, wolne. Kie- 
liszek, Plac AJ! e 


Zawiadamiam 
wszystkich sympatyków ił 
przyjacieli, że nadal prowa- 
dzę Restaurację w Toruniu, 
Małe Garbary 1— 3, Leon 


Rataj. 2659 


Kemm yA 


Rzemieśćnik 
poślubi pannę szatynkę lub 
bardzo ładuą blondynkę, 
najchętniej fryzjerkę. Of. 
Z fotografią filia „Rzemieśl- 
niks. 5695 


Oferty pod 


Dnia 21-go maja br. zmarł nagle Ś. p. 


Antoni Piliński 


Zmarły był i pozostanie dla nas zawsze wzorem dziel- 
nego i pracowitego przemysłowca. 
Cześć Jego pamięci! 


Firma Wittbrodt i Jęsiak 


9666) 


Dnia 21 maja 1938 r.. zasnęła w Bogu, po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św, nasza naj- 
droższa matka, siostra, ciocia, teściowa i babka ś p. 


z Sentków 


Magdalena Oyuikowska 


wdowa po nauczycielu 


Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 26 bm. o godz 
15,30 z kaplicy szpitała wojskowego przy Wałach Ja- 
na lI na cmentarz Farny przy ul. Bukowskiej. 
św. odprawi się w Poznaniu w piątek, dnia 27 bm, o 
godz. 7,30 w Kolęgiacie Farnej, w Bydgoszczy w koś 
ciele Św. Trójcy w poniedziałek, dnia 30. V. o godz. 8,30 
W ciężkim smutku pogrążona 


Poznań, Koźmin, Bydgoszcz, Środa. 


Przedstawicielsżwo i Składnica Fabryczna w Gdyni. 


Msza 


przeżywszy lat 72. 


Meble 


kupisz zawsze najtaniej 
tyłko u (2812 
Bernarda Nowaka 
Bydgoszcz, Bługa 10. 
Uwaga na imię Bernard. 


| (Ezra). 


Noszeną 
garderobę męską zamie- 
niam na najmodniejsze 
materiały bielskie. 
Utschiński, tel. 17-09. (9574 


A 


(9627 


. Poszukuje 
celem kupna szyny lor- 
kowe, o ile możności z 
lorkami.Sienkiewicza 22/7. 


A Ule j 

do pszczół „Freudenstei- 
na” i miodarkę kupię. 
OF. „A. Z.” Dziennik. (9644 
E E e WERKE) 


Repertuar kin bydgoskich: 


KRISTAL: Komedia muz. 
„Kraj miłości* z Gusti 
Huber i Oskar Sima. 
Bogaty nadprogram. 
(Ostatni dzień. 


MARYSIEŃKA: Dziś 
„Zóty Pirat“ z Borysem 
Karlofiem i nadprogr. 


"APOLLO: Dziś premiera! 
Podwójny program 
„Zwycięska walka” i 
„Zdradziecki wąwóz” z 
słynnym Ken Meynard. 


KAPITOL al. Marciakowskiego 4: 
Dziś dwa wielkie filmy 
„Sobowtór królewski” 
i „Załoga”. 

BAŁTYK: „Statek nie- 
wolników” i „Zamek 
tajemnic”. 


'Ceny ogłoszeń: 25 gr. E: 
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., 
zamieszczone wśród drobnych, 50%, 


Większe ogłoszenia, 
Przy konkursach i doc 


Za terminowe umieszczenie i przepisan 


Dnia 23 maja 1938 r. zmarła po długich 

i ciężkich cierpieniach, 
św., nasza kochana ciotka Ś. p. 
z Pawłowskich 


Monika Wierucka 


Pogrzeb odbędzie się z domu żałoby ul. 
Lubelska nr 22 dnia 26 bm. o godz. 17.30 na 
cmentarz parafii Sw., Trójcy. 
ABA 4 ciężkim smutku pogrążona 


Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
słowo 15 groszy, 5 cytr = jedno słowo 
i, w, z, a = każde stanowi jedno słowo. 
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


Wydawca, nakładem i czci 


opatrzona Olejami 


Rodzina. 


SPRZEDAŻE ds 

Kamienicę (9513 
czynszową z 2 składami 
w mieście w powiecie 
bydgoskim przy Rynku, 
roczna wartość czynszowa 
ca 3.000 zł, korzystnie na 
sprzedaż. Oferty do Dzien- 
nika pod „Czynszowa”. 


Sprzedam 
stół oszklony dla złotnika, 
gablotki, kasę National, 
młynek do kawy, puszki 
szklanne do herbat itp. 
Kanałowa 8—14. (9446 


Taksówka 
Essex na chodzie w bar- 
dzo dobrym stanie, tanio 
nasprzedaż, Szopiński, Tu- 
chola, Rynek. (9596 


Platformę z 
lekką, konia tanio. Toruń- 
ska 12, restauracja, (9640 


Sprzedam 
nowoczesne urządzenie 
składowe i kredens, pomoc- 
nik, biurko. Bielany 6—2 
róg Jackowskiego. (9642 


Rusztewanie 
malarskie całe lnb częścio- 
wo sprzedam. Grabowski, 
Nowogrodzka 2. 9614 


Dregerię 
duże miasto Pomorza 
sprzedam. Oferty filia 
Dziennika Bydgoskiego 
pod „9.0007. (5701 


Rower 9628 
damski sprzedam. ŚSnia- 
deckich 10, księgarnia. 


Samochód 
ciężarowy Mercedes Benz 
1,5 ton w dobrym stanie 
na sprzedaż, Zgłoszenia 
Engling, Wejherowo, 
rackiego. 


Restaurację 
z pełnym wyszynkiem, 
wielką salą parkietową, 
ogrodem, wydzierżawię, 
wzgl. sprzedam od zaraz. 
Hotel Wielkopolski, Sta- 
rogard. (9668 


Pie 
(9661 


A = A O c s 


y Zarząd Miejski 


zamierza wydzierżawić, 


lokal Parku 


o godz. 12-tej. 


9656) 


o godzinie 10-tej. 


9678) 


POSADY 8 
WOLNE i 


Rzutki 
inteligentny pomocnik 
branży żelaznej, narzędzi, 
artykułów wodociągo- 
wych i kanalizacyjnych 
potrzebny natychmiast. 
Zgłoszenia wraz z odpi- 
sami świadectw kierować: 
Aleksander Mroczkowski, 
Tornń,Chełmińska 13.(9529 


Krawcy 
potrzebni. Gdańska 16, 
m. 8, (5676 

Fryzjerka 


na żelazkową, manikur po- 
trzebna zaraz, posada stała, 
chętnie z Grudziądza, Byd- 
goszczy. Oferty Dziennik 
Bydgoski Gdynia „Facho- 
wa”, 965. 


Fryzjer r 


posadę stałą potrzebny. | 
(9654 ; Poznański 4. 


Malborska 18. 
Kucharz(ka) 
restauracyjna, dobra siła 
potrzebna od 1. 6. Hotel 
Centralny, Chełmno. (9663 


„ czeladnik 
krawiecki zaraz potrze- 


bny. Adres wskaże Dzien- 
nik. 9641 
Służąca 
gotowaniem potrzebna. 
Garbary 19, skład. (9630 
Chłepca 


poniżej 14 do 16 lat przyj- 
mę. Zgłoszenia godz. 18-ta 
Zygm. Augusta 26. (9667 


Krążki gumowe 


poleca 


g. Kreski, ulica -Gddtsk 


Leżaki 
Meble ogrodowe 


w modnych kolorach 
i fasonach 


o 
Juliusz Musolff 
7699 


T. Z 0, p. ( 
BYDGOSZCZ 
ul. Gdańska 7. 
Tel. 30-26 i £6-50. 


Czytajcie 


w Gniewkowie 


począwszy od 1. 8. 38 r. 


Miejskiego 


składający się z obszernej sali, pokoi gościnnych 
i mieszkania prywatnego. Do sali należy umeblowa- 
nie. Bliższe warunki dzierżawy są wyłożone w Za-' 
rządzie. Miejskim, Otwarcie ofert nastąpi 15. 6. rb. 


(9657 
Burmistrz (—) Pyka. 


Zarząd Fundacji Smoguleckiej 


wyczierżawi przez licytację najwięcej dającemu | 


aleję czereśniową i gruszkową. 


Licytacja odbędzie się w dniu 3 czerwca r.b. 
o godzinie 14-ej w Smogulcu w budynku kasowym. 


Zarząd Dóbr. 


Tegoroczna sprzedaż (raw 


na łąkach Majetności Łabiszyńskiej 
odbędzie się w Olympinie u p. Krzeszewskiego 
w poniedziałek, dnia 13 czerwca br. 
we wtorek, dnia 14-go czerwca br. 


Sprzedawane będą trawy na łąkach: Łabiszyń- 
skie rozm. II. III. 1V. V. VI. VIII. IX, i X. Wspól- 
ne rozm. I. II. III. IV. V. 


i VI Początek zawsze 


Łabiszyn, dnia 24,maja 1988 r. A 
Główna Administracja Majętności Łabiszyńskiej. | ska 88, 


Drobne ogłoszenia 


Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 %/, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń, 


Ekspedientka 


„DZIENNIK BYDGOSKT", środa, dnia 25 maja 1938 Fr. 


Podaję do łaskawej wiadomości, iż , | 


15zł 


Z) 


dY wy 
E. Kromczyński 


POZNAŃ (0539 
Św. Marcin 47. 
Agenci potrzebni 


Caa 


Motocyki 
350 cem, w bardzo dobrym 
stanie, po remoncie, za- 
az na sprzedaż. Kujaw- 


Potrzebna 


potrzebna. Magdzińskiego | panienka do bufetu i ob- 


14, obuwie, (5708 
czeladnik 
szewski pierwszorzędny 


potrzebny. Marszałka Fo- 
cha 14. 5698 


Służąca 5694 
z gotowaniem potrzebna. 
Zamojskiego 17, m. 9. 


Zastępcy (570 
zdolnego z rowerem lub 
motocyklem poszukuje fa- 
bryka na poważny artykuł. 
Zgł. filia Dzien. „K. S.*. 


Praczka 
restauracyjna zaraz po- 
trzebna. Teatralka. (5702 


Fryzjer(ka) 
biegły,wodnej, żelazkowej, 
poszukiwany. W.Białowicz 


8! Tuchola, Rynek 10. (9609 


do słoń 


Trena, Hortensj a, 
Weck, Ząbkowice 


9631 
Q. 


Fryzjerka 
żelazkową potrzebna. Pl. 
9647 


i Pomocnik 
fryzjerski na stałą-wypo- 
móżkę. Kujawska 78. (9639 


Kelner 
dobry fachowiec. potrze- 
bny. Hotel Centralny, 
Chełmno, 9664 
Miedsza 
przychodnia potrzebna. 
Jagiellońska 42—6. (9677 
Krawiec 
na duże sztuki, dobra siła 


znajdzie stałe zatrudnienie 
we firmie Malinowski, Po- 
morska 26. 5731 


sługi gości zaraz. „Baga- 
tela”, Jagiellońska 34.(9665 


Dziewczyna 
z dobrym gotowaniem po- 
trzebna, Weyssenhoffa 2, 
m. 4. 9655 


2 bufetowe 
na własny rachunek na 
stałe i dziewczyna z go- 
towaniem zaraz potrzebne. 
Restauracja i sala Patzera, 
Św. Trójcy 38. (9683 


Uczeń 
ślusarski, uczciwych ro- 
dziców może się zgłosić. 
Plac Poznański 5. (9676 


X POSADY > 
POSZUKUJ 


Młoda 


przystojna bufetowa, do- | 


bra siła poszukuje posa- 
dy. Oferty Dziennik „M. 
M” 9629 


Siereta 
Niemka przychodnia szu- 
ka posady od 1, 6. Oferty 
Dziennik Bydgoski pod 
„Sierota”. 9638 


Trie 
koncertowo - dancingowe 
dobrze zgrane, 1. 6, wol- 
ne. Łaskawe zgłoszenia 
Tczew, Nowa 8—5. (9611 


A POKOJA 
WOLNE 
kadn 


ie p 
umeblowany pokój, blisko 
dworca, od 1. 6 do wy- 
najęcia. Warszawska 11, 
m. 6. i (5609 


Niekrępujący 
słoneczny. 
7—1. 5693 


E Pokój _ 5697 
Plac Piastowski 7, m. 5. 
Pekój 


umeblowany. Nowy Ry- 
nek 21—9, 9650 


ranniej obsłużyć. 


(9681 


Swiętojańska 


w środe, dnia 25 maja 1938 r. 


OfWIEKAM przy ul. Jezuickiej 5 
PIERWSZORZĘDNY 


ZAKŁAD FRYZJERSKI 


DLA PAŃ 


- Wszelkie prace w zakres fryzjerstwa wchodzące, wykony- 
wane będą przez pierwszorzędnych fachowców, starannie 
i akuratnie. Równocześnie zapewniam, iż staraniem moim 
będzie Szan. Klientelę pod każdym względem jak najsta- 

Prosząc o łaskawe poparcie pozostaję 


z wysokim poważaniem 


Skład 
kolonialny dobrze zapro- 
waądzony na sprzedaż. 
Ugory 43. 9649 


Wózek 
dziecięcy 23 zł sprzedam 
Bernardyńska 1a/10. (9671 


Dem 
miasteczko handlowe, 2 
składy 3 okna, 6 pokoi, 
przy targowisku (20 lat bła- 
wat) z powodu zmian ro- 
dzinnych zaraz za gotówkę 
sprzedam, zamienię. Pośre- 
dnicy wykluczeni. Zgłosz, 
Agent. Dzien. Bydgoskiego 
Sząmocin. 966: 


Dem (5722 
3 piętrowy, komfortowy, 
centrum, ogrodem, dochód 
8.000, cena 70.000 sprzeda 
Fajtanowski, Zduny 10. 

Ziemniaki 

jadalne zdrowe żółtomię- 
sne sprzeda Majątek Bę- 
dzitowo, Barcin 10. (9393 


———— M — 2 2 — 
Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr. 


2 pekcjoewe: 
kuchnią. Sniądeckich 13/1. 


6 pekcjowe 5580 
z komfortem, noworemon- 
towane, I piętro, od i. VI. 
do wynajęcia. Gdańska 91. 


= «Mieszkanie 5696 
4 pokoje, lazienka ul. 3 
Maja 1. 7. wolne. Oferty 
filia Dziennika „Lipiec”. 
Pokój 
Wiadomość Do- 
9675 


kuchnia. 
lina 8—7. 


, Pokój 
kuchnia. Konopna 8. (9669 
3 pokoje 


kuchnią do wynajęcia.Nie- 
dźwiedzią 11. 9673 


„dowa 10 000. 


9 | bjęcia 


Dia poszukujących posady 20% zniżki. 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. 


Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia 
nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy. x 


i PANÓW 


Dem 
piętrowy, skład, nowa bu- 
Kamienica 
dwupiętrowa, dochód 4000, 
cena 35 000, wpłata 20 000, 
Kieliszek, Plac Piastow- 
ski 15. 5704 


„ WBREW . 


zZz powodu 
objęcia innego przedsię- 
biorstwa potrzebna 'jest 
zaraz bufetowa obsługą 
gości, samodzielnego pro- 
wadzenia kawiarni na 
własny rachunek, de o- 
towaru potrzeba 
200.— zł. Kawiarnia „Ku- 
jawianka” Strzelno, pow. 
Mogilno. (9680 


Czeladnik 


krawiecki na stałą pracę 
potrzebny. Janczyk, Solec 
Kuj. 5713 


Dziewczyma (5721 
dobre świadectwa, potrze- 
bna. Zamojskiego 15—72. 


D) 


Poszukuje 
dwupokojowe w pobliżu 
Dworca lub centrum do- 
brze umebiowane dla 2 pa- 
nów, ewtl. telefon od zaraz 
lub później. Pod „2* do filii. 
Dziennika, 5522 


Pokój 
kuchnią poszukuję, czynsz 
z góry. Adres filia Dzien« 
nika. 5699 


Pełnię 
czarów przepięknych 'bo- 
rów Tucholskich osią- 
gniesz, jeśli spędzisz Twój 
urlop w pensjonacie „Tu- 


cholanka'* Tleń, poczta 
Osie, stacja kolejowa 
Tleń. (9538 


Jasnowidz 
Lewando przyjmuje: Po- 
morska 42—1, 5691 


Zgubiłam 
wczoraj rękawiczkę renife- 
rową. Kujawska 9. (9646 


Rozłargniony rzeźbiarz. 


za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 33 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł, 


szer. 


67 mm. 


drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. 


Konto czekowe: P. K. O. 203 713 Poznań. 


za kronikę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu 


Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 9% zniżki, 
s € to! Przy powtórzeńiu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu, 
hodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 250/, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 209/, drożej, 

e miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności:: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 


- - z F =a - O = O 
onkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc, w Bydgoszczy. — Za wiadomości z Gdyni i wybrzeża odpowiedzialna: Zofia Żelska-Mrozowieka w Gdyni; 
za wszystkie inne działy: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy, 


